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Spotkanie E. Bierka z kobietami Warszawy

Głęboka wdzięczność 
za trud, troskę i miłość
Oświadczenie Prezydiom Krajowej Rady Kobiet Polskicb

D Z IŚ  —  Ś w ię to  K o b ie t. W raz  z tra d y c y jn y m  „k w ia tk ie m  d la  
E w y "  k ie ru je m y  do  naszych  m a te k  i  io n ,  do naszych ko leżanek 
w  p ra c y  za w od o w e j i  społecznej, do w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  k o b ie t 
na jse rdeczn ie jsze  życzenia  z d ro w ia , pom yś lnośc i, sukcesów  i  
szczęścia osobistego.

. N A  w czo ra jszym  sp o tk a n iu  z 
k o b ie ta m i p ra c u ją c y m i W arsza 
w y , I  se k re ta rz  K C P Z P R  E d ­
w a rd  G ie re k  w yso ko  ocen ia jąc 
p racę k o b ie t w e  w s z y s tk ic h  
dz iedz inach  gospoda rk i, ic h  o - 
g ro m n y  w k ła d  w  tw o rze n ie  do­
chodu narodow ego, ic h  u d z ia ł 
w  w y c h o w a n iu  m łodego p oko le  
n ia  i  w  ca łoksz ta łc ie  życ ia  na­
ro d u , p o w ie d z ia ł m .in .: „Z d a je ­
m y  sobie  spraw ę, że o bo w ią zk i 
zaw odow e m u s ic ie  godzić z 
w ca le  n ie ła tw y m i o bo w ią zka m i 
wobec dom u, ro d z in y  i  dz iec i. 
Za codzienny, t ru d ,  za tro s k ę  o 
dom , za m iłość , k tó rą  darzyc ie  
sw o ich  n a jb liższych , chcę na 
wasze ręce p rzekazać w y ra z y  
g łę b o k ie j w dzięcznośc i w s zys t­
k im  k o b ie to m  w  Polsce” .

W  d n iu  dz is ie jszym  na te ­
re n ie  całego k ra ju ,  w  m ias tach  
i  na w s i, w  zak ładach  pracy, 
p rze ds ię b io rs tw ach  i  in s ty tu c ­
ja c h  o dbyw ać s ię  będą z o k a z ji 
M ięd zyna ro d ow e g o  Ś w ię ta  K o ­
b ie t o ko licznośc iow e  s p o tka n ia  
i  im p re zy .

Z  o k a z j i  8 m a rc a  — M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  D n ia  K o b ie t  —  P re z y d iu m  
K r a jo w e j  R a d y  K o b ie t  P o ls k ic h  
p r z y ję ło  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  
w  im ie n iu  m il io n ó w  k o b ie t  p o ls k ic h  
p rz e s y ła  g o rą c e , s e rd e c z n e  p o z d ro ­
w ie n ia  b o h a te rs k im  k o b ie to m  C h ile  
i  w y ra ż a  p e łn ą  s o lid a rn o ś ć  z w a lk ą  
n a ro d u  c h i l i js k ie g o  o w o ln o ś ć , 
p r z y w r ó c e n ie  sw o b ó d  d e m o k r a ty c z ­
n y c h ,  o p r a w o  d o  c h le b a  i  p ra c y ,  
o  p o s tę p  sp o łe c z n y .

„Panamaxy“ 
na drugiej półkuli

T R Z Y  z c z te re c h  „p a n a m a x ó w ”  
e k s p lo a to w a n y c h  p rz e z  P 2 M  z n a ­
la z ły  s ię  o b e c n ie  n a  d r u g ie j  p ó ł­
k u l i .  6 4 - ty s ię c z n ik  „ H u t a  K a to w i ­
c e ”  ła d u je  ru d ę  w  b r a z y l i js k im  
p o r c ie  T u b a ra o . J e s t to  s u ro w ie c  
p rz e z n a c z o n y  d la  n a sze g o  g ig a n ta  
m e ta lu r g ic z n e g o  H u t y  „ K a t o w ic e ”

D w a  b l iź n ia k i :  m /s  „T u r o s z ó w ”  
i  m /s  „ B e łc h a tó w ”  z n a jd u ją  s ię  
ta k ż e  n a  k o n ty n e n c ie  a m e ry k a ń ­
s k im ,  „ T u r o s z ó w ”  w  p ie rw s z e j 
p o d ró ż y  e k s p lo a ta c y jn e j  w y ru s z y ł  
z J a p o n i i  d o  V a n c o u v e r  w  K a n a ­
d z ie , g d z ie  z a ła d o w a ł zbo że  d la  
k r a ju .  M /s  „ B e łc h a tó w ”  z b l iż a  się 
d o  B r a z y l i i  po  ru d ę  d la  k r a ju .

J e d y n ie  c z w a r ty  „ p a n a m a x ”  — 
m /s  „ H u ta  L e n in a ”  —  u d a ł s ię  w  
in n y m  k ie r u n k u ,  d o  J a p o n i i  g d z ie  
z a w ie z ie  w ę g ie l d o  p o r tu  K a s h -  
m a . ( w i t )

Rekordowy „połów“
S O F IA  P A P . P ró b ę  p r z e m y tu  

1900 k g  n a r k o t y k ó w  u d a r e m n i l i  b u ł­
g a rs c y  c e ln ic y  n a  g r a n ic y  b u łg a r -  
s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie j w  K a lo t in o .  
H a szysz , o p a k o w a n y  s z c z e ln ie  w  
s e t k i  p la s t ik o w y c h  w o re c z k ó w , 
u k r y t y  b y ł  w  p o d w o z iu  w ie lk ie j  
c ię ż a ró w k i  ze z n a k a m i „ T I R ” , b ę ­
d ą c e j w ła s n o ś c ią  z a c h o d n lo n ie m ie c -  
k ie g o  p rz e d s ię b io r c y .  S a m o c h ó d  je ­
c h a ł ze S ta m b u łu  d o  M o n a c h iu m .

W  » ś w ia d c z e n iu  c z y ta m y  m . in . :  
„ P o tę p ia m y  z b ro d n ic z e  re p re s je  i  
p rz e ś la d o w a n ia  p a t r io tó w  p rz e z  r e ­
ż im  P in o c h e ta , w ię z ie n ie  i  t o r t u ­
ro w a n ie  n a j le p s z y c h  s y n ó w  i  c ó re k  
C h ile ,  b r u ta ln e  n a ru s z a n ie  p ra w  
c z ło w ie k a . Ż ą d a m y  u w o ln ie n ia  t y ­
s ię c y  k o b ie t  c h i l i j s k ic h  z o b o zó w  
k o n c e n t r a c y jn y c h  i  w ię z ie ń , u m o ż ­
l iw ie n ia  im  p o łą c z e n ia  s ię  z  n a j­
b l iż s z y m i,  m ę ż a m i i  d z ie ć m i” .

Kobiety na morzach i oceanach
G D A Ń S K . K o b ie ty  p rz e b o je m  

z d o b y ły  je d e n  z n a jb a rd z ie j  m ę s ­
k ic h  z a w o d ó w  — fa c h  z d o b y w c ó w  
m o r z a .  C o ra z  l ic z n ie js z a  je s t  g ru p a  
k o b ie t  p r a c u ją c y c h  w  p o ls k ie j  f l o ­
c ie  h a n d lo w e j,  w  P o ls k ic h  L in ia c h  
O c e a n ic z n y c h  p r a c u je  o b e c n ie  na  
s ta tk a c h  p o n a d  300 p a ń . N a jw ię ­
c e j  — n a  „ S te fa n ie  B a to ry m ”  i  w  
ż e g lu d z e  p r o m o w e j,  g d z ie  d o m e n ą  
ż e ń s k ie j c zę śc i z a ło g i są u s łu g i h o ­
te lo w e .  N a  s ta tk a c h  g d y ń s k ie g o  a r ­
m a to ra  n ie  b r a k  r ó w n ie ż  k o b ie t  
p e łn ią c y c h  f u n k c je  o f ic e r s k ie  m .  in .  
o c h m is t rz ó w ,  r a d io o f ic e r ó w ,  o f ic e ­
r ó w  p o k ła d o w y c h  i  a s y s te n tó w . J e s t 
to  w y n ik  s tu d io w a n ia  p rz e z  k o b ie ty  
w  w y ż s z y c h  s z k o ła c h  m o r s k ic h .  W  
g d y ń s k ie j  u c z e ln i w i lk ó w  m o r s k ic h  
s tu d iu je  o b e c n ie  p o n a d  30 k o b ie t .  
Z  p a te n ta m i o f ic e r s k im i  t r a f i ł y  t a k ­
że p a n ie  n a  p o k ła d y  d a le k o m o r ­
s k ic h  je d n o s te k  r y b a c k ic h  g d y ń s k ie

g o  „ D a lm o r u ” .
K o b ie ty  z d o b y w a ją  m o rz e  r ó w ­

n ie ż  n a  p o k ła d a c h  s p o r to w y c h  je d ­
n o s te k . S ła w n e  b y ły  r e js y  s a m o t- 
n ic z k i  T e re s y  R e m is z e w s k ie j,  Iw o n y  
P ie ń k a w y ,  k tó r a  o p ly n ę ła  ś w ia t. 
O b e c n ie  w s z y s c y  p a s jo n u je m y  się 
p rz e b ie g ie m  sa m o tn e g o  r e js u  k p t .  
K r y s t y n y  C h o jn o w s k ie j- L is k ie w ic z .  
J a k o  je d n a  z p ie rw s z y c h  k o b ie t  
w  ś w ie c le , n a  p o k ła d z ie  m a łe g o  
ja c h tu  „ M a z u r e k ” , k p t .  K r y s ty n a  
C h o jn o w s k a -L is k ie w ic z  m a  w s z e lk ie  
szanse a b y  po d  ż a g la m i o p ły n ą ć  
na sz  g lo b .  O b e c n ie , w  a u s t r a l i j ­
s k im  p o rc ie  S y d n e y , p r z y g o to w u je  
s ię  o n a  d o  k o le jn e g o  e ta p u  s w e j 
p o d ró ż y . S a m o tn a  ż e g la rk a  p rz e k a ­
z a ła  o s ta tn io  g d a ń s k ie m u  M u z e u m  
M o r s k ie m u  o r y g in a ln y  s t r ó j  ta h ł-  
ta ń s k i  — d a r  o d  tu b y lc ó w ,  k t ó r y  
o t r z y m a ła  w  cza s ie  p o b y tu  n a  
T a h i t i .

Rok szczecinianek
8 M A R C A  —  M ię d z y n a ro d o w y  D z ień  K o b ie t —  dzień  

radosny, p e łe n  uśm iechów , k w ia tó w  i  życzeń d la  p ię k n ie j­
sze j p o ło w y  ro d u  lu d zk ie g o ; dz ień  u zna n ia  d la  tru d u , 
a m b ic j i  i  codziennego, często n iedostrzeganego w y s iłk u  
w szys tk ich  ko b ie t. Na leży się te n  pe łen  słońca  i  pogody  
dzień k o b ie tom  u m ie ją c y m  łą czyć  o b o w ią z k i m a tek , żon i 

gospodyń d om ow ych  z p ra ­
cą zaw odow ą  i  społeczną, 
w  k tó re j osiąga ją  znaczne 
sukcesy.

J a k i ro k  m ia ły  szczeci- 
n ia n k i,  ja k ie  są ich  p la n y  
i  am b ic je?  Z  ta k im  p y ta ­
n ie m  z w ró c il iś m y  się do 
k i lk u  m ieszkanek naszego 
m iasta .

ANNA CZEPAN —  mo- 
szyniarka w ZPO „D ana", 
posłanka Ziemi Szczeciń­
skiej na Sejm PRL:

—  W ielkim  wydarzeniem, 
chyba najważniejszym w ca­
łym  moim życiu, by ł fakt, 
że kandydowałam i zosta­
łam  wybrana na posłankę 
do  Sejmu PRL. To dla mnie 
w ie lki zaszczyt i wie lka od­
powiedzialność. Dziś staram 
się aktywnie pracować w 
komisjach sejmowych: Prze­
mysłu Lekkiego oraz Handlu 
W ewnętrznego, Drobnej W y­
twórczości I Usług, by nie 
zowieść zaufania tych, któ­
rzy obdarzyli mnie manda­
tem poselskim.

Rok cały m iałam  bardzo 
pracow ity: nauka, praca za­
wodowa, działalność w 
Związku Socjalistycznej M ło 
dzieży Polskiej, uczestnictwo 
w obradoch komisji sejmo­
wych I posiedzeniach Sej­
mu. Dla siebie samej mam 
mało czasu, ale czuję, że 
żyję pełnią życia. Moje naj­
bliższe plony to ukończenie 
z dobrymi wynikomi nauki 
w Technikum Odzieżowym.

—  ŻYCZYMY więc powo­
dzenia, a na Pani ręce skła 
damy od „K uriera  Szczeciń­
skiego" kw iaty dla wszyst­
kich szczec:nianek.

(Pozostałe w yp o w ie d z i 
zam ieszczam y na następ­
n ych  stronach).
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Szybki wzrósł produkcji w łyskiej FSM

Więcej „maluchów4
K A T O W IC E . Za łoga  F a b ry k i 

Sam ochodów  M a ło litra ż o w y c h  
w  Tychach  zam ierza  w  ty m  ro ­
k u  w y p ro d u k o w a ć  123 tys. po­
p u la rn y c h  „m a lu c h ó w ” , co o- 
znacza pod w o je n ie  p ro d u k c ji w  
s tosu n ku  do ub. r.

K a d ra  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
na i  robo tn icza  F S M  w  T y ­
chach  p o d e jm u je  równocześn ie

Młodzi laureaci
Turnieju Wiedzy o Sztuce

J E D N Ą  z d y s c y p lin  w iedzy, 
o b ję ty c h  ko n ku rse m  d la  m ło ­
d z ieży  szko lne j, je s t T u rn ie j 
W ied zy  o Sztuce. N ie  ma on 
w p ra w d z ie  ra n g i o lim p ia d y , a 
co za ty m  id z ie  —  w p ły w u  
p rz y  ub ie g an iu  się o p rzy ję c ie  
na  stud ia , n ie m n ie j p rzyg o to ­
w a n ia  doń  służą  poszerzeniu 
w ia d om ośc i z tego zakresu. Co­
ro czn y  tu rn ie j poprzedza bo­
w ie m  c y k l w y k ła d ó w  h is to ry ­
k ó w  s z tu k i i tw ó rc ó w  oraz p ro ­
je k c je  f i lm ó w , o rgan izow ane 
przez B iu ro  W y s ta w  A rty s ty c z ­
n y c h  w  Szczecinie.

M a la rs tw o  l  rzeźba X I X  i 
X X  w ie k u  —  to  tem at tego­
rocznego tu rn ie ju ,  k tó r y  zosta ł 
ro zegrany  w czo ra j na szczeblu 
w o je w ó d z k im . Do u d z ia łu  w  o - 
g ó ln o p o lsk im  ko n k u rs ie , k tó r y  
odbędzie  się w  B ydgoszczy w  
d n ia ch  od 18 do 20 m arca , za­
k w a lif ik o w a li się:

S ła w o m ir B o liń s k i (LO  w  
G ry fic a c h  —  k lasa  IV a ) oraz 
W o jc ie ch  Ł op uch  (L O  7 w  Szcze 
c in ie  —  k la sa  I I I  c). U czn io w ie  
c i z a ję li 1 i  2 m ie jsca  po e lim i­
n ac jach  p isem nych  i  us tnych . 
I I I  m ie jsce  w  tu rn ie ju  z a ją ł Je 
rz y  N o w a k  z L O  w  P olicach. 
N ie  będzie on je d n a k  s ta r to w a ł 
w  Bydgoszczy, gdyż do u dz ia łu  
w  f in a le  o gó ln op o lsk im  k w a l i f i ­
k u ją  się zd ob yw cy  p ie rw szych  
dw óch  m ie jsc  tu rn ie jó w  w o je ­
w ództw a .

<jf)

Rok szczecinianek

MGR INŻ. BARBARA KU­
BIAK —  nauczycielka chemii 
w Zespole Szkól Gospodar­
czych w Szczecinie:

—  Miniony rok nie przy­
niósł mi szczególnych wyda­
rzeń. Po prostu praca — 
jok zwykle w tym zawodzie 
wyczerpująca, ale też dają­
ca w iele zadowolenia. Uda­
ne m iałam  wakacje. Miesiąc 
spędziłam nad morzem razem 
z młodzieżą naszej szkoły, o- 
piekowałam się Hufcem 
OHP, potem zaś prowadzi­
łam obóz wędrowny w Pie­
ninach. Ciekawie spędziłam 
też ostatnie ferie, po raz 
oierwszy zobaczyłam praw­
dziwą zimę w górach.

Moje plany życiowe zwią­
zane są z pracą zawodową, 
która oby nadal dawała mi 
tyle satysfakcji, co teraz. 
Marzy mi się w łasne miesz­
kanie, a planów osobistych 
wolałobym nie zdradzać, by 
nie zopeszyć.

szereg p rzedsięw zięć o rgan iza ­
cy jn o - te c h n ic z n y c h  z m ie rz a ją ­
cych  do os iągn ięc ia  ju ż  w  ro k u  
p rz y s z ły m  doce low e j zdolności 
w y tw ó rc z e j zak ładu  —  200 tys. 
„m a lu c h ó w ”  w  s k a li ro k u  i  u - 
zyskan ia  w y s o k ie j ic h  ja kośc i. 
W  ty m  ce lu  w p ro w a dzo no  ju ż  
w  zak ładz ie  m etodę tes tow an ia  
sam ochodów . N aw iązana  zosta­

n ia  ścisła  w spó łp raca  n au kow o- 
techn iczna  z P o lite c h n ik ą  Ś lą ­
ska w  G liw ic a c h , dotycząca m. 
in . p ro b le m ó w  m e ch an iza c ji i 
a u to m a ty z a c ji w y d z ia łó w : t ło ­
czn i i  sp a w a ln iczo -m o n ta io w e - 
go, d oskona len ia  p o w ło k  ochron  
n ych , p o p ra w y  ja k o ś c i la k ie ­
ró w , u s p ra w n ie n ia  tra n s p o rtu  
w ew nętrznego  i  p a le ty z a c ji w y ­
ro b ów . P ow o łano  k i lk a  spec ja l­
n ych  zespołów, z łożonych  z nau 
k o w c ó w  u cze ln i i  n a jlepszych  
fach o w ców  fa b ry k i,  k tó re  p ra ­
c u ją  nad doskona len iem  techno 
lo g i i p ro d u k c ji,  o rg a n iz a c ji p ro  
d u k c ji i  za rządzania  ty m  w ie l­
k im , nowoczesnym  zak ładem  na 
szej m o to ry z a c ji.

W  ty s k ie j F S M  w  da lszym  
c iągu  p ro w a d z i się szereg p rac 
in w e s ty c y jn y c h , k tó re  m a ją  za 
g w aran tow ać  szyb k ie  o s iągn ię ­
cie p e łn e j m ocy w y tw ó rc z e j za­
k ła d u , polepszyć jakość  p ro d u k  
c j i  o raz p o p ra w ić  w a ru n k i p ra ­
cy i  życ ia  za łog i.

„Życie Warszawy“
o problematyce

regionu szczecińskiego
W  O S T A T N IC H  n u m e ra c h  „ Ż y ­

c ia  W a rs z a w y ”  u k a z a ło  s ię k i lk a  
p u b l ik a c j i  p o ś w ię c o n y c h  p r o b le m a ­
ty c e  naszeg o  re g io n u , w  ty m  p rz e ­
de  w s z y s tk im  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j.  
R ed . A n d r z e j  W a la w s k i  w  c z w a r t ­
k o w y c h  d o d a tk a c h  s to łe c z n e g o  
d z ie n n ik a  p t .  „ Ż y c ie  i  N o w o c z e s ­
n o ś ć ”  (17 i  24. I I )  p rz e d s ta w ia  p la ­
n y  l  p e r s p e k ty w y  ro z w o jo w e  Z e s ­
p o łu  P o rto w e g o  S z c z e c in -S w in o u jś  
e ie , k o n c e n t r u ją c  sdę n a  s p ra w a c h  
b a z y  ś w in o u js k ie j .  T e n  sa m  a u to r  
z a ją ł s ię  ta k ż e  —  w  k o le jn y m  a r ­
ty k u le  — p ro b le m e m  d o w o z u  s u ­
ro w c ó w  c h e m ic z n y c h  d o  k o m b in a ­
tu  p o lic k ie g o .

Z  k o le i  w  n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  
„ Ż y c ia  W a rs z a w y ”  (5. I I I )  z n a j­
d u je m y  In te re s u ją c ą  ro z m o w ę  re d . 
J a c k a  B u k o w s k ie g o  z m g r  J a -  
n t is z e m  K o m a n d o re m  — d y r e k to ­
r e m  d.s. e k o n o m ik i  1 r o z w o ju  
P Ż M  — n a  te m a t  m ie js c a  i  r o l i  
a r m a to r a  s z c z e c iń s k ie g o  n a  ś w ia to ­
w y m  r y n k u  f r a c h to w y m  o ra z  je g o  
In s t r u m e n ta ln e g o  z n a c z e n ia  w  s to ­
s u n k u  d o  p o tr z e b  p o ls k ie g o  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o . W re s z c ie  w e  w c z o ­
ra js z y m  n u m e rz e  d z ie n n ik a  re d . 
P a w e ł T a r n o w s k i  p isze  o s z c z e c iń ­
s k im  „ U n ik o n ie ” , p ro b le m a c h  te j 
f a b r y k i  i  s ze rze j — s p ra w a c h  
p o ls k ie j k o n te n e ry z a c j l.  (a w a )

Z pobytu arcybiskupa
L. Poggiego

W A R S Z A W A . J a k  Już in fo r m o w a ­
l iś m y ,  p r z y b y ł  do  W a rs z a w y  na  
k o le jn y  p o b y t  a r c y b is k u p  L u lg i  : 
P o g g i, k ie r o w n ik  z e s p o łu  S to l ic y  
A p o s to ls k ie j  d o  s p ra w  s ta ły c h  k o n ­
ta k tó w  r o b o c z y c h  z r z ą d e m  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j .  
A r c y b is k u p  P o g g i b ę d z ie  p e łn i ł  sw o  
Ją m is ję  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  t y ­
g o d n i,  z g o d n ie  z p o ro z u m ie n ie m  
p o ls k o - w a ty k a ń s k im  z  1974 r .

7 b m . a r c y b is k u p  L .  P o g g i z o s ta ł 
p r z y ję t y  p rz e z  m in is t r a  s p r a w  Za­
g ra n ic z n y c h , E m ila  W o jta s z k a . W  
ty m ż e  d n iu  a r c y b is k u p a  P o g g ie g o  
p r z y ją ł  k ie r o w n ik  U rz ę d u  d o  S p ra w  
W y z n a ń , m in is te r  K a z im ie rz  K ą k o l .

W  to k u  p rz e p ro w a d z o n y c h  ro z ­
m ó w  o m ó w io n e  z o s ta ły  a k tu a ln e  
z a g a d n ie n ia  p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j  o ra z  p r o b le m y ,  s ta n o w ią c e  
p r z e d m io t  w s p ó ln y c h  z a in te re s o w a ń .

Pocztówka z Zakopanego

W góry, miły bracie!
T Y T U Ł O W E  zaw o łan ie  t r a k -  w  -  czwartek lite rack i z udzia-

, _  . • ........... . ___  ._______ z łe m  w y b i t n e j  z n a w c z y n i tw ó rc z o ś c i
t o w a ć  n a le ż y  w  t y m  k o n k r e t -  j  Ż y c ia  S z y m a n o w s k ie g o , T e re s y  
n y m  p r z y p a d k u  ja k o  s w e g o  r o -  C h y l iń s k ie j  ( „S z y m a n o w s k i i  je g o  

d z a j u  z a p r o s z e n ie  na P c ln ią s c -  " S a ^ l ^ ™ S * e S ” i? 2 " ‘ 
z o n u  narc ia rsk ieg o  w  p o ls k ic h  w y s ta w ą  „ Im p r e s je  m u z y c z n e  w  
T a tra ch . T a k  s ię  b o w ie m  d z i w -  p la s ty c e ” .
n y m  zrządzeniem  u k ła d ó w  ba- Z  M U Z Y K Ą  ta m ty c h  la t  n ie - 
ryczn ych  złożyło , że p ra w d z iw a  roz łączn ie  zw iązana  je s t postać 
z im a  z n ie z w y k le  o b f i ty m i opa legendarnego ju ż  dziś s k rz y p k a  
darni śn iegu p rzysz ła  pod G ie - i  szefa k a p e li — B a rtu s ia  O- 
w o n t dop ie ro  w  o s ta tn ich  b ro ch ty , zaś od tego sz lache t- 
d n ia ch  lu teg o  i  obecnie od K u ź  nego ro d u  góra lsk iego  w zię ła  
n ic  w zw yż  b iałego puchu  je s t sw ą nazwę n a jb a rd z ie j s ty lo w a  
tu  ty le , że s tarczy go n aw e t ka rczm a  zakop iańska  —  „O - 
d ła  ty c h  w s zys tk ich  k tó rz y  w y  b ro c h tó w k a ” . L o k a l ten. z n a j- 
b io rą  się tu  na desk i w  k w ie t -  d u ją c y  się w  o iw n ic y  s ty lo w e j 
n iu . c h a ty  o  s u ro w y m  w y s tro ju

d o  n i e d z i e l i ,  przez ostatnie w n ę trza  (jes t n aw e t izba z tzw . 
tr,zy . d.” l> Zakopane żyło jednak w a trą , c z y li o gn isk ie m  nad k tó  

a *  ry m  m ożna up iec sobie k ie łb a -n ie  t y l k o  n a r c ia r s tw e m , a le  ta k ż e  
i  m u z y k ą . C o p ra w d a  im p re z a  o  
k tó r e j  p ra g n ę  n a p is a ć  n ie  o t r z y ­
m a ła  n a w e t d z ie s ią te j c zę śc i t a k ie j

skę), is tn ie je  ju ż  k ilk a  la t  l, co 
s tw ie rd zam  z s a tys fa kc ją , nie
o b n iż y ! lo tó w . C u d ' to  Jakiś w  
naszej g as tro n om ii i  m ożna by 
n ie  m ieć do „O b ro c h tó w k i”  n a j

ją c e  s ię  t u  w  t y m  s a m y m  
c z a s ie  l ic z n e  s p a r ta k ia d y  i  im  p o ­
d o b n e , a le  p rz e c ie ż  ra n g ą  s w ą  1
z n a c z e n ie m  z d e c y d o w a n ie  d o m in o -  . . .  . .  .  . . . .__
wała. otóż odbyły się inauguru- m n ie jszych  zastrzeżeń, gdyby 
ją c e , o g ło s z o n y  w  p o ls k ie j k u l t u -  n ie  to, że na s ty lo w e j powale

w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra .  P r z y p a d ły  n o ś ć  z a k ła d u . . .  sp ag he tti, z a ś  W  
w  40 r o c z n ic ę  ś m ie r c i  a u to ra  „ H a r -  k a r c i e  n ie  u ś w ia d c z y s z  n p .  p ie -  
n a s ló w " ,  k t ó r y  w ła ś n ie  ^ ) d  T a t r a -  c z e n j  p o  z b ó j n i c k u ,  n a t o m ia s t  

z r a z y  po f l a m a n d z k u !  T y zs p ę d z ił zn a c z n ą  część  sw e g o  
tw ó rc z e g o  ż y c ia .  Z b ie g ły  s ię  on e  
r ó w n ie ż  z r o c z n ic ą  o tw a r c ia  m u z ę -  p ik n ie  
u m  k o m p o z y to ra ,  p ię k n ie  z a k o m ­
p o n o w a n e g o  w  g ó r a ls k ie j  w i l l i  
„ A t m a ” , g d z ie  sw e g o  czasu  S z y m a ­
n o w s k i m ie s z k a ł i  p ra c o w a ł.  Z  im ­
p re z  m u z y c z n y c h  w y m ie ń m y  m . in .  
w y s tę p y  k r a k o w s k ie j  o r k ie s t r y  
s y m fo n ic z n e j (S ta b a t M a ie r  1 V e n i 
C re a to r )  o ra z  s k rz y p a c z k i K a i  D a n -  
c z o w s k ie j,  o ra z  im p r e z y  to w a r z y -

ja k  m a w ia ją  tu b y lc y . 
M a re k  D O N A T

Komunikat GKKFiT
G Ł Ó W N Y  K O M IT E T  K u l t u r y  F i­

z y c z n e j i  T u r y s t y k i  in fo r m u je ,  że 
w  z w ią z k u  z s y tu a c ją  p o w s ta łą  
n a  s k u te k  t rz ę s ie n ia  z ie m i n a  te ­
r e n ie  S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  R u ­
m u n ii ,  w s t r z y m u je  s ię  aż  d o  o d w o ­
ła n ia  w y ja z d y  tu ry s t y c z n e  o b y w a ­
t e l i  P R L  d o  te g o  k r a ju .

W C Z O R A J  —  in fo r m u je  „G lo s  
S z c z e c iń s k i”  — S e k re ta r ia t  KVV 
P Z P R  z a jm o w a ł s ię  is to tn ą  
s p ra w ą  — z a g a d n ie n ie m  w y k o ­
r z y s ta n ia  re z e rw  p rz e d s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h , g łó w n ie  
w  d z ie d z in ie  le p sze g o  w y k o ­
r z y s ta n ia  m a s z y n  ł  n o w o c z e ­
sne g o  s p rz ę tu , a  ta k ż e  k a d r .  
N ie s te ty  s z c z e c iń s k ie  b u d o w ­
n ic tw o  m a  w  te j  d z ie d z in ie  
je szcze  w ie le  d o  o d ro b ie n ia .  
N a s tę p n ie  S e k re ta r ia t  K W  
P Z P R  o m ó w ił p ro b le m y  ro z ­
w o ju  s z c z e c iń s k ie g o  ś r o d o w i­
s k a  p la s ty c z n e g o , k tó re  p o s ia ­
d a  z n a c z ą c y  w k ła d  w  r o z w ó j  i  
d o ro b e k  p o ls k ie j  k u l t u r y .  W  
k o ń c o w y m  p u n k c ie  o m ó w io n o  
p r o b le m y  r o z w o ju  e n e r g e ty k i  
c ie p ln e j w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie ,  a zw ła s z c z a  w  S zcze c in ie .

Zmiany kadrowe 
w budownictwie

W  W Y N IK U  o ce n  r e a liz a c ji  p la ­
n ó w  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  
za  r o k  1976, d o k o n y w a n y c h  p rz e z  
K o m ite t  W o je w ó d z k i P Z P R , w o je ­
w o d ę  s z c z e c iń s k ie g o  o ra z  S z c z e c iń ­
s k ie  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a ,  
d y r e k to r  n a c z e ln y  S Z B  w p r o w a d z ił  
w c z o r a j z m ia n y  n a  s ta n o w is k a c h  
k ie r o w n ic z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o .

1 ta k  ze s ta n o w is k  w  K o m b in a ­
c ie  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  1 w  
S z c z e c in ie  o d w o ła n i z o s ta l i :  d y r e k ­
to r  — E d w a rd  R e c z y ń s k ł o ra z  je g o  
z a s tę p c y : d o  s p ra w  p r o d u k c j i  _  
B e n e d y k t  G o d le w s k i,  d o  s p ra w  za ­
p le c z a  —  B o n i fa c y  K o b r z y c k i  i d o  
s p ra w  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i  —  
J a ro s ła w  Ż e r o m s k i.

R ó w n o c z e ś n ie  n a  s ta n o w is k o  d y ­
r e k to ra  K B O  n r  1 p o w o ła n y  z o s ta ł 
T a d e u s z  M a lis z  — d o ty c h c z a s o w y  
d y r e k to r  S ta rg a rd z k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o . D y  
re k to re m  S P B O  w  S ta rg a rd z ie  zo ­
s ta ł m ia n o w a n y  J e r z y  Iw a n ic k i  — 
d o ty c h c z a s o w y  za s tę p c a  d y r e k to r a  
S P B O  w  S ta rg a rd z ie .

Dzień Kobiet
na statkach PŻM
32 K O B IE T Y  p ły w a ją  n a  s ta tk a c h  

P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  p e łn ią c  
r o z l ic z n e  fu n k c je .  W  d n iu  Ś w ię ta  
K o b ie t  k p t .  t .  w . D a n u ta  K o b y -  
l iń s k a -W a la s , d o w o d z ą c a  s ta tk ie m  
„ B u d o w la n y ” , z n a jd u je  s ię  w  
H a m b u rg u , o c h m is t rz  M a łg o rz a ta  
W ilk o w s k a  n a  „ T o b r u k u ”  w  d r o ­
dze  z S a v o n y  d o  U S A , a s y s te n t r a ­
d io o f ic e ra  M a łg o rz a ta  K o w a l ik  n a  
„ G ó r n y m  Ś lą s k u ”  — w  G d y n i,  a  sze f 
k u c h n i  G e n o w e fa  F e i is ia k  na  „ P o l i ­
te c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j”  w  S in g a ­
p u rz e .

M a ry n a rz e  n a ró d  z m y ś ln y ,  w ię c  
m ia s t k w ia tó w  o b d a r o w u ją  sw e 
k o le ż a n k i  u p o m in k a m i w ła s n e j r o ­
b o ty .  D z ie ń  K o b ie t  o b c h o d z o n y  
Jest w e  f lo c ie  u ro c z y ś c ie , a  n a  
s ta tk a c h  n a  je d n ą  p a n ią  p rz y p a d a  
k i lk u n a s tu  lu b  k i lk u d z ie s ię c iu  p a ­
n ó w , k t ó r z y  śp ie szą  z w y ra z a m i 
s y m p a t i i.  Ż y c z e n ia  i  u p o m in k i  
s k ła d a n e  na  rę c e  k o le ż a n k o m  są 
ta k ż e  w y ra z e m  p a m ię c i ka żd e g o  z 
n ic h  o  s w y c h  n a jb l iż s z y c h  pa ­
n ia c h . Z re s z tą  te g o  d n ia  r a d io o f i ­
c e ro w ie  m a ją  p e łn e  rę c e  r o b o ty ,  
łą czą c  c z ło n k ó w  z a łó g  z  r o d z in a ­
m i.  ( w i t )

Tajemniczy blondyn w... czarnym bocie
N O C N Y  p a t r o l  łó d z k ie j  m i l i c j i  za ­

in te r e s o w a ł s ię  d o ść  d z iw a c z n ie  w y ­
g lą d a ją c y m  p rz e c h o d n ie m . M ę ż c z y ­
z n a  te n  m ia ł  n a  n o g a c h  d w a  b u ­
t y  ró ż n e g o  fa s o n u  i  k o lo r u  —  je ­
d e n  c z a r n y ,  d r u g i  ż ó ł ty .  M o g ło  s ię , 
o c z y w iś c ie ,  z d a rz y ć , iż  u b ie r a ją c y  
s ię  n p .  w  c ie m n o ś c ia c h  m ę ż c z y z n a  
m ó g ł p o m y lić  b u ty .  A le  w  t y m  p r z y  
p a d k u  p o d z ię k o w a łb y  m il ic ja n to m  
za z w ró c e n ie  m u  u w a g i,  n ie  zaś 
r z u c i ł  s ię  d o  u c ie c z k i,  j a k  to  u c z y ­
n i ł  ó w  o s o b n ik .  W  d o d a tk u  u c ie ­
k a ją c ,  r z u c i ł  za p lo t  d u ż a  to rb ę ,  w y  
p e łn io n ą  b u ta m i.

P o z a t rz y m a n iu  m ę ż c z y z n a  tw ie r ­
d z i ł  iż  m a  z w y c z a j „ d o d z le r a n ia ”  
b u tó w  k o m p le tu ją c  p a r y  ze s z tu k , 
k tó r e  są m n ie j z n iszczo n e . B z d u r ­
n e m u  t łu m a c z e n iu  o c z y w iś c ie  n ie  
d a n o  w ia r y .  T y m  b a r d z ie j,  że w  
to r b ie  z n a jd o w a ło  s ię  z n a c z n ie  w ię ­
c e j b u tó w  i  to  c a łk ie m  n o w y c h .

D o ść  s z y b k o  M O  u s ta l i ła ,  że o k r a ­
d z io n y  z o s ta ł p r y w a t n y  s k le p  s z e w ­
s k i .  O k a z a ło  s łę , że w ła m a n ia  d o ­
k o n a ł  w ła ś n ie  z a t r z y m a n y  o s o b n ik . 
N ie  u d a ło  s ię  i  b ę d z ie  o d p o w ia d a ł 
za d o k o n a n ie  w ła m a n ia .

Handlowe Informare Tygodnia

W O JE W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E G O  W  S Z C Z E C IN IE

„NOWOŚĆ”
Zegarki elektroniczne naręczne - 

produkcji kra jow ej
p o le c a ją  s k le p y  ju b i le r s k ie :

p rzy  a l. W o jska  P olsk iego  32 
p rz y  p l. Ż o łn ie rza  1 
w  Ś w in o u jśc iu , p l. W o ln ośc i 4

— Przenośne odbiorn iki radiowe „M aja”  
z magnetofonem

— O dbiorn ik i te lew iz ji czarno-białej „U n itra " 
tranzystorowe o przekątnej ekranu 24 cale
p o le c a ją  s k le p y  b ra n ż o w e  n a  te re n ie  m ia s ta  S zcze c in a  

i  w o je w ó d z tw a .

A PASZKI
z je d w a b iu  n a tu ra ln e g o  i  z w łó k ie n  syn te tycznych  

duży  w y b ó r w z o ró w  i  k o lo ró w  w  cenach od 60 z ł do 180 zł. 
p o le c a ją  s k le p y  % g a la n te r ią  i  p a s m a n te r ią  o d z ie ż o w ą .

T K A N IN Y  SUKIENKOW E 

—  Jedwab —  Tor len — Dzianina ■

p o le c a ją  s k le p y :

„M o ty l”  —  al. W o jska  P olsk iego  16 
„M e ry n o s ”  —  u l. W ie lk a  7 
„E u re k a ”  —  a l. Jedności N a ro d o w e j 5 a 
„O sn ow a ”  —  u l. K o łłą ta ja  10



KURIER ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  STRONA 3

Amerykańskie 
okręiy 

na Morzu Czarnym
P A R Y Ż . R Z Y M . P A P . A g e n c je  

p o d a ją ,  że w  p o n ie d z ia łe k  p rz e ­
p ły n ę ły  p rz e z  C ie ś n in ę  B o s fo r  u d a ­
ją c  s ię  na  M o rz e  C z a rn e  d w a  a m e ­
r y k a ń s k ie  o k r ę t y  w o je n n e :  k r ą ż o w ­
n i k  r a k ie t o w y  „ W i l l i a m  H . S ta n -  
d le y ”  o ra z  n is z c z y c ie l r a k ie t o w y  
„C o n y n g h a m ” . T e  d w ie  je d n o s tk i 
6 F lo ty  U S A  p ro w a d z ić  b ę d ą  na  
w o d a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  M o rz a  
C z a rn e g o  ć w ic z e n ia , k tó r e  p o t r w a -

ią t r z y  łu b  c z te ry  d n i .  P o d o b n e  
w ic z e n ia  o d b y w a ły  o n e  t r z y k r o t ­

n ie  w  u b ie g ły m  r o k u .

Carstens
za uwolnieniem Hessa
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  B u n d e s ta g u  

C a r ł  C a rs te n s  (C D U ) w  s p e c ja ln y m  
l iś c ie  s k ie r o w a n y m  d o  p rz e d s ta w i­
c ie l i  c z te re c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  
B o n n  w y s tą p i ł  za p rz e n ie s ie n ie m  do  
c y w i ln e g o  s z p ita la  p o d  o p ie k ę  za- 
c h o d n io n le m ie c k ic h  le k a r z y  z b ro d ­
n ia rz a  w o je n n e g o , z a s tę p c y  H i t le ­
r a ,  R u d o lfa  H essa , k t ó r y  w  z a c h ó d - 
n io b e r l lń s k im  w ię z ie n iu  S p a n d a u  
o d s ia d u je  k a r ę  d o ż y w o tn ie g o  w ię ­
z ie n ia .  C a rs te n s  s tw ie rd z a , że po ­
d e jm u ją c  te n  a p e l n ie  z m ie n i ł  s w o ­
je g o  s ta n o w is k a  w  s p r a w ie  u ła s k a ­
w ie n ia  H essa , o  c o  w ie lo k r o t n ie  w y ­
s tę p o w a ł.

Brigiite Bardo!
apeluje

P A R Y 2 .  P A P . B r ig i t t e  B a rd o t  w  
l iś c ie  o t w a r ty m  o p u b lik o w a n y m  
p rz e z  g a z e ty  p a r y s k ie  z a a p e lo w a ła  
d o  p r e z y d e n ta  V a le r y ’eg o  G is c a rd a  
d ’E s ta ln g  o w y d a n ie  z a k a z u  im ­
p o r tu  d o  k r a ju  f u t e r  i  f o k  i  p o tę ­
p ie n ie  ro z p o c z y n a ją c e g o  s ię  15 m a r ­
ca d o ro c z n e g o  se z o n u  p o lo w a ń  na 
f o k i .  A k t o r k a ,  z n a n a  ze sw e g o  h u ­
m a n ita r n e g o  s to s u n k u  d o  z w ie rz ą t ,  
m a  n a d z ie ję ,  że d z ię k i  te m u  p o su ­
n ię c iu  ud a  s ię  c h o c ia ż  czę ś c io w o  
o g r a n ic z y ć  b e z lito s n e  p o lo w a n ia  na 
f o k i  w  r e jo n ie  A r k t y k i .

W IE T N A M . W  m ieście  
H i-S h i-M in h a  uroczyście  
obchodzono N o w y  R o k  —  
ju ż  d ru g ie  ś w ię to  w  n ie ­
p o d le g ły m  W ie tnam ie .

(C A F — Y N A )

Dotąd 1400 osób straciło życie w Rumunii

MIĘDZYNARODOWA POMOG 
dla ofiar kataklizmu

P O N IE D Z IA Ł E K  b y ł trz e c im  d n ie m  p ra c y  p rz y  u s u w a n iu  
s k u tk ó w  ude rzen ia  fa l i  se jsm iczne j o natężen ia  bez precedensu 
w  R u m u n ii i  p rz y w ra c a n ia  w  k ra ju  n orm a lne g o  życ ia . U czest­
n iczy  w  ty m  ca ła  ludność  —  n ie  ty lk o  m ieszkańcy  n a jb a rd z ie j 
d o tk n ię te g o  B uka re sz tu  I  o k rę g ó w  z n a jd u ją c y c h  się w  ep icen­
t ru m  w  G órach  V rancea  —  od Jassow  poprzez M o łd a w ię  aż po 
n a d d u n a js k ie  m ias ta  T u m u  M a g ue re le  i  Z im n ice a  —  lecz także  
s  re jo n ó w , k tó re  n ie  p on io s ły  s tra t.  P ły n ą  s tam tą d  duże tra n s ­
p o r ty  żyw ności, a będzie je j  coraz w ię c e j, pon iew aż w  K lu ż u  
I w  T im is o a ra , w  A ra d z ie  i  O radea za łog i p o s ta n a w ia ją : dam y 
d od a tko w ą  p ro d u k c ję  za w sze lką  cenę.

W  B U K A R E S Z C IE  n ad a l w y  b lo k  p rze łam an y  na dw o je . Od 
trw a le  u suw a  s ię  g ru z y  32 d o - s ło n iło  s ię  w ie le  m ieszkań: 
m ó w  zb u rzon ych  c a łk o w ic ie  o - s tó ł, k redens, o w a ln e  lu s tro  we 
raz k ilk u s e t, k tó re  częściowo u -  n eck ie  —  to  ja d a ln ia , w y ż e j sy 
le g ły  zn iszczen iu . O to  je de n  z p ia ln ia  w  b łę k itn y m  ko lo rze  —  
n ich  —  u lic a  G a la t i 33. W ie lk i d w a  łóżka , na je d n y m  z n ich  

ch yba  la lk a , nad  łó ż k a m i ik o -

B ila n s  tr z ę s ie n ia  z ie m i w  B u łg a r i i  
o b e jm u je  r ó w n ie ż  355 k o m p le tn ie  
z n is z c z o n y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n y c h ,  5 s z k ó ł, 2 ł  o b ie k tó w  a d m in i­
s t r a c y jn y c h  i  h a n d lo w y c h .  P o w a ż ­
n ie  u s z k o d z o n e  są 4463 b u d y n k i  
m ie s z k a ln e , 50 s z k ó ł,  30 ż ło b k ó w  
i  p rz e d s z k o li ,  35 b u d y n k ó w  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  i  h a n d lo w y c h .

D o tk l iw e  s t r a t y  p o n ió s ł p rz e m y s ł,  
z w ła s z c z a  k o m b in a t  c h e m ic z n y  
„ S w i ło z a ”  1 w y tw ó r n ia  e le m e n tó w  
b e to n o w y c h  w S w is z to w ie .

Mafia hamuje dochodzenie

Kto się boi prawdy 
o śmierci Kennedyego i Kinga?

W A S Z Y N G T O N  P A P . P ow o ła n a  je s ie n ią  u b . ro k u  specja lna  
k o m is ja  K o n g resu  am e rykań sk ie g o  d /s z a b ó js tw  —  k o n k re tn ie  
do zbadan ia  n ie jasn ych  n ad a l o ko liczno śc i za bó js tw a  p rezyden ta  
Jo hn a  F . K e n n e d y ’ego i  d r  M a r t in a  L u th e ra  K in g a  p ow inn a  w  
b ieżącym  ty g o d n iu  w z n o w ić  pracę.
P O D JĘ C IE  p r a c y  p r z e z  k o -  l3 cy * p o w o d u  c h o ro b y  w  r o d z ln -  

m is i e  o c z e k iw a n e  ie<«t r  t v m  n,y m  T e k s a s ie , u d z ie l i ł  u k a z u ją c e m u  m is j ą  o c z e k iw a n e  j e s i  z  t y m  s ię  w  S a łł A n to n lo  d z ie n n ik o w i
W ię k s z y m  z a in t e r e s o w a n ie m ,  z e  „E x p r e s s -N e w s ”  w y w ia d u ,  w  k tó -  
c z ł o w i e k  s k a z a n y  z a  z a b ó js t w o  r y m  w y r a z i ł  p o g lą d , że p ra w d a  o 
K i n e a  J a m p u  R a v  n n  r a z  n i e r  ®ab ó l sŁ w ie  K e n n e d y ’ ego n ig d y  n ie  n . in g a ,  J a m e s  r t a y ,  p o  r a z  p i e r  z o s ta n ie  u ja w n io n a ,  g d y ż  „p o tę ż n e  
w s z y  w y r a z i ł  p is e m n ą  z g o d ę  n a  i  b e z w z g lę d n e  s i ły ,  łą c z n ie  ze zn a - 
z ło ż e n ie  z e z n a ń  p r z e d  k o m i s j ą .  k ° m «cie z o rg a n iz o w a n y m i e le n ie n -  
A d w o k a t  R a v a  u w a ż a  7p 7 n a  ta m i p r * * s tę p c z y m i,  n ie  c h c ą  do  
ń Q W O K a i * * * *  u .w a ^ a . z ę  z e z n a  do puśC j ć ., D e p u to w a n y  d o d a ł:
m a  p r z y c z y n ią  s ię  d o  u j a w n i ę -  „ C y n ic z n e  e le m e n ty  k r y m in a ln e ,  
n i .  k o n s p i r a c j i ,  W  j a k i e j  d z ia -  d y s p o n u ją c e  o g r o m n y m i k w o ta m i 
l a ł  ie p o  k l i e n t  »  w ie c  d o  n r a w  P ie n ię d z y , są w  ro ż n y c h  s p ra w a c h

. J.eg<i  łV I f n.t * “  °  ^  ® w ie le  p o tę ż n ie js z e , n iż  r z ą d ” ,
n ie m a  l u d z i  ł  S i ł  k r y ją c y c h  S ię  Z d a n ie m  G o n za le za  U ja w n ie n ia  
z a  m o r d e r s t w e m .  p r a w d y  n ie  ż y c z y  s o b ie  r o d z in a

W A R T O  p r x y p o m „ ie ć ,  *  „ o l y c h -  S T Ł i .  k ° ‘ a  W W '
czas w  to k u  w s z y s tk ic h  k o le jn y c h  S n ra w a  d z ia ła ln o ś c i k o m is i l  k o n -  
ś le d z tw  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  K in g a  . re L e t  o rz v b te ra ”  n a U v v r a in ie l

L K t ^ n o S S T S S ? ,  p o i t j S S f l
mi teUn oT« h o  j J a m  * *  p o s m a k u  k r y m in a ln y m .  A f e r a  taM k im  n te  b y ł  iw lą y a n y  k o n s p ir a -  £ „ a t a i l j e  s l,  „  a a ln te re s o -

N le  w ia d o m o  Je d b a k , ca y  k o m is ja  S l Ä u
k o n g re s o w a  w in o w i  p ra c e  b o w ie m  J
j e j  d z ia ła ln o ś ć  z n ie ja s n y c h  p o w o -  ** y ‘ 
d ó w  o d  w ie lu  ty g o d n i  z n a jd u je  s ię
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . W e w n ą tr z  
k o m is j i  d o sz ło  d o  p o w a ż n y c h  ro z ­
b ie ż n o ś c i, s z c z e g ó ln ie  m ię d z y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  k o m is j i ,  d e p u to w a ­
n y m  z  T e k s a s u  H e n r y  G o n z a le z e m , 
a z a a n g a ż o w a n y m  p rz e z  k o m is ję  do  
p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  b . p r o k u r a ­
to re m  z  F i la d e l f i i  R ic h a rd e m  S p ra -  
gu e . G o n z a le z  z w o ln i ł  p r o k u r a to r a ,  
k t ó r y  je d n a k  o d m ó w i ł  u s tą p ie n ia  
ze  s ta n o w is k a , w  c z y m  p o p a r ło  go  
k i l k u  c z ło n k ó w  k o m is j i .

D e p u to w a n y  G o n z a le z , p rz e b y w a -

Dziwni włamywacze
P A R Y Ż . P A P . D o  r e z y d e n c ji  a r ­

c y b is k u p a  M a r s y l i i  R o g e ra  E tc h e -  
g a r a y ’ a w ła m a l i  s ię  n ie d a w n o  n ie ­
z n a n i o s o b n ic y , k t ó r z y  s k r a d l i  pu sz  
k ę  s a rd y n e k  i  b u te lk ę  w in a , 500 
f r a n k ó w  g o tó w k ą  o ra z  n o w e  ra d io  
t r a n z y s to ro w e .  N a  p o c ie c h ę  z o s ta ­
w i l i  w ła s n y  tr a n z y s to r ,  m o c n o  j u l  
w y s łu ż o n y .

ny... ta k  b y ło  ra n o , zaś w ieczo  
re m  o b ró c iło  się to  w szys tko  
w  s te r tę  g ruzów .

S Ą  w  s to lic y  r u in y ,  spo d  k tó r y c h  
w  s o b o tę  I  n ie d z ie lę ,  a ta k ż e  w  
p o n ie d z ia łe k  w y d o b y to  i  u r a to w a ­
n o  lu d z i.  S ą i  n o w e  o f ia r y .  O to  
o  g o d z . 16.00 z a w a l iła  s ię  część n a j ­
s ta rs z e g o  b u k a re s z te ń s k ie g o  d o m u  
to w a ro w e g o  —  „ V ic t o r ia ” . B y ło  
ta m  n ie s te t y  k i l k a  osó b , k tó r e  za ­
b e z p ie c z a ły  to w a r y .

T e le w iz ja  b u k a re s z te ń s k a  p o d a ła  
ty m c z a s o w y  o f ic ja ln y  b i la n s  o f ia r  
t r z ę s ie n ia  z ie m i w  R u m u n i i  d o  p o ­
n ie d z ia łk u ,  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o r ­
n y c h .  B i la n s  te n  w y n o s i 1400 za ­
b i ty c h  1 6 000 r a n n y c h  w  c a ły m  
k r a ju .

S e k re ta rz  g e n e r a ln y  O N Z , K u r t  
W a ld h e im  p rz e s ła ł n a  rę c e  p re z y ­
d e n ta  N ic o la e  C ea use scu  te le g ra m

z ie m i w  R u m u n i i.  Je d n o cze śn ie  
K u r t  W a łd h e im  w y r a z i ł  g o to w o ś ć  
u d z ie le n ia  w s z e lk ie j m o ż l iw e j  p o ­
m o c y  ze s t r o n y  O N Z  d la  o f ia r  
k a ta k l iz m u .

J a k  p o in fo r m o w a ła  A g e n c ja  
„ B T A ” , B u łg a r ia ,  k tó r a  ta k ż e  u c ie r  
p ia ła  p o d cza s  tr z ę s ie n ia  z ie m i,  u -  
d z ie l i ła  p o m o c y  c ię ż k o  p o s z k o d o ­
w a n e j lu d n o ś c i R u m u n i i.  W  p o n ie ­
d z ia łe k  z  S o f i i  w y s ta r to w a ł  s p e c ja l­
n y  s a m o lo t d o  B u k a r e s z tu  z  ła d u n ­
k ie m  le k ó w ,  o d z ie ż y  i  a r t y k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h . W e w to r e k  B u ł ­
g a r s k i C z e rw o n y  K r z y ż  w y ś le  d r u ­
g im  s a m o lo te m  le k i  i  ż y w n o ś ć .

P ie rw s z ą  p a r t ię  le k ó w  i  s p rz ę tu  
m e d y c z n e g o , w a r to ś c i  10 m in  m a ­
r e k  w y s ła n o  w  p o n ie d z ia łe k  z B e r ­
l in a  d o  B u k a re s z tu  —  p o in fo r m o ­
w a ła  A g e n c ja  A D N .

J a k  w y n ik a  z o g ło s z o n e g o  7 b m . 
w  S o f i i  k o m u n ik a tu  r z ą d o w e j k o ­
m is j i  p o w o ła n e j d o  z b a d a n ia  s k u t ­
k ó w  tra g ic z n e g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i i  
z o rg a n iz o w a n ia  p o m o c y  je g o  o f ia ­
r o m  — w  B u łg a r i i  d o ty c h c z a s  u s ta ­
lo n o  ś m ie rć  67 osó b . 64 s p o ś ró d  
n ic h  z g in ę ły  w  S w is z to w ie  — m ie ś ­
c ie .  w  k tó r y m  w s tr z ą s y  b y ły  n a j ­
s iln ie js z e  i  o s ią g n ę ły  8 s to p n i w g  
s k a l i  1 2 -s to p n io w e j.

N ie  u s ta lo n y  je s t  d o ty c h c z a s  lo s  
70 osó b . D o  te j  p o r y  n ie  u d a ło  s ię  
b o w ie m  d o  k o ń c a  o c z y ś c ić  g ru z ó w  
1 0 -p ię t ro w e g o  b u d y n k u  m ie s z k a ln e ­
g o  i  6 -p ię tro w e g o  h o te lu  r o b o tn i -  
ese g o , k tó r e  d o s z c z ę tn ie  z w a l i ł y  s ię  
w  c ią g u  35 s e k u n d .

Luna nad lasem Trave t1ł

üüniaüt ütam l£ra
K IE D Y  14 lip c a  1976 ro k u  

m ieszkańców  w s i T ra v e  we 
F ra n c ji  p  o l ud n io  wo-zach-odmiej 
zb u d z iła  kanonada dochodząca 
z lasu —  w szyscy u z n a li, że to  
p e ta rd y  na cześć ś w ię ta  n a ro ­
dow ego  i  s p oko jn ie  u ło ż y l i się 
do  dalszego spoczynku. W k ró t ­
ce, k ie d y  n ad  p o b lis k ą  g a jó w ­
k ą  p o ja w ił się s łu p  ogn ia  —  
c h ło p i p o b ie g li do pożaru . N ie  
b y ło  ju ż  je d n a k  czego ra tow ać .

N a za ju trz  ra n k ie m  ża nd ar­
mi z pom ocą s tra ż y  poża r­
n e j ro zg rzeb a li p ogorze lisko  i 
z n a le ź li m. in . zw ęglone  szcząt­
k i  m ężczyzny, osm a lony p is to ­
le t ,  . m agazynek i  g ilz y  a m u ­
n ic j i .  P óźn ie j p rz y je c h a li re p o r­
terzy .

N astępnego d n ia  „F ra n c e  
S o ir ”  re la c jo n o w a ł w yd a rzen ie  
pod  w ie lk im  ty tu łe m : „S S -o w ie c  
z a b ity ’'. B y ła  m ow a  o ty m , że 
o fia rą  p a d ł Jo ach im  P e ipe r, w

lip c u  1946 ro k u  skazany przez 
try b u n a ł w o js k o w y  U S A  w  
Dachau, ja k o  z b ro d n ia rz  w o ­
je n n y , na d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  
za w y m o rd o w a n ie  je ń có w  am e­
ry k a ń s k ic h  i  c y w iln y c h  B e l­
g ów  w  A rd en ach .

P R O W O K A C J A

P E IP E R  p rze s ied z ia ł w  w ię ­
z ie n iu  k i lk a  la.t i  nag le  zos ta ł 
w ie lko d u szn ie  w ypuszczony na 
wolność. W  1972 ro k u  osiedlał 
s ię  w e  fra n c u s k ie j w iosce  T ra ­
ve , gdzie  m ieszka ł w  s ie ls k ie j 
a tm osfe rze  do 22 czerw ca  1976 
r., k ie d y  to  fra n c u s k i d z ie n n ik  
„ L ’H u m a n ité ”  d on ió s ł o jego  
zb ro dn icze j przeszłości.

R ozgorza ł spÓT —  gazetę za­
a ta k o w a ły  za ró w no  g ru p y  le ­
w a ck ie , ja k  i  s k ra jn ie  p ra w i­
cowe. E k s tre m iś c i zaczę li g ro ­
z ić  te rro re m , a n as tępn ie  p rz e -

sz li do  czynu. W  P aryżu  de to ­
n o w a ła  bom ba; następna m ia ła  
w yb uch n ąć w  T ra ve , a le  zosta­
ła  w  p orę  w y k ry ta  przez żan­
d a rm e r ię , ściągn ię tą  do  o chro ­
n y  wsi...

Jo a ch im  P e ipe r p o ja w ił się 
w  T ra v e  ju ż  w  p o ło w ie  la t 
sześćdziesią tych. R ozb ił n a m io t 
na za ko lu  Saony, a następnego 
la ta  zn ów  p rz y b y ł w  to  od ludne  
m ie jsce  n a  w akacje . Następn ie  
n a b y ł 2 a k ry  g ru n tó w  nad  rze­
ką  i  p rz y s tą p ił do b ud ow y  do­
m ostw a. K ie d y  dom  b y ł ju ż  
g o to w y  —  w y s tą p ił do w ła d z  o 
zezw olen ie  na stałe osied len ie  
się w e  F ra n c ji.

S o łtys  n ic  n ie  w ie d z ia ł o 
przesz łośc i nowego obyw a te la  
w s i: w z ru s z y ła  go n aw e t
w z m ia n k a  w  podaniu , że ch c ia ł 
b y  „sp ę dz ić  resztę d n i swego 
życ ia  w  ty m  p ię k n y m  i c ich ym  
z a k ą tk u  u ro cze j F ra n c ji” .

M ieszka ńcy  w s i w ie d z ie li o 
P e iperze  ty lk o  ty le , że ż y je  z 
n ie w ie lk ic h  dochodów  za t łu ­
m aczenia  l i te ra tu ry  b a ta lis ty c z ­
n e j na n ie m ie c k i, że s p ra w ił 
sobie łó dkę  i  c a ły m i d n ia m i 
p ły w a  po  rzece.

Z N A J O M Y
Z  „B R U N A T N E J  K S IĘ G I"

W  1975 R O K U  P e ipe r za­
m ó w ił w  sk le p ie  P au la  Cache 
w  Vesou le  d ru c ia n ą  s ia tkę  o - 
g ro dze n iow ą  z dostaw ą do  do­
m u . W  ty m  ce lu  m u s ia ł podać 
sw o je  pe rson a lia  i  adres. Ca­
che —  ko m u n is ta  i  b y ły  dz ia ­
łacz R uchu  O poru , p rz y jrz a ł się 
w ów czas d o k ła d n ie j k lie n to w i 
i  coś zaczęło m u  się k o ja rzyć .

Jan  R Ó Ż Y C K I
(C iąg  da lszy n as tą p i)

S Z C Z Y T  A F R O - A R A B S K I

4  W  P O N IE D Z IA Ł E K  p re z y ­
d e n t E g ip tu  A n w a r  S a d a t d o ­
k o n a ł u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  
p ie rw s z e j a f ro -a r a b s k ie j k o n ­
fe r e n c j i  n a  szczyc ie , w  k tó r e j  
u c z e s tn ic z y  61 d e le g a c ji (46 
p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h ,  20 a ra b ­
s k ic h  i  O W P ). W  c h a ra k te rz e  
o b s e rw a to ró w  o b e c n i są p rz e d ­
s ta w ic ie le  6 a f r y k a ń s k ic h  r u ­
c h ó w  n a ro d o w o w y z w o le ń c z y c h . 
W  p ra c a c h  te g o  fo r u m ,  k tó re  
p o tr w a ją  t r z y  d n i ,  b io rą  r ó w ­
n ie ż  u d z ia ł d e le g a c je  L ig i  A r a b  
s k le j  i  O r g a n iz a c ji  J e d n o ś c i 
A f r y k a ń s k ie j .

4  N A  Z J E Ż D Z IE  p a r t i i  u n i i  
c h rz e ś c ija ń s k o -d e m o k ra ty c z n e j 
(C D U ) w  D u e s s e ld o r f ie  w y b r a ­
n o  w  p o n ie d z ia łe k  n o w e  w ła ­
dze . P rz e w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł 
p o n o w n ie  H e lm u t  K o h l ,  k tó r y  
o t r z y m a ł 767 n a  810 o d d a n y c h  
g ło s ó w .

4  M IE S IĘ C Z N IK  k ó ł  go sp o ­
d a rc z y c h  R F N  „ C a p i ta l ”  za­
m ie ś c i ł  w  n u m e rz e  3/77 p ro g ­
n o z y  w  s p ra w ie  k o n iu n k tu r y  w  
n ie k tó r y c h  k r a ja c h  ś w ia ta  na  
r o k  1977, o p ra c o w a n e  p rz e z  i n ­
s t y tu t  b a d a ń  g o s p o d a rc z y c h  
(H W W A ).

H W W A  s tw ie rd z a  p e w n ą  p o ­
p ra w ę  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j w  
r o k u  1976, w  s to s u n k u  d o  n a j­
b a r d z ie j d ra m a ty c z n e g o  r o k u  
1975.

Rok szczGciniaoek

ALEKSANDRA KOCIUBA 
—  kierowniczka sklepu bran 
¿owego „Luzpo lu " w  Szcze­
cin ie:

—-  Bardzo pracowity m ia­
łyśm y rok, ole wysiłek nasz 
został nagrodzony, zdobyłyś­
my bowiem Handlowy Znak 
Jakości. Jest to źródło nie­
m ałej satysfakcji i zachęta 
do dalszej dobrej pracy. Bę 
dziemy się starać —  a do­
dajmy, że załogę sklepu sta 
nowi 10 pań —  by klienci 
zawsze byli zadowoleni z 
zakupów w naszej placówce.

Prywatnie marzę o urlopie 
i w łaśnie najbliższy miesiąc 
zamierzam spędzić na wcza­
sach.
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A dzieci żeby były
pół na pół...

W  D N IU  ty m  szc*e  
„'j. gh . g o ln ie  s z e ro k o  o tw ie ­

r a ją  s l^  m ę s k ie  s e r -  
ca  ł . . .  p o r t fe le .  8 
m a rc a , to  ś w ię to  n a -  
s z y c h  „ -k o tk ó w ” , „ p i«  

I g B  s k ó w ” , „ ż a b ć " ,  „ p e -  
r e le k ”  1 .s ło n e c z e k ” , 
n ic  w ię c  d z iw n e g o , 

t e  p a n o w ie  n ie  szczędzą w y s i łk ó w  
w  o k a z y w a n iu  u c z u ć . O p ró c z  t r a ­
d y c y jn e g o  k w ia t k a ,  n a  m ę s k ic h  
tw a r z a c h  r o z k w ita  c a ła  g a m a  p ro ­
m ie n n y c h  u ś m ie c h ó w , a  rę c e  u k ła ­
d a ją  s ię  w  w y s z u k a n e  g rze c z n o ś ­
c io w e  g e s ty . N a s tró j u d z ie la  s ię  
w s z y s tk im  p rz e d s ta w ic ie lo m  p łc i  
„ b r z y d k ie j ” , t y m  je szcze  n ie  „ u p ie  
r z o n y m ”  i  t y m  r u ty n o w a n y m  w  
e le g a n c k ie j „ d ż e n te lm e n e r i i ” . T a k  
w ię c  w  ty m  d n iu  s p o tk a ć  m o ż n a  
n a  u l ic a c h  o  w ie le  w ię c e j p a n ó w  
„ o b ju c z o n y c h ”  s ia tk a m i,  a z w ie lu  
d o m o w y c h  k u c h n i  ro z n o s z ą  s ię  
b a rd z ie j. . .  lu b  m n ie j  u d a n e  z a p a ­
c h y , bę dą ce  w y n ik ie m  m ę s k ic h  
k u l in a r n y c h  n ie s p o d z ia n e k .

Z z a  d r z w i  p o k o ju  w  D o m u  S tu ­
d e n ta  A k a d e m i i  R o ln ic z e j d o b ie g a ­
ją  o d g ło s y  te r k o ta n ia  m a s z y n y  d o  
s z y c ia . N g u y e n  D o n g  z  W ie tn a m u , 
p r z e b y w a ją c y  w  P o lsce  n a  s tu d iu m  
d o k to ra n c k im ,  n ie  p ro s i d z is ia j 
k o le ż a n e k  o p o m o c ; p o c h y lo n y  
n a d  „ Ł u c z n ik ie m ”  w a lc z y  z  n ie ­
s fo rn ą  ig łą  1 n i t k ą .  M o ja  w iz y ta
je s t  d la  n ie g o  s p o ry m  zasko cze ­
n ie m , a c ó ż  d o p ie ro  m ó w ić  o  p y ­
ta n iu ,  k tó r e  z a d a łe m . P ie rw s z a
r e a k c ja ,  to  s z e ro k i p r o m ie n n y  uś­
m ie c h :

—  J a  w id z ę  p o ls k i k o b ie t  b a rd z o
d o b rz e , j a  zn a  je  n ie  za d u ż o , bo 
m a m  z o n ę  i  t r o je  d z ie c i.  T u  d z ie w  
c z y n y  w e s o łe , se rd e c z n e , ła d n e ...
b a rd z o  ła d n e  i  e le g a n c k ie . T u  g o ­
tu je  k o b ie t ,  bo  k ie d y  ja  b y łe m  w  
d o m u  n  k to ś , to  m ę ż c z y z n  n ie  g o ­
t u je .  A  s m a c z n ie , n a jp ie r w  k u c h ­
n ia  n ie  s m a k u je  m i,  a le  p o  3 la ta  
s m a k u je  m i.  J a  n ie  b y ł  p r z y z w y ­
c z a jo n y .

—  W  n a s z y m  z a k ła d z ie  m a m y  
d w ie  k o b ie ty ,  je d n a  je s t  s e k r e ta r ­
k a ,  a je d n a  d o k to r k a ,  i  d la  m n ie  
to  Jest b a rd z o  p r z y je m n e ,  bo  m y  
m a m y  d u że  t r u d n o ś c i z ję z y k a ,  bo  
o n  s k o m p lik o w a n e , a o n e  p o m a g a  
ją  m o c n o  i  m ile  —  u z u p e łn i ł  N g u ­
y e n  M in h  —  A  k o b ie ty  u  nas

tro c h ę  le p ie j  g o s p o d a rk i.  A  b lo n ­
d y n k i  to  r z e c z y w iś c ie  ła d n e .

P O K O J  s tu d e n tó w  z P e ru  p e łe n  
k o b ie c e g o  n a s t r o ju  i  to  n ie  ty lk o  
o d  ś w ię ta ;  ś w ia d c z y  o  t y m  ś c ie n ­
n a  d e k o r a c ja ,  a ż  k ip ią c a  o d  k o b ie ­
cośc i...

—  S ie  b o je  p o w ie d z ie ć .. .  —  ta ­
je m n ic z o  i  z  u ś m ie c h e m  z a c z y n a  
L u c ia n o  H u r y a n a .  — U  na s  k o b ie ­
ta  s ie d z ie ć  c a ły  czas w  d o m , n ie  
c h o d z i n a  z a b a w a , w  P o lsce  to  
je s t  k o b ie ta  s w o b o d n e . T u  d z ie w ­
c z y n a  lu b i  p a l ić ,  a  czase m  to  i.. .  
—  s ie  b o je  p o w ie d z ie ć ..., n o  to  
czasem  to  i  w y p ić ,  a u  na s  to  
n ie  d o  p o m y ś le n ia . U  n a s  k o b ie ta  
w  d o m . A  d z ie w c z y n y  w  m o ja  
g r u p ie  to  d o b re , p o m a g a ją , n ie  
z o s ta w ia ją  n a s  z b o k u .

—  J a k  ta k ,  to  j a  m am . d u to  d o  
o p o w ia d a n ia , a t u  co  p o w ie d z ie ć .. . ,  
n ie  w y c h o d z i ja k o ś . P o d o b a ją  m i 
s ię  b lo n d y n k i ,  a  u  na s  to  n ie  m a , 
a w  o g ó le  to  są d z ie w c z y n y  k o ­
le ż e ń s k a . J a  s ie  p r z y ja ź n ie  n ie  t y l  
k o  z  je d n a  k o łe ż a u k a , lu b ić  je ,  a 
C z ito  to  m a  p o ls k a  żon a ...

— N o  m a m  —  p r z y z n a je  s ię  C z i­
to  F ie u e ro a  —  3 la ta  m a m . A  o -  
n a  m ie s z k a  w  Ł o d z i i  j a  j e j  c h y ­
b a  m a ło  z n a m ..., a łc  P o lk i  są 
g rze czn e . K ie d y ś ,  j a k  j a  b y ł  d o ­
p ie ro  t r z y  d n i  w  P o lsce  i  n ie  m ó ­
w i ł  te ż  p o  a n g ie ls k u  i  w ła ś n ie  je d  
n a  d z ie w c z y n a  — n ie  p a m ię ta m  
ju ż  n a z w is k a  — d o w io z ła  m n ie  aż 
d o  „ a k a d e m ik a ” , bo  ja  n ie  p a m ię ­
t a ł  a n i a d re s u , a n i  j a k  w y g lą d a  
te n  b u d y n e k .  I  m ó w i ł  j e j  n a  m ig i ,  
a  o n a  ta k  p o m o g ła . W  n a u c e  te ż  
p o m a g a ją , a le  d z ie w c z y n y  w  P o ls ­
ce  to  n ie  z a  b a rd z o  p rz y g o to w a n e  
ż e b y  g o to w a ć . W  P o ls c e  m ę ż c z y z n y  
te ż  m u s z ą  g o to w a ć , a  u  nas n ie  u m ią  
a n i p ra ć , a n i g o to w a ć , a n i  ta k ie  
rz e c z y . T o  u  nas c h y b a , n o ... te n  
n o  c h y b a  le p ie j .  A  d z ie c i to  chcę  
m ie ć  p ó ł n a  p ó ł.  T a k  z ż o n y  t r o ­
c h ę  i  ze m n ie , j a k  j u ż  b ę d z ie m y  
m ie s z k a l i  ra z e m .

■ Z  z a p la n o w a n y c h  p o z o s ta ła  m l 
je szcze  ro z m o w a  ze  s tu d e n ta m i z 
T u n e z j i .  N ie s te ty ,  d r z w i  p o k o ju  
b y ły  z a m k n ię te . N ik t  n ie  c z e k a ł. 
M ó j  „ p r z e w o d n ik ”  s k o m e n to w a ł:

—  T o  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia , o n i 
s ię  b a rd z o  b a l i  t e j  ro z m o w y .

J a k  s ię  o k a z u je , n ie  t a k  ła tw o  
m ó w ić  o  k o b ie ta c h . ..

Rok szczecinianek

DR DANUTA OLSZEWSKA 
—  adiunkt K lin ik i G inekologii 
Operacyjnej PAM:

—  NA początku ubiegłego 
roku żyłam jeszcze doktora­
tem, który obroniłam  w 1975 
r. Bardzo jednak krótko, bo­
wiem już w maju uczestni­
czyłam w dwóch sympozjach 
naukowych, a potem prowa­
dziłam w Koszalinie kurs cy­
tologiczny dla specjalistów- 
-jinekologów z województw: 
lorzowskiego, koszalińskiego 

szczecińskiego. Oczywiście, 
coza tym normalna praca w 
oinice i zajęcia dydaktyczne 
ze studentami, które dają mi 
ogromną satysfakcję. W  listo 
oadzie wyszła drukiem mo­
nografia m oje j dysertacji dok 
'orskie j, co przecież także o- 
-jromnie satysfakcjonuje...

Koniec roku był już mniej 
oracowity, za to pełen nie­
zapomnianych wrażeń: prze­
m iła wycieczka do Paryża.

o i wreszcie otrzymałam o- 
czekiwanego z ogromną nie­
cierpliwością m ałego „F ia - 
c ika",..

P IO T R  C Y W IŃ S K I

m m 11 i 111:1.11
a  ' S Ą  M IL IO N E R K A -  

M I,  ba, n ie k tó re  * 
n ic h  należą n aw e t 
do K lu b u  M ilio n e -  

« r a R m  ró w . Choć z p ew ­
nośc ią  n ie z b y t ła ­

tw o  im  to  przysz ło , bo s tano­
w ią  za led w ie  20 p roc. za łog i 
„W a rs k ie g o ”  i  w ie le  z n ic h  
p ra c u je  w  a d m in is tra c ji.

W  d z ia le  w yna lazczośc i I o - 
c h ro n y  p a te n to w e j częściej 
zg łasza ją  się m ężczyźn i, a le  na 
w iszących  na śc ian ie  w ykazach  
zgłoszonych w y n a la z k ó w  i  u - 
d z ie lon ych  p a te n tó w  f ig u ru ją  
także  ko b ie ty .

P ro je k t  n a jn o w szy , zg łoszony 
n iedaw no, d o tyczy  środka  do 
u suw a n ia  rd zy  i  z g o rze lin y  z 
p o w ie rz c h n i s ta li.  A u to rz y ; 
F ra n c iszek  Paszek, E lżb ie ta  R a - 
d z ie jew ska , Ja n in a  N o w o tn ia k .

W s p ó łtw ó rc z y n ia m i opa ten to ­
w anego ju ż  i  w drożonego w y ­
na la zku  —  m asy do za lew an ia  
p rze jść k a b lo w y c h  —  b y ły  D a ­
n u ta  K u h n  i  Ire n a  S za łkow ska . 
(p lus  trze ch  panów ). S p row a ­
dzano n iegdyś tę  masę z zagra ­
n ic y . O becnie  p ro d u k u je  ją  
je d n a  ze szczecińskich  sp ó łd z ie l 
n i d la  całego p rze m ys łu  o k rę ­
tow ego. O szczędności m ilio n o ­
we, w ię c  ob ie  pan ie  s ta ły  się

c z ło n k in ia m i K lu b u  M iłdone- 
ró w .

N IE  w s z y s tk ie  n o w e  ro z w ią z a n ia  
d a ją  s ię  ła tw o  p rz e lic z y ć  n a  z ło ­
tó w k i .  M il io n e r k ą  je s t  j u ż  z p e w ­
n o ś c ią  M a g d a le n a  S to ło w ic z . M a  
n a  s w o im  k o n c ie  14 w d r o ż o n y c h  
p r o je k tó w  r a c jo n a l iz a to r s k ic h  z 
d z ie d z in y  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  
p ra c y ,  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  i  p r o ­
je k tó w  te c h n o lo g ic z n y c h . P r a c u je  
w  s to c z n i o d  r o k u  1862 i  je s t  je d ­
n ą  z n a ja k ty w n ie js z y c h  r a c jo n a ł i -  
z a to re k . W  d z ia le  w y n a la z c z o ś c i 1 
o c h r o n y  p a te n to w e j z a r e je s tro w a ­
n o  z n ó w  d w a  n o w e  p r o je k ty  r a ­
c jo n a l iz a to r s k ie  p a n i  M a g d a le n y .

W  czas ie  ro z m o w y  w  la b o r a to ­
r iu m  d z ia łu  g łó w n e g o  e n e rg e ty k a , 
g d z ie  p a n i S to ło w ic z  je s t  s p e c ja ­
l i s t k ą  d o  s p ra w  g o s p o d a rk i w o d ­
n e j ,  d o w ia d u je m y  s ię , iż  p r a c u je  
n a d  k o le jn y m  p r o je k te m  u z d a t­
n ia n ia  w o d y  p o d  k ą te m  o d ż e la z ia ­
n ia ,  co  z n a la z ło b y  za s to s o w a n ie  w  
p r z y g o to w a n iu  w o d y  d o  c e ló w  
te c h n o lo g ic z n y c h .

—  N a jw ię k s z ą  s a ty s fa k c ję  z a w o ­
d o w ą  d a ł  m i p r o je k t  u n iw e r s a ln e ­
g o  f i l t r u  o d o l iw ia ją c o -o d w a d n fa ją .  
c e g o  d o  s p rę ż o n e g o  p o w ie t r z a  —
m ó w i M a g d a le n a  S to ło w ic z .

Z n a la z ł o n  z a s to s o w a n ie  szczeg ó l­
n ie  n a  s ta n o w is k u  k o n s e r w a c j i  na  
s ta tk a c h  i  p r z y  p ra c a c h  m a la r ­
s k ic h .  O d c z u li  to  sp a w a cze , k o n ­
s e r w a to r z y ,  m a la rz e , k t ó r z y  p r a c u ­
ją  w  m a s k a c h  o c h ro n n y c h .  D z ię k i 
w d r o ż e n iu  p r o je k tu  o d d y c h a ją  ju ż  
c z y s ty m  p o w ie tr z e m .

14 z a s to s o w a n y c h  p r o je k tó w  ra ­
c jo n a l iz a to r s k ic h ,  d w a  z g ło szo n e  i  
p r z y g o to w y w a n e  ju ż  n a s tę p n e , c z y  
to  n ie  za w ie le  n a  je d n ą  p rz e d s ta  
w ie le lk ę  s ła b e j p łc i?  P o m y s ły  n ie  
le cą  w s z a k  z rę k a w a . T rz e b a  u -  
z u p e łn ia ć  s w o ją  w ie d z ę , c ią g le  s ię  
d o k s z ta łc a ć , b y ć  n a  b ie ż ą c o . A  
p a n i M a g d a le n a  m a  p rz e c ie ż  ro d z i 
n ę : d w ie  c ó r k i ,  z k tó r y c h  Jedna 
je s t  ju ż  w  k la s ie  m a tu ra ln e j ,  d r u ­
ga — je szcze  w  s z k o le  p o d s ta w o ­
w e j.  J a k  g o d z i o b o w ią z k i r a c jo n a -  
l iz a to r k i ,  p ra c o w n ic y ,  ż o n y , m a tk i?

— T a k  ja k  w ię k s z o ś ć  k o b ie t  — 
w  fo rm ie  d o b r e j  o r g a n iz a c j i  p r a ­
c y , z a ró w n o  t u t a j ,  j a k  i  w  d o m u . 
Część o b o w ią z k ó w  w  d o m u  p r z e j­
m u je  m ą ż , część s ta rs z a  c ó rk a . 
N a jp o w a ż n ie js z y  p ro b le m  s ta n o w ią  
u na s  z a k u p y .  N ie  g o tu ję  w  d o ­
m u . N a  to  j u ż  n a p ra w d ę  n ie  s ta r ­
c z y ło b y  cza su , za  to  w  n ie d z ie lę  
je m y  w s p ó ln y  r o d z in n y  o b ia d . 
C zęs to  je d n a k  r o d z in a  je s t  z d a n a  
sam a n a  s ie b ie . W y je ż d ż a m  z d o ­
m u  n a  d w a , t r z y  ty g o d n ie ,  n a  
k u r s y ,  s e m in a r ia .  D o b rz e  s o b ie  r a ­
d zą  beze m n ie . S a m a  p ra c a  n a d

n o w y m i r o z w ią z a n ia m i b a rd z o  
w c ią g a .

—  K t o  ra z  p o łk n ą ł  te n  h a c z y k , 
b ę d z ie  ju ż  s ta ra ł  s ię  n a  w s z y s tk o  
p a trz e ć  p o d  k ą te m , co  b y  t u  m o ż ­
n a  b y ło  u le p s z y ć , z m ie n ić  —  p o ­
w ie d z ia n o  m i w  d z ia le  w y n a la z ­
c z o ś c i i  o c h r o n y  p a te n to w e j.

S Ą  w  „W a rs k im ”  zasłużone 
ra c jo n a liz a to rk i,  d z ię k i k tó ry m  
w d rożono  ju ż  oko ło  30 p ro je k ­
tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  i  w y ­
nalazczych . Są i  ta k ie , k tó re  
d op ie ro  rozpoczyna ją  d z ia ła l­
ność na te j n iw ie . W  T u rn ie ju  
M ło d y c h  M is trz ó w  T e c h n ik i 
p ie rw szą  nagrodę  w  ko n k u rs ie  
d la  d e b iu ta n tó w  zdobyła  E lżb ie  
ta  Ję d rze je k  —  w s p ó łtw ó rc z y n i 
p ro je k tu  p t. „C he m iczn y  p ro ­
ces re g en e rac ji dysz A R S ” . M o ­
że i  ona będzie k ie dyś  m i lio ­
n e rk ą  w  „W a rs k im ” ?

( tu r)

Z Niną Grudnik rozmowa nie tylko o teatrze

Każda roSa-to szant
_____ W  C IĄ G U  m d n io n e -

go  r o k u  N in ę  G r u d -  
< n i k  o g lą d a l iś m y  w  

d w ó c h  z n a c z ą c y c h  ro - 
; la c h : I n y  z „ J u b i le u  
’ s zu ”  l  p a n i W in e m i l-  

f f i g r a lp P  le r  z „ L a ta  i  d y m u ” .
S tw o rz y ła  w  n ic h  od  
rę b n e  p o s ta c ie , co 

z w ią z a n e  b y ło  n ie  t y l k o  z  d ia m e ­
t r a ln ie  r ó ż n y m i u t w o r a m i d ra m a -

n i  t y c h  ró l.
O s c h ła , z im n a  k a lk u la to r k a  w  

p ie rw s z e j,  z a m ie n ia  s ię  w  w y r a z i­
śc ie  p rz e d s ta w io n ą  o b łą k a n ą  m a t­
k ę , n a rz u c a ją c ą  o to c z e n iu  s w o je  
k a p r y s y .  A  p a m ię ta m y  ta k ż e  N i­
n ę  G r u d n ik  w  „ O k a p i ”  G ro c h o -  
w L a ka , w  „C y d z ie ” ... O b e c n ie  p r z y  
p a d ła  j e j  r o la  w  p r z y g o to w y w a ­
n y m  p rz e d s ta w ie n iu  „ E n e r g ic z ­
n y c h  lu d z i”  W a s y la  S z u k s z y n a . 
Z m ie n n o ś ć , p o tw ie r d z a ją c a  a k t o r ­
s tw o . ..

—  R O L  k o b ie c y c h  w  te a tr z e  n ie  
je s t  w ie le .  K a ż d a  o b sa d a  — to  
szansa d la  a k t o r k i .  J e d y n a , a b y  w  
o k r e ś lo n y c h  w a r u n k a c h  s ta ra ć  s ię  
z g ro m a d z ić  d o ś w ia d c z e n ia , uczyć

Fo t. Jacek F ija łk o w s k i

s ię . P rz e k o n a ła m  s ię , j a k  d u ż o  
tr z e b a  z  s ie b ie  d a ć , b y  o d e rw a ć  
g r a n ą  p o s ta ć  od  s ie b ie , o d  s w o ic h  
w ła s n y c h  c e c h  1 r e a k c j i .

— O W A  p rz e m ie n n o ś ć  i  w y s i łe k  
p r o c e n tu ją  w  p a n i r o z w o ju  a r t y ­
s ty c z n y m ...

— S T W IE R D Z IŁ A M  p rz e d e  w s z y -  
s tk im ,  że p ie rw s z ą  oso b ą , k tó r a  
m u s i w e  m n ie  u w ie rz y ć  — Jestem  
ja  sam a . P o z o rn ie  ła tw e ,  n ie m n ie j  
w  w a r u n k a c h ,  g d y  f u n k c jo n u ją  
s te re o ty p y  o p o d z ia le  te a t r ó w  na  
c e n tr a ln e  i  p r o w in c jo n a ln e ,  ta  
w ia r a  p rz y c h o d z i t r u d n o .  P o w in ­
n iś m y  w a lc z y ć  o  in n e ,  p ro s ts z e  i 
p r a w d z iw s z e : t e  t e a t r y  są d o b re  
lu b  z łe . M a m  to  u c z u c ie , że na sz  
W s p ó łc z e s n y  s ta je  s ię  n im :  ty m  
z n a c z ą c y m . M n ie  o s o b iśc ie  n a jb a r ­
d z ie j  o d p o w ia d a  w ła ś n ie  r e p e r tu a r  
w s p ó łc z e s n y , c h o ć  czase m  m y ś lę , 
t e  d o b rz e  b y ło b y  p o w ró c ić  ta k ż e  
d o  w ie rs z a , d la  o d ś w ie ż e n ia  u m ie ­
ję tn o ś c i p o s łu g iw a n ia  s ię  n im .. .  
P o za ty m  w a ż n y  je s t  ze sp ó ł w 
k tó r y m  s ię  p r a c u je .  A  ja  m a m  tę  
s a ty s fa k c ję ,  że je s te m  w ś ró d  l u ­
d z i,  k t ó r y c h  lu b ię  i  c e n ię .

—  JE S T  to  u c z u c ie  o d w z a je m ­
n ia n e , j a k  m l w ia d o m o . J e s t p a n i 
z a z w y c z a j u ś m ie c h n ię ta , c h o ć  za­
ję ć  p a n i n ie  b r a k u je ,  Ja k  m o żn a  
w n o s ić  z o b o w ią z k ó w  r o d z in n y c h .

—  M Ó W IĄ C  szczerze  b a rd z o  w ie ­
le  za w d z ię c z a m  p r z y ja c io ło m , ch o ć  
z a p e w n ie n ie  o p ie k i  m o je j  m a łe j 
K a s i —  to  n ie b a g a te ln y  p ro b le m . 
A le  te ż  w n io s ła  m n ó s tw o  ra d o ś c i 
d o  m e g o  ż y c ia . W p ra w d z ie  „ L o k o ­
m o ty w a ”  c z y  „ K a c z k a  —  d z iw a c z ­
k a ” , w  k tó r y c h  in te r p r e ta c ję  w k ła  
d a m  bez m a ła  c a łą  d u s z ę , w y w o ­
ła ła  w y z n a n ie , że n a j le p ie j  to  c z y  
ta  je d n a k  p a n i o p ie k u n k a ,  le c z  to  
n a jp ro s ts z e : „ K o c h a m  c ię  m a m u ­
s iu ! ”  — d a je  m i  b a rd z o  w ie le .  O - 
n a , ta k  j a k  ja ,  je s t  ż y c z l iw a  ś w ia  
tu .  P o t r a f i  o z n a jm ić :  „ D z ie c i!  K o ­
c h a m  w a s !”

—  T A K IE  o b o w ią z k i,  to  p o  p ro s ­
t u  d u ż o  p ra c y ...

—  B Y Ł  czas, g d y  m y ś la ła m  Już, 
że n ie  p o ra d z ę  s o b ie  z  p rz e m ę c z e ­
n ie m , a le  to  m in ę ło .  W ie  p a n i,  
J a ra c z  p o w ie d z ia ł,  że te a t r  w y m a ­
g a  o d  a k to r a  w r a ż l iw o ś c i m im o z y  
i  o d p o rn o ś c i s ło n ia .  T o  p ra w d a . 
W ie rz ę , t e  te ra z  n a d c h o d z i m ó j 
d o b r y  czas a k to r s k i .  K a ż d y  a k to r  
m a , ja k  to  s ię  o k re ś la ,  „ s w o je  
p ię ć  m in u t ” . C h y b a  z b l iż a  s ię  to  i 
d o  m n ie . T a k  w ie le  m n ie  w  m o ­
j e j  p r a c y  p r z e jm u je ,  a b s o rb u je , 
a n g a ż u je  — a to  p rz e c ie ż  z a p rz e ­
cz e n ie  s k o s tn ie n ia  — że p rz y s z ło ś ć  
w id z ę  ra c z e j w  ja s n y c h  b a rw a c h . 
A  r o le ,  o  k tó r y c h  m a rz ę ?  W ra c a ­
m y  d o  p o c z ą tk u :  k a ż d a  r o la  d la  
a k t o r k i ,  to  szansa.

R o z m .: J . F R Y D R Y K IE W IC Z

Go kto plecie
o kobiecie

BARBARA KWIECIŃSKA —  
studentka III roku W ydzia­
łu Nawigacyjnego, kierunku 
„Transport M orski" W$M w 
Szczecinie:

—  OSTATNI rok b y ł w 
moim studenckim życiu okre 
sem pełnym  wrażeń. W zię­
łam udzia ł w bardzo sympa­
tycznym, trzecim już z kolei 
rejsie praktycznym. Tym ra­
zem na pokładzie m/s „N a ­
w igator", z zawinięciem do 
portów Holandii, RFN i Danii. 
Podróż ciekawa, choć nie o- 
było  się bez trudniejszych 
chwil, kiedy to zmogła mnie 
choroba morska. No cóż, na 

, iNeptuna nie ma silnych.
A w szkole? Nowy rok a- 

kadem icki, a wraz z nim wie 
le nowych przedmiotów za­
wodowych, m. in. prawo mor 
skie i astronawigacja. Do­
prawdy oasjonuiące!

J A K  w y l ic z y ł  K o m ite t  G o s p o d a r­
s tw a  D o m o w e g o  L ig i  K o b ie t  —  a b y  
w y k a r m ić  c z te ro o s o b o w ą  ro d z in ą  
t r z e b a  p rz y ta s z c z y ć  ze  s k le p ó w  d o  
d o m u  o k o ło  d w u s tu  k i lo g ra m ó w  
a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  m ie s ię c z ­
n ie ,  c z y l i  bez m a ta  2,5 to n y  ro c z n ie . 
K o le jn e  b a d a n ia  d o w o d z ą , że 95 
p ro c , ty c h  z a k u p ó w  d o k o n u ją  k o b ie ­
ty . . .

B Ó G  s tw o r z y ł  k o b ie tę  be z  p o - 
, c z u c ia  h u m o r u ,  a b y  m o g ła  k o c h a ć  
, m ę ż c z y z n ę , z a m ia s t s ię  z  n ie g o
i śm ia ć .

! K IE D Y  k o b ie ta  n a p ra w d ę  k o c h a  
j m ę ż c z y z n ę , m oże  o n  z n ią  z ro b ić  
1 w s z y s tk o , c o  o n a  chce .

„ K O B IE T A  n ig d y  n ie  je s t  ta k  
szcze ra , j a k  w ó w c z a s , k ie d y  m ó w i 
c z ło w ie k o w i b o g a te m u  „ k o c h a m  
c ię ” .

Y o l ta i r e

„ J E Ś L I  m ę ż c z y z n a  ch ce  p o d ją ć  
ja k ą ś  w a ż n ą  d e c y z ję  ż y c io w ą , w i ­
n ie n  —  J a k  tw ie r d z i  c h iń s k ie  p r z y  
s ło w ie  —  p o ra d z ić  s ię k o b ie ty  i  
z r o b ić  n a  o d w ró t  ja k  o n a  m u  r a ­
d z i,  a w te d y  n a  p e w n o  n a  ty m  
d o b rz e  w y jd z ie ” .

B Ą D 2  n ie w o ln ic ą  sw e g o  m ęża , 
je ś l i  chce sz , a b y  o n  b y ł  tw o im  
s łu g ą .

K IE D Y  k o b ie ta  n ie  je s t  z a m ę ż n a , 
cz e k a  p ó ł n o c y , a b y  Je j u k o c h a ­
n y  w y s z e d ł z j e j  d o m u . K ie d y  
w y s z ła  za  m ą ż , cz e k a  p ó l n o c y , 
a b y  u k o c h a n y  m ą ż  w r ó c i ł  n a re s z ­
c ie  d o  d o m u .

N IE B E Z P IE C Z N IE  je s t  o b c o w a ć  z 
k o b ie tą ,  k tó r a  na s  z u p e łn ie  ro z u ­
m ie , z t a k ie j  s y tu a c j i  w y tw a r z a  
s ię  z w y k le  m a łż e ń s tw o .

N IE  k o c h a  s ię  k o b ie ty  z a  to , co 
o n a  m ó w i,  p o  p ro s tu  s łu c h a  się 
te g o , co  m ó w i,  g d y  s ię  ją  k o c h a .

(A n d re  M a u ro is )

IN S T Y N K T  k o b ie t  je s t  n ie z a w o d  
n y .  Ł a tw o  im  ©oś p rz e c z u ć , t r u d ­
n ie j  z ro z u m ie ć .

(O s k a r  W ild e )

K O B IE T Y  p o d o b n e  są d o  z e g a r ­
k ó w  k ie s z o n k o w y c h . Są b l is k o  n a ­
szego s e rc a  i  c h o d z ą , j a k  im  s ię  
p o d o b a .

W y b r a ł :  E . R . D ą b ro w s k iI

W  K T Ó R Y M Ś  z 
p ism  m łodz ieżo- 
w ych , p rzeczy ta łam  
ró w n ie  k ró tk ą , co 
d ow c ipn ą  i  da jącą  

”  dużo do m yś len ia  
w yp ow ied ź . C h ło p a k  p ow ie ­
d z ia ł: „M o ja  ro d z ina  będzie  no­
woczesna. Zona  n ic  będzie p ra ­
co w a ła  zaw odow o, ty lk o  w y ­
c h o w y w a ła  d z iec i” . T a k  proszę 
pańs tw a, m łodz ież m y ś li now o ­
cześnie, p e rs p e k ty w ic z n ie , chce 
u n ikn ą ć  b łęd ó w  ro d z iców , a 
tym czasem  ta k  często s łyszy się 
p o g a rd liw e  „a ch , ta  dzis ie jsza  
m łodz ież” .

A  może by zapytać tę d z is ie j­
szą, szczecińską m łodz ież, m ęs­
ką  oczyw iśc ie , ja k  w yo braża  
sobie sw o ją  p rzysz łą  żonę, a 
p rz y  o k a z ji i rodz inę?  Zadzw o­
n iła m  do d y re k to ra  S. S ta ch e l- 
ka  z T e c h n ik u m  M echan iczno- 
E nergetycznego i  p o p ro s iła m  o 
s ko n ta k to w a n ie  m n ie  z u czn ia ­
m i. W  k i lk a  m in u t po p rz y jś ­
c iu  do  szko ły , p rze ds ta w io na  
m łodz ieży, s tanę łam  za ka te d rą  
k la s y  V  a (e lek trom echan iczna  
ogólna). Z o s ta liśm y  sam i. P op ro  
s iła m  o w y ję c ie  k a rte k . Bę­
d z iem y  p isać na tem at:

„M O J A  P R Z Y S Z Ł A  Ż O N A ”

Zaskoczenie  b y ło  ogrom ne, 
tro chę  p oż a rto w a liś m y , a le  n ie ­
baw em  za leg ła  cisza. J e d n i od 
razu p rz y s tą p ili do p isan ia , in ­
n i d ług o  w p a try w a li się w  o k ­
na (to  o n i potem  napiszą „n ig ­
d y  jeszcze n ie  m y ś la łe m  o ty m  
ja k a  będzde m o ja  żona, bo 
d z iew czyna  to  co innego” ). Po 
35 m inu tach  w y c h o d z iła m  z k ia  
sy z p lik ie m  zapisanych  (n ie  
zawsze w y ra ź n ie !) k a rte k . A  na 
n ich... Proszę, p rze czy ta jc ie .

J A K IC H  C E C H  Ż Ą D A J Ą  
O D  P R Z Y S Z Ł Y C H  ŻON?

—  P O W IN N A  to  b y ć  k o b ie ta  o  
w ło s a c h  k r ó t k ic h ,  tw a r z y  d z ie c in ­
n e j,  w z ro s tu  164 cm . P o w in n a  u -  
m te ć  lo g ic z n ie  m y ś le ć . K o n ie c z n ie

m u s ł  m ie ć  z a in te re s o w a n ia  h u m a ­
n is ty c z n e , z  o d r o b in ą  w ie d z y  te c h ­
n ic z n e j,  p o n ie w a ż  ja  je s te m  te c h ­
n ik ie m ,  a m a ło  h u m a n is tą , n a to ­
m ia s t u w a ż a m , że  w ie d z a  ro d z in y  
ja k o  c a ło ś c i p o w in n a  b y ć  „ p e łn a ” - 
In n e  c e c h y  m o je j  ż o n y ? P o w in n a  
b y ć  w e s o ła , m u s i d o b rz e  ta ń c z y ć ,  
b y ć  to w a rz y s k a , u m ie ć  z a c h o w a ć  
s tę  tu  k a ż d y m  to w a r z y s tw ie  ( b a r ­
d zo  w a żn e ). N ie  m ó g łb y m  s ię  zg o ­
d z ić  na  ż o n ą , k tó r a  b y  m i  w e  
w s z y s tk im  u s tę p o w a ła . L u b ią  d y s ­
k u to w a ć  na  w s z y s tk ie  ( p r a w ie )  te ­
m a tu  ł  ż o n a  m u s i p o d ją ć  tą  d y s ­
k u s ją .  M y ś lą , że p o d a łe m  tu t a j  
w z ó r  m o je g o  id e a łu , k t ó r y  je d n a k  
is tn ie je  ( . . . )

R Y S IE K  B .

—  A P A R Y C J A  je s t ,  o c z y w iś c ie ,
w a ż n a , a le  n ie  n a jw a ż n ie js z a . W a ż ­
n e  je s t ,  a b y  k o b ie ta  p o t r a f i ła  z ro ­
z u m ie ć  m ę żczyzn ą . P rz e c ie ż  d o  k o ń ­
c a  ż y c ia  s ie d z i w  nas k a p ry ś n e  
d z ie c k o , k tó re  p o tr z e b u je  c ie p ła . 
C h c ę  tu  m o je j  p r z y s z łe j  ż o n ie  w i ­
d z ie ć  p a r tn e ra  ł  ja  ta k ż e  ch cą  b y ć  
d la  n ie j  p a r tn e re m . S z a c u n e k , za ­
u fa n ie ,  z ro z u m ie n ie  — to  w a r u n k i ,  
k tó r e  z a p e w n ia ją  szcząśc ie . A le  co  
to  je s t  szcząście? R ó ż n ie  je  d e f i ­
n iu je m y ,  w  z a le ż n o ś c i o d  s y tu a c j i  
t  „ z a a n g a ż o w a n ia ” . C z y  m o ja  żon a  
b ą d z le  p ra c o w a ć ? T a k , p rz e c ie ż  o -  
b o w ią z k i d o m o w e  b ę d ą  n a s z y m i 
w s p ó ln y m i o b o w ią z k a m i,  a k o b ie ta  
n ie  m oże  m le ć  za d u ż o  w o ln e g o  
czasu ... w ia d o m o !  M u s i b y ć  d z ie w ­
c z y n ą  na d o b re  i  na  z łe , bo  ż y ­
c ie  s k ła d a  stę z t a k ic h  p r z e p la ta -  
n e k .

R Y S Z A R D  —  H A R C E R Z

ce ja k  np . r o b ie n ie  n a  d r u ta c h ,  co  
n a jm n ie j  t ro c h ę  g o to w a ć , n o  i  k o ­
c h a ć  d z ie c i. B ę d ę  s ię  s ta ra ł  w y ­
rę cza ć  ją  tu w ie lu  p ra c a c h  d o m o ­
w y c h  (w s z y s tk o  co  bę dę  p o t r a f i ł ) .  
P o w in n a  m n ie  k o c h a ć .

M IR E K

k o b ie tą  m iłą ,  d o w c ip n ą ,  
g e n tn ą  i  c a ły  czas u ś m ie c h n ię tą .  
U ro d ę  s ta w ia m  n a  p la n  d r u g i ,  a le  
r ó w n ie ż  n ie  w y k lu c z a m  t e j  s p ra w y ,  
bo  m o im  z d a n ie m  k o b ie ta  je s t  d o ­
p ie ro  w a r to ś c io w a , g d y  za m a s k ą  
p ię k n e j  tw a r z y  k r y ją  s ię  ró w n ie ż  
w a r to ś c i  d u c h o w e  ( . . . )

W A L D E K  M .

j a k  n a jb a rd z ie j z a a n g a ż o w a n y  w  p r a  
c y  z a w o d o w e j,  a b y  n ie  p rz e jś ć  p rze z  
ż y c ie  n ie  d a ją c  n ic  in n y m ,  a p rze z  
to  w  o s ta te c z n y m  r o z r a c h u n k u  n ie  
u m ie ć  z n a le ź ć  tu s w o im  ż y c iu  n i ­
czego o p ró c z  z a jm o w a n ia  s ię  sobą. 
T o  b y ło b y  o k ro p n e . C z y l i  c h c ia ł­
b y m . a b y  m o ja  ż o n a  p ra c o w a ła  za ­
w o d o w o . A le  — z  d r u g ie j  s t r o n y  — 
je ż e l i  c h c ia ła b y  sens s w o je g o  ż y ­
c ia  z n a le ź ć  w  o d d a n iu  s w o ic h  s i ł  
r o d z in ie  — te ż  n ie  m ia łb y m  n ic  
p r z e c iw k o  te m u , b o  z ty m  w ią ż e  
s ię  s p ra w a  w y c h o w a n ia  d z ie c i. A  
d la  n ic h  c h y b a  b y ło b y  le p ie j ,  a b y  
ic h  m a tk a  b y ła  c ią g le  p r z y  n ic h  ( ...)

J A N E K  Z .

— 1. IN T E L IG E N T N A . 2. D o b ra
g o s p o d y n i.  3. O szczędna. 4. W y ­
k s z ta łc e n ie  r ó w n e  m o je m u  lu b  w y ż -

—  M O J A  p rz y s z ła  ż o n a  p o w in n a  
o d p o w ia d a ć  o g ó ln ie  p r z y ję te m u  
w z o r c o w i „ ż o n y  n o w o c z e s n e j”  tz n .  
ta k ie j ,  k tó ra  w ie  w  ja k ie j  ep o ­
ce ż y je  i  p o t r a f i  d a ć  sob ie  ra d ę  z

—  D O B R Z E  b y  b y ło  g d y b y  p o ­
s ia d a ła  ty p o w o  k o b ie c e  c e c h y : d e l i ­
k a tn o ś ć  , w ra ż l iw o ś ć , u m ie ję tn o ś ć  
w y tw a r z a n ia  c ie p le j ,  m i łe j  a tm o s ­
f e r y  i  l i k w id o w a n ia  k o n f l i k t ó w .  Z  
t y m  w ią ż e  s ię  ró w n ie ż  o b y c ie  to ­
w a rz y s tw ie , o g ła d a  l  t a k t  ( . . . )

M A X

J A K IE  M IE JS C E  W  S W Y M  
Ż Y C IU  N A D A J Ą  M IŁ O Ś C I?

—  C Z E K A M  n a  w ie lk ą  m iło ś ć .  
A le  p o d  ty m  m ia n e m  w c a le  n ie  r o ­
z u m ie m  s z a le ń s tw a  w  s ty lu  D a n ie ­
la  O lb ry c h s k ie g o  w  r o l i  S ta n is ła ­
w a  P rz y b y s z e w s k ie g o  w  f i lm ie  
„ D a g n y ” . C h o d z i m l  ra c z e j o  p e ł­
n e  z ro z u m ie n ie , p e w n ą  to le r a n c ją , 
część w s p ó ln y c h  z a in te re s o w a ń .

J e ż e li c h o d z i o  m o d e l r o d z in y ,  to  
l  +  *  + M 4  +  F ia t  125 p . U w a ż a m ,

s ia d a ć , je d n a k  m i  s ię  w y d a je ,  że 
n a jw a ż n ie js z y m  c z y n n ik ie m  w p ły ­
w a ją c y m  na  szcząśc ie  r o d z in y  je s t  
u c z u c ie , bez k tó re g o  w s p ó ln e  ż y ­
c ie  je s t  n ie m o ż liw e . M a łż e ń s tw o  
m u s i  s ię  ro z u m ie ć .

J A N E K  P.
- * * - . *

—  r  M U S I B Y C  (b e z w z g lę d n ie  o -  
ie n ią  s ię !) .

2° W ię c  t a k i  Id e a ł to  Ja ju ż  m a m . 
D ru g ie j  t a k ie j  j a k  O N A  n ie  m a  i
ju ż  n ie  bę d z ie . M a  ta k ie  w y s z u k a n e  
im ię  — W a ld a .

3° W ię c  O n a , ta  m o ja  żo n a ,  m u s i 
b y ć  m o ja ,  t y lk o  i  b e z w z g lę d n ie  m o ­
ja

4° J e ż e li b ę d z ie  d o b ra , m ą d ra , 
p ię k n a  i  k o c h a ją c a  to  b ę d z ie  k o c h a ­
na . T a k a  m u s i b y ć  m o ja  p rz y s z ła  
żon a .

M A N IE K
♦  *  *

— M O J A  ż o n a  po za  p r z y m io ta m i  
c ia ła  m u s i p o s ia d a ć  w ie le  in n y c h  za

Kartkówka na temat:

Moja przyszło żona
—  M A M  d o p ie ro  20 l a t  i  n ie  m a m  

jeszcze  w y k ry s ta l iz o w a n e g o  id e a łu  
ż o n y . M y ś lę , że m ię d z y  d z ie w c z y n ą  
a ż o n ą  je s t  p e w n a  ró ż n ic a , a le  na  
p e w n o  ta k ż e  m n ó s tw o  p o d o ­
b ie ń s tw . J a k ą  c h c ia łb y m  m ie ć  żo­
nę? P o w in n a  m ie ć  c e c h y  c h a r a k te ­
r u  p o d o b n e , a lb o  p a s u ją c e  d o  m o ­
ic h .  U ro d ę  k o b ie ty  s ta w ia m  na  d a l­
s z y m  p la n ie . C h c ia łb y m , a b y  m o ­
ja  ż o n a  n ie  b y ła  oso bą , k tó ra  b y  
s ię  zaw sze  ze m n ą  zg a d za ła , o c z y ­
w iś c ie  n ie  m a m  n a  m y ś l i  ja k ic h ś  
k łó tn i .  M a rz ę  o ty m ,  a b y  k o b ie ta  
z k tó r ą  w s tą p ię  w  z w ią z e k  m a ł­
ż e ń s k i m ia ła ,  c h o ć b y  w  u ła m k u ,  
ta k ie  sam e z a in te re s o w a n ia , a lb o  
„ p o z w o l i ła  s ię  z a in te re s o w a ć ” . B a r ­
d zo  lu b ię  p o d ró ż o w a ć  i  w s p ó ln ie  z  
ż o n ą  c h c ia łb y m  z a s p o k o ić  g łó d  p o d  
ró ż o w a n ia , p o zn a ć  k r a j .  R o d z in ę  
c h c ę  z a ło ż y ć  d o p ie ro  p o  p e w n y m , 
czas ie , ro d z in ę  ty p u  2 p lu s  2. M o ja  
żo n a  n ie  m u s i b y ć  id e a łe m . P o ­
w in n a  n a to m ia s t u m ie ć  w y k o n y ­
w a ć  ta k ie  c z y n n o ś c i ty p o w o  k o b te -

sze ( n a j le p ie j  h u m a n is ty c z n e ).  8. 
D o m a to rk a . 6. L u b ią c a  d z ie c i ( w y ­
c h o w y w a ć  b ę d z ie m y  je  ra z e m ).
7. N ie  u le g a ją c a  w p ły io o m  in n y c h .
8. W  d o m u  b ę d z ie  p o d z ia ł o b o w ią z -  
k ó w .  9. K a ż d ą  d e c y z ję  b ę d z ie m y  
p o d e jm o w a li  ra z e m  i  ra z e m  b ę d z ie ­
m y  p o n o s i l i  k o n s e k w e n c je . 10. Id e ­
a ln ie  b y  b y ło ,  g d y b y ś m y  w  s p r a ­
w a c h  s p o rn y c h  u s tę p o w a li  sob ie  
w z a je m n ie  ( t r u d n e  w  re a liz a c ji) .  11. 
M o d e l r o d z in y  —  2 +  2 (c h ło p ie c  
ł  d z ie w c z y n k a ) .  12. C ięższe p ra c e  
bę dę  w y k o n y w a ł  j a ,  lż e js z e  ż o n a . 
13. K o n ie c z n ie  P o lk a .

M A R IU S Z  M .

—  M O J A  p rz y s z ła  ż o n a  m u s i  b y ć  
m o im  p rz y ja c ie le m , c z y l i  tą  oso ­
bą , z k tó r ą  m o g ę  p o d y s k u to w a ć  
n a  w s z y s tk ie  in te r e s u ją c e  m n ie  te ­
m a ty  —  t  w c a le  n ie d o b rz e  b y  b y ło ,  
g d y b y  zaw sze  zg a d z a ła  s ię  ze m n ą . 
N ie . C h c ia łb y m  m ie ć  żo n ę  in te l ig e n ­
tn ą  i  p o s ia d a ją c ą  w ła s n e  p o g lą d y .  
U w a ż a m , że c z ło w ie k  p o w in ie n  b y ć

p r o b le m a m i  ( . . . )  J e d n o c z e ś n ie  p o ­
w in n a  z a c h o w a ć  c h o ć  t ro c h ę  p r a w ­
d z iw e j  k o b ie c o ś c i,  ro z s ą d n ie  k o r z y ­
s ta ć  z r ó w n o u p r a w n ie n ia  (są  p rz e ­
c ie ż  ja k ie ś  g ra n ic e ) . S p ra w a  m o d y  
n ie  je s t  c a łk o w ic ie  d o  p o m in ię c ia ,  
p e w n e  je s t  n a to m ia s t,  że n ie  m u ­
s i to  b y ć  o d  ra z u  M iss  Ś w ia ta . J e d ­
n y m  s ło w e m  s ta w ia m  na  żo n ę  in te ­
lig e n tn ą ,  w y k s z ta łc o n ą  —  w  r a ­
m a c h  n ie c o  w y ż s z y c h  o d  p rz e c ię t ­
n o śc i.

D A R E K  K .

—  P O W IN N A  to  b y ć  oso b a , k tó r a  
z a s k a r b i ła b y  s o b ie  u  m n ie  p e łn e  
z a u fa n ie , z k tó r ą  m ó g łb y m  b y ć  
c a łk o w ic ie  szc z e ry  i  z  k tó r ą  m ia ł­
b y m  ła tw o ś ć  w  z n a le z ie n iu  „ w s p ó l­
n e g o  ję z y k a ” . ( ...)  Z o n a  m o ja  bę ­
d z ie  k o b ie tą  ła d n ą ,  p o  p ro s tu  p o ­
d o b a ją c ą  m l s ię  z e w n ę trz n ie .  N a  
z a k o ń c z e n ie  — w s z y s tk ie g o  d o b re ­
g o  d la  t e j  je d y n e j ,  p r z y s z łe j  k o ­
b ie ty  m o je g o  ż y c ia .

że k o b ie ta  p o w in n a  p ra c o w a ć  z a w o ­
d o w o  z a ró w n o  ze w z g lę d u  n a  b u d ż e t  
d o m o w y , j a k  i  n a  to , a b y  n ie  za w ę ­
żać s w y c h  z a in te re s o w a ń  d o  d z ie c i, 
m ęża , d o m u , z a k u p ó w . N a to m ia s t  
je ż e l i  c h o d z i o  o b o w ią z k i w  d o m u ,  
to  je s te m  k o n s e r w a ty w n y  t  u w a ­
ża m , że w  t e j  d z ie d z in ie  d o m in u ­
ją c ą  r o lę  p o w in n a  p e łn ić  k o b ie ta .

„ P S IU T E K ”

— G Ł Ó W N Y M  ł  n a jm o c n ie js z y m  
fu n d a m e n te m  m a łż e ń s tw a  p o w in n a  
b y ć  m iło ś ć . M u s i o n a  w n o s ić  k a ż ­
d e g o  d n ia  ja k ie ś  n o w e  s p o s trze że ­
n ia  o d r u g ie j  oso b ie  i  c z y n ić  ka ż ­
d y  d z ie ń  s z c z ę ś liw y m  ( . . . )  M u s im y  
w s p ó ln ie  p rz e jś ć  p rz e z  ż y c ie  ta k ,  
ż e b y ś m y  za k i lk a d z ie s ią t  la t ,  k ie ­
d y  u s ią d z ie m y  w y g o d n ie  w  fo te ­
la c h ,  m o g li  s o b ie  p o w ie d z ie ć : b y l iś ­
m y  s z c z ę ś liw i.

M IE T E K  K .

—  D Ł(Ż O  s ię  m ó w i o o b o w ią z k a c h  
A N T O N I B . ż o n y , o  c e c h a c h  ja k ie  p o w in n a  p o -

le t .  I  ta le  n p . b ę d z ie  m u s ia ła  u -  
m ie ć  g o to w a ć , szyć , s p rz ą ta ć . J a  bę 
dę  s ię z a jm o w a ł n a p r a w a m i,  d r o b ­
n y m i r e m o n ta m i i  p r z e ró b k a m i n a ­
szego ro d z in n e g o  g n ia z d k a  o ra z  p o ­
m a g a ł żo n ie  w  c ię ż s z y c h  p ra c a c h  
d o m o w y c h . W y c h o w a n ie m  d z ie c i bę 
d z le m y  s ię  z a jm o w a li  w s p ó ln ie ,  a b y  
w y r o s ły  na  d o b r y c h ,  w e s o ły c h , f a j ­
n y c h  c h ło p a k ó w  (b o  na sze  d z ie c i 
to  t r z e c h  c h ło p a k ó w ) . O p ró c z  te g o  
m o ja  ż o n a  m u s i b y ć  k o b ie tą ,  k tó r a  
p o t r a f i  p o s ta w ić  n a  s w o im , a le  ł  
u z n a ć  r a c je  in n y c h .  M u s i b y ć  w e ­
so ła . a le  m u s i w ie d z ie ć  g d z ie  i  k ie ­
d y  j e j  w e s o ło ś ć  m o ż e  b y ć  d e n e rw u ­
ją c a . M u s i b y ć  s a m o d z ie ln a , a b y  
n ie  trz e b a  b y ło  p r o w a d z ić  j e j  za  
rą c z k ę . I  p rz e d e  w s z y s tk im  k o c h a ć  
m n ie  m u s i ! u

L E S Z E K
*  *  *

— M Ó J  p r z y s z ły  d o m  b ę d z ie  s ię  
r ó ż n i ł  o d  d o m u  m o ic h  ro d z ic ó w , a  
to  d la te g o , że w  m o im  d o m u  n ie  
b ę d z ie  rz ą d z ić  ż o n a . T a k  w ła ś n ie !  
T ”  '  -  z r -ó - ’ > s k a z u ję  ją  n a  d ru g ie  
m ie js c e , w c a le  n ie  u p o w a ż n ia  je j

d o  te g o , a b y  n p . n ie  m ia ła  ś re d ­
n ie g o  w y k s z ta łc e n ia , c z y  te ż  tw ie r ­
d z i ła ,  że n ie  w ie  co  to  je s t  g a ź n ik .  
O p ró c z  te g o . że m u s i b y ć  ła d n a , u -  
ś m ie c h n ię ta  i  z a ra d n a , p o w in n a  
m le ć  w ię k s z e  ł  sze rsze  z a in te re s o -  
w a n ia ( ...)  Z a s t rz e g a m  s ię , że w c a le  
n ie  z a m ie rz a m  p ro w a d z ić  s ie ls k ie g o  
ż y c ia  p a n a  i  w ła d c y .  B ę d ę  ż o n ie  p o  
m a g a ł,  w y rę c z a ł j ą  w  c ię ż s z y c h  p ra  
c a ch , a le  te ż  n ie  u w a ż a m , że p r a ­
n ie  p ie lu s z e k  to  m ę s k i o b o w ią z e k .  
Z a  to  w y c h o w a n ie m  s y n a  z a jm o ­
w a ł  s ię  bę dę  s z c z e g ó ln ie  p o  to ,  a b y  
m ia ł  c h a r a k te r  m ó j,  t j .  je g o  o jc a .  
C h c ia łb y m , a b y  ż o n a  u m ia ła  ta k  z o r  
g a n iz o w a ć  na sz  d o m , o c z y w iś c ie  z  
m o ją  p o m o c ą , a b y  to  b y ło  sz c z ę ś liw e  
g n ia z d k o  d o m o w e . N o  a  to ,  że m u ­
s im y  s ię  k o c h a ć , to  c h y b a  ju ż  n ie  
u le g a  w ą tp l iw o ś c i.

W A L D E M A R  J .

W IE D Z Ą  CZE G O  C H C Ą , 
C Z Y L I J A K I  M O D E L  

R O D Z IN Y ?
*  *  *

— M O J A  p rz y s z ła  r o d z in a  o p a r ta  
b ę d z ie  n a  zasa d z ie  p a r tn e rs tw a ,  za­
r ó w n o  p r z y  p o d z ia le  o b o w ią z k ó w  
d o m o w y c h , J a k  i  w  s p ra w a c h  a s p i­
r a c j i  z a w o d o w y c h . D u ż e  zn a cze n ie  
o d g ry w a  ta k ż e  w y ro z u m ia ło ś ć  (o b u ­
s tro n n a ) ,  g d y ż  n ie  m a  lu d z i  bez 
w a d  i  w s z y s tk o  n a le ż y  z ro z u m ie ć . 
Z  u s p o s o b ie n ia  je s te m  p a n lk a rz e m  
(w a lc z ę  z ty m )  i  d la te g o  ta  w y r o ­
z u m ia ło ś ć  m a  d la  m n ie  ta k ie  z n a ­
cz e n ie . U  k o b ie t  c e n ię  n a jb a r d z ie j :  
ro z u m , k o b ie c o ś ć , w y ro z u m ia ło ś ć , u  
ro d ę .

K A Z IM IE R Z
*  *  *

— M O J A  ż o n a  b ę d z ie  o c z y w iś c ie ,
k o b ie tą  ła d n ą  1 w y k s z ta łc o n ą , k o ­
b ie tą  z k tó r ą  b ę d ę  m ó g ł p o ro z m a ­
w ia ć  n ie  t y l k o  o Je j. c zy  m o je j  p ra  
c y . a le  n a  k a ż d y  te m a t.  C h c ia łb y m  
z m o ją  ż o n ą  c h o d z ić  z a ró w n o  na  
p o w a ż n e  s z tu k i  te a t r a ln e ,  j a k  i  
s z a ło w e  d y s k o te k i.  R o d z in a  k tó rą  
z a ło ż y m y  b ę d z ie  r e p re z e n to w a ła  
m o d e l 2 + 2  ( . . . )  W y c h o w a n ie m  d z ie ­
c i.  p r z y n a jm n ie j  d o  cza su  p ó jś c ia  
ic h  d o  p rz e d s z k o la , z a ję ła b y  s ię  m o  
j a  żon a . U w a ż a m , t e  ż a d n e  ż ło b k i  
a n i n ia ń k i  n ie  z a s tą p ią  m a tk i .  M ó j  
u d z ia ł w  ż y c iu  r o d z in y  n ie  o g r a n i­
c z y  s ię  d o  p r z y c h o d z e n ia  d o  d o m u  
i  c z y ta n ia  g a z e ty . B ę dę p o m a g a ł 
ż o n ie  w  p ro w a d z e n iu  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o . M o ja  p o m o c  n ie  o g ra ­
n ic z y  s ię  t y lk o  d o  w y k o n y w a n ia  
p ra c  m ę s k ic h  — n ie  b ę d ę  u c h y la ł  
s ię  ł  o d  tv c h  p o io s z e c h n le  u w a ż a ­
n y c h  za  b a b s k ie  ( ...)  D O R Y

*  *  *
—  N IE  z n a la z łe m  jeszcze  d z ie w ­

c z y n y , k tó r a  o d p o w ia d a ła b y  m o je ­
m u  w z n ro v Ą  d o b r e j  t o n y .  P rz y  w y ­
b o rz e  b e d e  s ie  k ie r o w a ł  n ie  t y lk o  
u c z u c ia m i (w ie m , t e  to  t r u d n e ) ,  a le

ró w n ie ż  z g o d n o ś c ią  c h a r a k te r ó w  l  
t y m ,  c z y  nasze  w z a je m n e  u c ż u c ie  
m o że  p r z e t rw a ć .  M ó j w z ó r  ro d z in y  
to  r o d z ic e  p lu e  d w o je  d z ie c i. O b o ­
w ią z k i  d o m o w e  p o d z ie lo n e  b ę d ą  na  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  r o d z in y  (n a  
d z ie c i te ż , j a k  p o d ro s n ą ). W  m o im  
d o m u  p o w in n a  p a n o w a ć  a tm o s fe ra  
m iło ś c i,  s e rd e czn o śc i, z ro z u m ie n ia .  
D u szą  d o m u  bę d z ie  n a  p e w n o  O n a , 
m o ja  ż o n a , zaw sze w e s o ła , p o m o c ­
n a  ra d ą  i  ż y c z l iw y m  u ś m ie c h e m ...

J A R E K
*  *  *

—  M A M  d z ie w c z y n ę  ł  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  m a rz e n ia  łączę z j e j  oso bą . 
J e s t p rz e ś lic z n a , a p o za  w a lo ra m i  
z e w n ę tr z n y m i p o s ia d a  n ie p rz e b ra n e  
w a lo r y  w e w n ę trz n e  (n ie  w ie m  c zy  
s ię  d o b rz e  w y ra z i łe m ? )  C h o d z i m i 
o  to ,  że j e j  c h a r a k te r  w  85 p ro c .  
o d p o w ia d a  m l.  O c z y w iś c ie , j a k  k a ż ­
d a  is to ta  ro z u m n a  m a  w a d y ,  a le  
s ta ra m  s ię  z w a lc z y ć  je  w  n ie j .  O n a  
In s p ir o w a ła  w ie le  m o ic h  p o c z y ­
n a ń , z a in te re s o w a ła  m n ie  te a tre m ,  
l i t e r a t u r ą .  C zęs to  ro z m a w ia m y  na  
te m a t  m a łż e ń s tw a , k tó re  s tw o r z y ­
l ib y ś m y  ra z e m . O n a  je s t  d o b rą  o r ­
g a n iz a to rk ą . a j a  lu b ię  p ra c o w a ć ,  
g d y  m a m  d o b re g o  z w ie rz c h n ik a . O -  
c z y w lś c le  g ło w ą  ro d z in y  b y łb y m  ja ,  
a le  w ię k s z ą  częśc ią  m ó zg u  —  O N A .  
P rz y z n a m  s ię  szczerze , że sz a le it ie  
lu b ię  g o to w a ć , a  z m y w a ć  i  s p rz ą ­
ta ć  w  d o m u  n a u c z y ła  m n ie  ba b ­
c ia ,  ta k  w ię c  w ie le  p ro b le m ó w  o d ­
p a d a . N a jm n ie j  p ro b le m u  s tw a rz a ­
ło b y  n a m  w y c h o w a n ie  p o to m s tw a .  
P r z e s tu d io w a liś m y  na  te n  te m a t  
s p o ro  fa c h o w e j  l i t e r a t u r y .  P oza  
t y m  w y b r a n k a  m o ja  c h o d z i o b e c ­
n ie  d o  L ic e u m  M e d yczn e g o , a  w ię c  
nasza  p o c ie c h a  m ia ła b y  z a p e w n io n ą  . 
t r o s k l iw ą  o p ie k ę  ( ...)  M o ją  p rz y s z łą  
ro d z in ę  o p ie ra m  n a  m a rz e n ia c h , a le  
n ie  t y lk o .  W z o re m  d la  m n ie , z m a ­
ł y m i  p o p r a w k a m i,  je s t  m o ja  w ła s n a  
r o d z in a .  Z a w s z e  m ó w iłe m , że ro d z i 
n a  je s t  to  z w ią z e k  lu d z i,  k tó r z y  po  
w in n i  ta k  ro z p la n o w a ć  s w o je  o b o ­
w ią z k i  a b y  ż a d n e  z n ic h  n ie  c z u ło  
s ię  p o k rz y w d z o n e  ( .. .)  N ie k tó rz y  
tw ie rd z ą , że u c z u c ie  w  m a łż e ń s tw ie  
w  m ia r ę  u p ły w u  la t  s ła b n ie  W e d ­
łu g  m n ie  ta k  n ie  je s t-  K a ż d e  
sz c z ę ś liw e  m a łż e ń s tw o , a ta k im  n ie ­
w ą tp l iw ie  b e d z ie  m o je . b ę d z ie  s ie  
zaw sze  d a r z y ło  j a k  n ie  u c z u c ie m  m i 
ło ś c i. to  n a js z c z e rs z y m  u c z u c ie m  
p r z y ja ź n i  ł  s y m p a t i i.

W O J C IE C H

D Z IĘ K U J Ę . Dobrze, że na 
w n io s k i n ie  ma ju ż  m iejsca. 
Z resztą  n iech  każdy w yc ią g n ie  
je  sam. I  c i sko rzy do m ó w ie ­
n ia : „ach , ta  dzisie jsza m ło ­
dzież” , i  rodz ice , i dz iew czyny...

H anna  Ż Y W C Z A K

Dcmesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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P ra w d z iw a  tru dn o ść  po lega ła  na u trz y m a n iu  s i? na 

posadzie: n ie  u m ia ł d ług o  siedzieć p rz y  b iu r k u  i  w y s łu ­
ch iw a ć  po leceń w ym oczkó w  w  szarych  u b ran ia ch . K a ż ­
de sp o jrzen ie  p rzez o kno  p rz y p o m in a ło  m u  dżunglę, 
ko łyszące się na w ie trz e  p a lm y , p rz y w o ły w a ło  w spom ­
n ien ie  zapachu p ro chu  i  p o tu , o k rz y k ó w  lu d z i p rze py ­
cha ją cych  ła z ik i przez rw ące  rz e k i, ścisk k r ta n i tuż  
p rzed  a ta k ie m  i  uczucie  d z ik ie j radośc i po zw yc ię ­
s k ie j potyczce. C zy m ożna po ta k ic h  p rzeżyciach  
w ró c ić  do ks iąg  ra c h u n k o w y c h  i  co dz ień  p o d m ie j­
s k im  poc iąg iem  w raca ć  do dom u? S hannon dobrze  
w ie d z ia ł, że n ie  w y trz y m a  tak ieg o  życia. U rz e k ła  go 
A fr y k a ,  weszła  m u  w  k re w , A  k ie d y  ta k i n a rk o ty k  
zn a jd z ie  się w  ży łach , n ie ła tw o  go się pozbyć.

L eża ł w ię c  na łó żku , p a l i i  jednego pap ie rosa  za 
d ru g im  i  czekał. Może je d n a k  zn a jd z ie  się jeszcze  
nap ra w d ę  d ob ra  robota .

R O Z D Z IA Ł  5

S im on  Endean w ie d z ia ł, że n ie  ma ta k ie j rzeczy, 
k tó re j n ie  d a ło b y  się znaleźć w  L o n d y n ie , n ie  w y ­
łącza jąc  r. iz w is k a  i  adresu  p ierw szorzędnego n a je m ­
n ik a . T rzeba  b y ło  u m ieć  d o trze ć  do odpow iedn iego  
in fo rm a to ra .

Po godzin ie  n a m y s łu  i  k i lk u  f i liż a n k a c h  k a w y  
Endean o p u śc ił b iu ro , w s ia d ł do ta k s ó w k i i  kaza ł 
się zaw ieźć na  F lee t S tree t. P rz y  pom ocy p rz y ja c ie ­
la  w  re d a k c ji jednego z n a jw iększych  lo nd yń sk ich  
d z ie n n ik ó w  uzyska ł dostęp do a rc h iw u m  w y c in k ó w  
i  p op ro s ił o teczkę, na k tó r e j m u  zależało. P rzez n a ­
stępne d w ie  g o d z in y  s tu d io w a ł zeszłoroczne w y c in k i 
z  w szys tk ich  a n g ie ls k ic h  gazet, w  k tó ry c h  b y ła  m o ­
w a  o n a je m n ik a c h . B y ły  to  a r ty k u ły  dotyczące K a ­
tan g i, Kongo, Jem enu, W ie tn am u , K am bodży , Laosu, 
Sudanu, N ig e r ii i  L u a n d y . Teczka z a w ie ra ła  też fo ­
to g ra fie , a r ty k u ły  wstępne, kom enta rze  i  depesze. 
C z y ta ł je  u w ażn ie  zw raca ją c  szczególną uw agę  na 
nazw iska  a u to ró w .

Endean n ie  szuka ł na raz ie  nazw iska  n a je m n ika . 
C h c ia ł znaleźć ekspe rta  od n a je m n ik ó w , znaleźć  
d z ien n ika rza , k tó r y  dobrze z n a ł zagadnien ie, u m ia ł 
rozeznać się w  la b iry n c ie  sprzecznych don ies ień  i
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p rze chw a łe k , cz ło w ie ka  ob ie k tyw n eg o . K ie d y  za m k­
n ą ł teczkę, b y ł ju ż  w  pos ia d an iu  n azw iska  cz łow ieka , 
k tó r y  o dp ow ia da ł ty m  w ym ag an io m  i  o k tó ry m  n ig ­
d y  dotychczas n ie  s łyszał.

Z n a la z ł b ow iem  t rz y  a r ty k u ły  podpisane  przez te ­
go samego A n g lik a , w zg lędn ie  A m e ry k a n in a . A u to r  
w y k a z y w a ł doskona łą  znajom ość p rz e d m io tu  i  p isa ł
0 n a je m n ik a c h , pochodzących z co n a jm n ie j sześciu  
k ra jó w . N ie  dod aw a ł sw ym  op isom  specja ln ie  sensa­
cy jnego  ch a ra k te ru . Endean za no tow a ł sobie n azw is ­
ko  d z ie n n ik a rz a  f  n azw y  trzech  gazet, k tó re  o bs łu g i­
w a ł, co notabene w ska zyw a ło  na  fa k t ,  że p isa rz  ten  
n ie  b y ł n igd z ie  z a tru d n io n y  na stałe.

Endean za dzw o n ił p onow n ie  do p rz y ja c ie la  i  o trz y ­
m a ł od niego adres owego osobnika, k tó ry ,  ja k  się 
okazało , m ieszka ł w  p ó łn o cne j części Lon dyn u .

B y ło  ju ż  c iem no, k ie d y  Endean w y p ro w a d z ił z 
podziem nego garażu  b iu ro w ca  s w ó j s p o rto w y  wóz. 
K ie d y  je dn a kże  d o je ch a ł do d om u  d z ien n ika rza , 
okna jego  m ieszkania  b y ły  c iem ne i  n ik t  n ie  odpow ie ­
d z ia ł na dzw onek. K o b ie ta  m ieszka jąca  o p ię tro  n iże j 
u p e w n iła  Endeana, że je j  sąsiad je s t w  L on dyn ie , 
a le  że w ysze d ł z dom u. Endean z zadow o len iem  
s tw ie rd z ił,  że dom  św ia d czy  o n iezb y t w ie lk ie j za­
m ożności jego lo k a to ró w , co pozw a la  m ieć nadzie ję , 
że d z ie n n ik a rz  chę tn ie  pod e jm ie  się dobrze p ła tn e j 
pracy. P os ta no w ił w ró c ić  ta m  następnego ranka.

N a z a ju trz  o ó sm e j ra n o  S im on  E ndean nac isną ł 
g u z ik  dzw on ka  u  w e jśc io w ych  d rz w i dom u.

—  Tak?  —  odezw a ł się g łos w  k ra tce  ch ro n ią ce j 
g łośn ik .

—  D zień  d o b ry  —  p o w ie d z ia ł Endean do k ra t ­
k i. — N a zyw a m  się H a rr is . W a lte r H a rr is . M am  do 
pana spraw ę. Czy m o g lib y ś m y  pom ów ić?

D rz w i o tw o rz y ły  się a u to m a tyczn ie  i  Endean  
wszedł na trzec ie  p ię tro . T a m  w  o tw a r ty c h  d rzw ia ch  
czeka ł ju ż  d z ie n n ik a rz  K ie d y  w esz li do m ieszkania
1 u s ie d li, Endean p rz y s tą p ił p ro s to  do rzeczy.

— Jestem  biznesm enem  w  C ity  — k ła m a ł bez 
zm rużen ia  o ka  —  i  należę do g ru p y  w s p ó ln ik ó w , 
k tó rz y  m a ją  in te re s y  w  p ew n ym  k ra ju  A f r y k i  za­
chodn ie j.

D z ie n n ik a rz  s k in ą ł g łow ą  ze zrozum ień"em  i  p i ł  
p o w o li kawę.

(D alszy ciąg nastąpi»
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Eliminacje
w Ameryce Płd.
P IŁ K A R Z E  A m e ry k i P o łu ­

d n io w e j k o n ty n u u ją  e lim in a c je  
m is trz o s tw  św ia ta . O to  w y n ik i 
o s ta tn io  ro ze gra n ych  spo tkań  i 
s y tu a c ja  w  poszczególnych g ru ­
pach  e lim in a c y jn y c h : P arag ­
w a j —  K o lu m b ia  1:1 (0:0). 

T A B E L A  G R. I
1. P a ra g w a j 2 3:1 2— 1
2. K o lu m b ia  3 2:4 1— 2
3. B ra z y lia  1 1:1 0— 0

N astępny m ecz: B ra z y lia  —
K o lu m b ia  9 bm . w  R io  de Ja ­
n e iro .

W enezuela  —  B o liw ia  1:3 (0:1) 
T A B E L A  G R. I I

1. B o liw ia  2 4
2. W enezuela  2 1
3. U ru g w a j 2 1

N astępny m ecz: B o liw ia  •
W enezue la  13 bm . w  L a  Paz.

C h ile  —  P e ru  1:1 (1:0). 
T A B E L A  GR. I I I

1. C h ile  2 3:1 2— 1
2. P e ru  2 2:2 2— 2
3. E k w a d o r 2 1:3 1— 2

N astępny  m ecz: P eru  —  1
w a d o r 12 bm . w  L im ie .

Mecz  h o ke ja  na  lo d z ie ...
d ru ż y n  kob iecych

O  H O K E J U  n a  lo d z ie  m ó w i s ię  
m . in . ,  że je s t  to  m ę s k i s p o r t .  
O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że tw ie r d z e n ie  
t o  z o s ta ło  o s ta tn io  p o d w a ż o n e . W  
R F N  ro z e g ra n o  b o w ie m  m e c z  h o ­
k e ja  n a  lo d z ie ,  w  k tó r y m  w y s tą p i­
ły . . .  z e s p o ły  k o b ie t .  W y n ik  je s t  t u  
s p ra w ą  d ru g o rz ę d n ą , d la  p o rz ą d k u  
t r z e b a  d o d a ć , t e  E V  F u e sse n  p o k o ­
n a ł  E V  R o s e n h e im  13:0 (6:0 , 3:0, 4:0).

Z rowerem 
na plecach

J E S IE N IĄ  w  S zczecin ie  p o l­
scy k o la rz e  -  p rz e ła jo w c y  ro z­
p o czyn a li m ię d z y n a ro d o w y  se­
zon. 6 m arca , także  w  Szcze­
c in ie , k o ń c z y li ok res  s ta rtó w . 
C rossow cy są p rz y z w y c z a je n i 
do  tru d n y c h  w a ru n k ó w  te re ­
n o w y c h  i  pogodow ych . T ym  
ra ze m  je d n a k  b y ła  n iez ła  po­
goda a tra sa  dość sucha —  bez 
b ło ta . M ó w io n o , że b y ł to  w y ś ­
c ig  d la  „ te c h n ik ó w ” . N ie w ą t­
p liw ie  k o la rz  Ż y ra rd o w ia n k i 
n a le ży  do n a jle p ie j jeżdżących 
tech n iczn ie  p o ls k ic h  crossow - 
ców . O bse rw a to rzy  n ied z ie ln e ­
go w yśc ig u  s tw ie rd z il i,  że a - 
k tu a ln ie  G rzego rz Ja ro szew sk i 
w y g ra łb y  ka żdy  w yśc ig . Po 
p ro s tu  n ie  m a w  k ra ju  god­
n ych  sieb ie  p rz e c iw n ik ó w . Po­
d ob n ie  w ię c  ja k  je s ie n ią , ta k  
te ra z  w  m a rcu , s taną ł w  Szcze 
c in ie  na n a jw y ż s z y m  pod ium .

K o la rs tw o  p rz e ła jo w e  na leży 
do  tru d n y c h  d z ied z in  sportu , 
w ym aga  od z a w o d n ikó w  spec­
ja ln y c h  p rzyg o to w ań . K o la rze  
m uszą b o w ie m  p oko nyw ać  róż­
ne te renow e  p rzeszkody, czę­
sto z ro w e re m  na p lecach. M i­
m o to  d y s c y p lin a  ta  zysku je  
sobie coraz w ię ce j z w o le n n i­
ków .

T .R .

ro w e re m  na plecach.

A K T U A L N IE  n a jlep szy  
p o ls k i k o la rz  -  crosso­
w i ec, G rzego rz  Ja roszew ­
s k i w  c h w ilę  po ukończe­
n iu  w y ś c ig u  o  m is trz o ­
s tw o  k ra ju .

WATERPOLO

o Monia broni tytu łu  
o  Stal pnie sio ku górze

10 S E R II sp o tka ń  ro z e g ra li rz ó w  —  K S Z O  O s tro w ie c  12:9 
ju ż  w a te rp o liś c i w  ra m a ch  h a -  i  11:9.

1. A r k o n ia
2. S t ilo n
3. L e g ia

lo w y c h  m is trz o s tw  e k s tra k la ­
sy. W  o s ta tn ią  sobotę i  n ied z ie ­
lę  p a d ły  re z u lta ty : A rk o n ia  —
A n ila n a  Ł ód ź  9:4 i  7:6, P o lo n ia  £ s z o  
B y to m  —  S ta l S toczn ia  3:14 1 J  
6:14, S lęza W ro c ła w  —  L eg ia  7. Anilana 
W arszaw a  4:5 1 4:4, S ti lo n  G o-

2X7:1
193:142
133:133
218:167
185:163
147:128
140:126

68:354

Rok szczeciniaiiek

ELWIRA BIAŁEK —  p ły ­
waczka Stall Stocznia, u- 
czennica VIII klasy Szkoły 
Podstawowej nr 64:

—  Były sukcesy: w roku 
ubiegłym  „w yp ływ a ła m " brą 
zowy medal na mistrzo­
stwach Polski seniorów — 
na 400 m stylem zmiennym. 
Później ustanowitam rekord 
kraju 13-, 14- i 15-latków na 
200 metrów delfinem, a jed­
nocześnie wyrównałam  na 
tym dystansie rekord senio­
rek —  2.26,4 min.

A w ogóle, to rok ubiegły 
przebiegał pod znakiem licz 
nych startów, także za gra­
nicą: we Wtoszech, RFN, 
Szwecji i  Czechosłowacji.

S ta l  S to c z n ia  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  
P o lo n ią  a w a n s o w a ła  z  7 n a  5 p o ­
z y c ję .  K r ó le m  s t r z e lc ó w  z im o w y c h  
m is t r z o s tw  w a te r p o lo w y c h  je s t  
G a b r ie l  M a z u rk ie w ic z  ze S ta l i  S to ­
c z n ia , k t ó r y  w  B y t o m iu  z d o b y ł aż  
17 g o l i .

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  ł  n ie d z ie lę  
s to c z n io w c y  b ę d ą  p o d e jm o w a ć  s w e ­
go  b e z p o ś re d n ie g o  sąs ia da  w  ta b e li  
— S lę zę . A r k o n ia  n a to m ia s t  w y je ż ­
dża d o  O s tro w c a . W  p o n ie d z ia łe k  
a rk o ń c z y c y  r o z e g r a ją  a w a n s e m  
m e cze  ze  S lę zą . W  p r z y s z ły m  t y ­
g o d n iu  g w a rd z iś c i u d a ją  s ię  do  
C lu j  (R u m u n ia )  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y  t u r n ie j  o  p u c h a r  te g o  m ia s ta . 
Im p re z a  ta  m a  w y s o k ą  ra n g ę , u -  
c z e s tn ic z ą  w  n ie j  b o w ie m  z e s p o ły  
W ę g ie r ,  N R D  i  R u m u n i i.

W  ty m  cza s ie  g d y  a r k o ń c z y c y  
p rz e b y w a ć  b ę d ą  w  C lu j  S ta l  S to c z ­
n ia  ro z e g ra  s p o tk a n ia  w  W a rs z a w ie  
z L e g ią . 26 i  27 m a rc a  z o b a c z y m y  
w  S z c z e c in ie  p o je d y n k i  s to c z n io w ­
c ó w  z A n i la n ą  a A r k o n ia  w y s tą p i  
w  G o rz o w ie . Z im o w e  m is t rz o s tw a  
z a k o ń c z ą  s ię  2—3 k w ie tn ia .  W  
d n ia c h  t y c h  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  d e r -  
b y :  A r k o n ia  —  S ta l S to c z n ia . O b a 
nasze  z e s p o ły  m u s z ą  s to c z y ć  c ię ż k ie  
p o je d y n k i .  A r k o n ia  m a  7 - p u n k to -  
w ą  p rz e w a g ę , co  p o w in n o  w y s ta r ­
c z y ć  d o  o b r o n ie n ia  m is t rz o w s k ie g o  
t y t u łu .  S ta l  n a to m ia s t  m a  d o b rą  
p o z y c ję  w y jś c io w ą .  J e ś l i  u t r z y m a  
fo rm ę ,  m oże  p o p r a w ić  s w ą  lo k a ­
tę  w  ta b e l i .  ( r )

Spacerkiem przez ligi
K O S Z Y K Ó W K A . W  e k s t ra k la s ie  Ją fo rm ę .  Z w y ż k ę  fo r m y ,  s y g n a li-  

p a ń  n ie  o d n o to w a n o  w  m in io n e j  se - z o w a n ą  n a  p o p rz e d n ic h  te g o  ty p u  
r i i  s p o tk a ń  ż a d n y c h  n ie s p o d z ia n e k , im p re z a c h ,  p o d t r z y m a l i  J e d y n ie  o l-  
d o  czeg o  w ła ś c iw ie  z d ą ż y l iś m y  s ię  s z ty n ia n ie .  N a j ła d n ie js z y m  m ecze m  
ju ż  p rz y z w y c z a ić .  P ro w a d z ą c y  d u e t  b y ło  s p o tk a n ie  A Z S  O ls z ty n  s  P ło -  
W is ła — Ł K S  p o ty k a  s ię  b o w ie m  w y -  m ie n ie m  S o s n o w ie c ’ * 
ją tk o w o  rz a d k o ,  w y ra ź n ie  g ó r u ją c
s w o im  p o z io m e m  n a d  p o z o s ta ły m i 
z e s p o ła m i. W is ła  m a  a k tu a ln ie  78 
p k t ,  a Ł K S  — 75. T rz e c ie  m ie js c e  w  
ta b e l i  z a jm u je  p o z n a ń s k i A Z S  — 
70. D o  k o ń c a  m is t r z o s tw  p o z o s ta ły  
t y l k o  c z te ry  s e r ie  s p o tk a ń , k tó re  
n ie  p o w in n y  ra c z e j p rz y n ie ś ć  p o ­
w a ż n ie js z y c h  z m ia n  z a ró w n o  n a  
s z c z y c ie  ja k  ł  n a  d o le  ta b e li ,  k tó r ą  
z a m y k a ją :  W łó k n ia r z  B ia ły s to k  —
47 p k t . ,  A Z S  W a rs z a w a  — 48 i  
S to m il  O ls z ty n  — 51 p k t .

E k s t ra k la s a  m ę ż c z y z n  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln y m i s p o tk a n ia m i z a k o ń c z y ­
ła  I I  r u n d ę  ro z g ry w e k .  Sześć n a j ­
le p s z y c h  d r u ż y n  (Ś lą s k  —  80 p k t . ,  
W is ła  —  75, R e s o v ia  —  74, L e c h , 
P o lo n ia , W y b rz e ż e  — p o  73) w a l­
c z y ć  b ę d z ie  w e  W ro c ła w iu  o m ie j ­
sca o d  1 d o  6. T u r n ie j  ro z p o c z y n a  
s ię  16 b m . i  p o t r w a  d o  20 m a rc a . 
C h o ć  ja k  w s p o m n ie l iś m y  o f ic ja ln ą  
s ta w k ą  z a w o d ó w  są m ie js c a  o d  1 
d o  6, to  w  p r a k ty c e  b ę d ą  n ią  Je­
d y n ie  lo k a ty  o d  2 d o  6. Ś lą s k  je s t  
ju ż  b o w ie m  w ła ś c iw ie  m is t rz e m  P o l 
s k i.  T a b e lę  z a m y k a ją :  G w a r d ia  —
48 p k t . ,  L u b l in ia n k a  — 54, G ó r n ik
—  59 i  S p ó jn ia  — 60.

W ró ć m y  je d n a k  d o  o s ta tn ie j  k o ­
l e j k i  s p o tk a ń  n r u n d y ,  k tó r a  p r z y ­
n io s ła  k i l k a  n ie s p o d z ia n e k  m . in .  
d w a  z w y c ię s tw a  Ł K S  n a d  R e s o v ią  
i  p o d z ia ł p u n k tó w  w  G d a ń s k u , g d z ie  
m ie js c o w e  W y b rz e ż e  g r a ło  z p o ­
z n a ń s k im  L e c h e m .

T E N IS  S T O Ł O W Y . P o  s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln e j k o le jc e  s p o tk a ń  o m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  k o b ie t ,  k tó r a  n ie  p r z y ­
n io s ła  ż a d n y c h  s e n s a c y jn y c h  ro z ­
s t r z y g n ię ć  n a  cze le  n a d a l S p ó jn ia  
W a rs z a w a  — 38 p k t . ,  p rz e d  O d rą  
W ro c ła w  — 34 i  Z a g łę b ie m  L u b in
— 25 p k t .  N ie s p o d z ia n e k  n ie  o d n o ­
to w a n o  r ó w n ie ż  w  e k s t ra k la s ie  m ęż  
c z y z n  w  k tó r e j  n a  cze le  je s t  W łó k ­
n ia rz  Ł ó d ź  — 41 p k t .  p rz e d  A Z S  G l i ­
w ic e  —  40 p k t  1 A Z S  G d a ń s k  —  28 
p k t .

S IA T K Ó W K A . W  O ls z ty n ie  o d b y ł 
s ię  p rz e d o s ta tn i t u r n ie j  g r u p y  „ A ”  
o m is t rz o s tw o  I  l i g i  s ia tk a r z y .  B o ­
h a te ra m i z a w o d ó w  b y l i  z a w o d n i­
c y  a k tu a ln e g o  m is t r z a  P o ls k i,  m ie j ­
s c o w e g o  A Z S , k tó r z y  w y g r a l i  c z te ­
r y  m ecze , p o k o n u ją c  m . in .  l id e ra  
r o z g ry w e k  —  s o s n o w ie c k i P ło ­
m ie ń  3:1. P ło m ie ń  w y g r a ł  w  O l­
s z ty n ie  t r z y  m ecze , R e s o v ia  — d w a , 
G w a r d ia  —  1, a A v ia  p o n io s ła  4 
p o ra ż k i.

P o  t u r n ie ju  w  O ls z ty n ie  P ło m ie ń  
S o s n o w ie c  m a  30 p k t . ,  A Z S  O ls z ty n  
26, R e s o v la  —  18, G w a r d ia  W ro c ła w
— 15 1 A v ia  Ś w id n ik  — 14.

T r e n e r  k a d r y  n a r o d o w e j s ia tk a r z y
J e r z y  W e lc z  p o w ie d z ia ł p o  t u r n ie ju  
m . in . :  „ D r u ż y n y  w y s tę p u ją c e  w  
O ls z ty n ie  w y ra ź n ie  o b n iż y ły  s w o -

Harcerska inauguracja akcji „Moskwa-80“
W  U B . S O B O TĘ  try b u n y  W o - k tó ry  życzył młodzieży jak najlep- 

je w ó dzk ie g o  D om u S p o rtu  w  « ^ w y n i k ó w  w  sportowej rywa- 
Szczecinie w y p e łn iła  m łod z ie ż  P o  wystąpieniu wiceprezydenta, 
w  h a rc e rs k ic h  m u n d u rk a c h , m  H o m a  z l o  i  o d c z y ta ła  tre ś ć  
K ilk a s e t  d ru h e n  i  d ru h ó w  sp o t-
k a ło  S ię  tu , D y  w z ią ć  u d z ia ł W  m a s z t f la g i  o l im p i js k ie j  z  p ię c io m a  
in a u g u ra c ji I  C h orąg w ianego k ó łk a m i.  N a s tę p n ie  m ło d z ie ż  z ło -  
H a rce rsk ie go  T u rn ie ju  S p o rto - ?> ! ? Ś lu b o w a n ie  k tó r e g o  tre ś ć  w

___ o  . ,  t r a f n y  sp o s ó b  c h a r a k te r y z u je  z a d a -wego —  S zta fe ta  O lim p ijs k a  n i a Z I IP  w  akC j t  „M o s k w a -8 0 ” . 
„M o s k w a -8 0 ” . K O Ń C O W Y M  a k o rd e m  s o b o tn ie g o

P O  z ło ż e n iu  k o m e n d a n to w i C h o -  s p o tk a n ia  d r u h e n  1 d r u h ó w  b y ły  
r ą g w l Z a c h o d n io -P o m o r s k ie j h m  w y s tę p y  z e s p o łó w  h a r c e r s k ic h  z 
P L  —  P io t r o w i  Ł a p ie  —  p rz e z  h m  M o rs k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y ,  T e c h -  
T e re s ę  G ło w in k o w s k ą  —  r a p o r tu  o  n ik u m  K o le i  o w e g o  1 S z k o ły  P cd s ta - 
g o to w o ś c i d o  o tw a r c ia  im p r e z y ,  w o w e j  n r  62, n a g ra d z a n e  b u r z liw y -  
in a u g u r a c j i  h a r c e r s k ie j  a k c j i  „ M o -  m l  o k la s k a m i ic h  k o le ż a n e k  i  k o -  
s k w a -8 0 ”  d o k o n a ł w ic e p re z y d e n t  m . lę g ó w . ( jg )
S z c z e c in a  —  C z e s ła w  A s z k ie ło w ic z ,

Zmiana trenera
reprezentacji

piłkarek ręcznych
N A  S T A N O W IS K U  t r e n e r a  I  r e ­

p r e z e n ta c j i  P o ls k i  w  p i łc e  r ę c z n e j 
k o b ie t  n a s tą p i ła  z m ia n a . P o  r e z y ­
g n a c j i  d o ty c h c z a s o w e g o  tr e n e r a  
Z y g m u n ta  J a k u b ik a ,  f u n k c ję  tę  p o ­
w ie rz o n o  B o g d a n o w i C y b u ls k ie m u , 
p r a c o w n ik o w i n a u k o w e m u  w r o c ­
ła w s k ie j  A W F .

Jec

I :
Jechać p ó k i się da... 

Z d ję c ia : Z. Jo d k o w s k l

Jutro pierwszy mecz finałowy
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  

zespoły C h em ika  P o lice  i  In y  
G o le n ió w  a w an so w a ły  do  f in a -

Pływanie

Ekipa Szczecina
najlepsza 

w MP młodzików
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

K o s z a l in ie  m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  
p ły w a n iu  m ło d z ik ó w  ( r o c z n ik i  —  
1964 i  1965).

T e g o ro c z n y  p rz e g lą d  m ło d z ik ó w  
w  K o s z a lin ie  s ta ł n a  n ie c o  n iż s z y m  
p o z io m ie  n iż  w  u b .  r o k u .  D o  w y ­
r ó ż n ia ją c y c h  s ię  c h ło p c ó w  i  d z ie w ­
c z ą t z a l ic z y ć  J e d n a k  n a le ż y  W . 
B le c h a ra  ( L u b l in ia n k a ) ,  A .  P a k u ­
łę  (S ta l S to c z n ia  S z c z e c in ) , A .  C zo­
p e k  ( J o rd a n  K r a k ó w )  o ra z  D . P o - 
z ie m s k ie g o  ( S ta l S to c z n ia  S zcze ­
c in ) .

W  k la s y f i k a c j i  k lu b o w e j  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ję ła  S ta l S to c z n ia  (Szcze­
c in )  —  206 p k t .  p rz e d  J o rd a n e m  
( K r a k ó w )  — 122, S Z S -A Z S  (Ł ó d ź )
—  62, S ta lą  (M ie le c )  —  41, J a g ie l lo -  
n ią  ( B ia ły s to k )  — 29 o ra z  A s to r ią  
(B y d g o s z c z ) i  S Z S -A Z S  (K o s z a lin )
—  p o  28 p k t .

Tenis słołowy

Zwycięstwa
szczecińskich drużyn

N IE P E Ł N Ą  s e r ię  s p o tk a ń  ro z e ­
g r a ły  z e s p o ły  p in g p o n g o w e  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l ig i .  W  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  w y s tę p o w a ły  je d n a k  w s z y ­
s tk ie  n a sze  d r u ż y n y .  S t a l  S to c z n ia  
z w y c ię ż y ła  w  G d a ń s k u  ta m te js z y  
M R K S  11:7 i  n a d a l je s t  n a  cze le  
ta b e li .  N a to m ia s t  N a s le n n ik  G r y f i ­
ce  p o k o n a ł O d rę  W ro c ła w  12:6.

W  I I  l id z e  k o b ie t  S ta ł  S to c z n ia  
w y g r a ła  z  A Z S  S łu p s k  8:2.

łu  X  Z im ow ego  T u rn ie ju  P i ł ­
ka rsk ie g o  o rgan izow anego  przez 
O ZP N  o P u c h a r „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ” . Zg od n ie  z re g u la ­
m inem  w  f in a ła c h  odbędą się 
d w a  s p o tka n ia  —  mecz i  re ­
wanż. P ie rw szy  p o je d yne k  ty c h  
d ru ż y n  ro zegrany  zostan ie  ju ż  
w  n a jb liższą  środę w  P o licach  
o godz. 15.30. D ru g i w  n ie ­
d z ie lę  w  G o le n io w ie  o 14.

O B IE  d r u ż y n y  w y s tę p u ją  w  k la ­
s ie  o k r ę g o w e j i  są b e z p o ś re d n im i 
s ą s ia d a m i w  ta b e li .  In a  z a jm u je  4 
m ie js c e  a C h e m ik  5 z je d n a k o w ą  
lic z b ą  18 p k t .  (D ru ż y n a  z P o lic  m a  
g o rs z ą  ró ż n ic ę  b ra m e k ).

T r e n e r e m  C h e m ik a  je s t  Z b ig n ie w  
R y z ie w ic z , b y ły  t r e n e r  ze s p o łó w  
m ło d z ie ż o w y c h  P o g o n i.  In ę  p r o w a ­
d z i n a to m ia s t  in s t r u k to r  H e n r y k  
N o w a k , k t ó r y  a k tu a ln ie  je s t  s łu ­
c h a c z e m  s tu d iu m  t r e n e r ó w  p i łk a r ­
s k ic h .

Siatkówka

Na awans
trzeba poczekać
O D  ś ro d y  d o  n ie d z ie li  w  s a l i  S P  

n r  30 p r z y  u l .  D u n ik o w s k ie g o  r o ­
z e g ra n o  p ó ł f in a ło w y  t u r n i e j  w  s ia t ­
k ó w c e  k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i .  
W  im p r e z ie ,  w  k t ó r e j  o p ró c z  ze­
s p o łu  s z c z e c iń s k ie g o  S Z S -A Z S  w z ię ­
ł y  u d z ia ł c z te ry  d r u ż y n y ,  p r e m io ­
w a n e  m ie js c a  z a ję ły :  P ło m ie ń  Z  a r y  
i  S Z S -A Z S  G o rz ó w . N asze  z a w o d ­
n ic z k i  u p la s o w a ły  s ię  n a  c z w a r ­
t e j  p o z y c j i  i  o d p a d ły  z  d a ls z y c h  
g ie r .

T a k  w ię c  n a  a w a n s  tr z e b a ' b ę d z ie  
p o c z e k a ć  d o  p rz y s z łe g o  r o k u .  W s z y  
s tk ie  s p o tk a n ia  m ia ły  c h a r a k te r  w y  
r ó w n a n y  i  k o ń c z y ły  s ię  z r e g u ły  
w y n ik ie m  3:2. W  p r z e k r o ju  c a łe g o  
t u r n ie ju  ze s p ó l S Z S -A Z S , m im o  iż  
n ie  z a ją ł c z o ło w y c h  m ie js c , z a p re ­
z e n to w a ł p o p r a w n ą  i  a m b itn ą  g rę .

(Jk>
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ZOFIA BOGDANOWICZ-
'ASPRZYK —  pracownco 
'zczecińskiego Przedsiębior 
siwa Obrotu Produktami 
Naftowym i CPN:

—  Bezsprzecznie najważ­
niejszym wydarzeniem m inio­
nego roku by ło  w moim ży­
ciu przyjście na świat có­
reczki Tamary. Wreszcie 
dziewczynka —  o czym ma­

rzył mąż, bo mamy też 
dwóch synów: Igora I Ire­
neusza. Rodzina jest już w 
komplecie —  dwa pius 
irzy.

Jak każda chyba matka, 
większość swoich pianów i 
marzeń wiążę z dziećm i. Cie 
szę się bardzo, że obydwaj 
synowie zdrodzają talenty 
muzyczne. (W arto tu wspom­
nieć, że poni Zofia należała 
przez w iele lat do znanego 
i popularnego zespołu wo­
kalnego „F ilip ink i"). Chcia ła­
bym, żeby moje maluchy 
szybko rosły i zdrowo się 
chowały, abym bordziej 
mogła pośw ięcić się pracy 
zawodowej.

Rozmowę naszą kończy 5- 
letni Igor, który zoriento­
wawszy się, że mówim y o 
Dniu Kobiet, śpiewa nam 
•ięknego walczyka o marco­
wym wietrze, który kup ił bu­
kiet z tysiąca róż d la wszy­
stkich pań...

W T O R E K , 
8 M A R C A

D Z IŚ :
B ea ty , W incentego  

JU T R O :
K a ta rz y n y , F ra n c is z k i

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m ożliw ość n ie w ie lk ie g o  de 
szczu,. Tem p. do 12 st. W ia  
t r y  u m ia rk o w a n e , p o łu d ­
n iow o-zachodn ie .

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  c iś n ie n ie  
w y n o s i o k o ło  1025,2 m il ib a r a  
(769 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
dość d u ż y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I —  „S z c z ę ś liw e  w y d a rz e ­
n ie ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ F a r s a  m ro c z n y c h ”  g. 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ M a c h la v e l l l ”  g . 19.

K I NA
D R U Ż B A  ( te l.  350-05) —  „ R o m a n ­
ty c z n a  A n g ie lk a ”  g . 15.30, 18, 20.15 
—  a n g ., 1. 18 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) —  „ R a f f e r t y  
i  d z ie w c z y n y ”  g . 18.15, 20.30 —
U S A , p a n o ra m ., 1. 15; ś ro d a : g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) — „ A v a n t i ”  g .
10.30, 13.30, 16.30, 19.30 —  U S A . 1. 
15 ( w to r e k  l  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ P t a k i  p ta k o m ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  p o l. ,  1. 12;
ś ro d a : „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  o k a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  f r . ,  
1. 18; P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„ O jc ie c  C h rz e s tn y ”  g. 11, 19 — U S A ,

I .  18 —  cz. I I ;  „C z a r n a  k a r a w a n a ”
g . 15, 17 — ra d ź .,  1. 12 ( w to r e k  1 
ś ro d a ) ; P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
15.30 16.45 — p o l . - f r . ;  „ Z o r r o ”  g .
13.15; „ M g ła ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  1. 15; 
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 22; 
ś ro d a : „ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o ­
d z ie ”  g . 9.45, 16, 17.15; „ Z o r r o ”  g.
I I ,  13.30; „ L a lk a ”  g . 19 —  p o i. ,  1. 
15 —  p a n o ra m .; „ Ś w ia t  D z ik ie g o  
Z a c h o d u ”  g . 22; Z A M E K  —  „ A u ­
d ie n c ja ”  g . 18 — W i., 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  g . 17.30 —  ra d ź . — 
p a n o ra m ., ł.  12; „ W e r d y k t ”  g . 19.30
—  f r . ,  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —
„ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g . 17, 19.30 — 
U S A , p a n o ra m ., 1. 15; H U T N IK
(S to łc z y n )  — „ O jc ie c  C h rz e s tn y ”  g. 
17 — U S A , 1. 18 —  cz . I ;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ K r ó le w s k ie  m a rz e ­
n ie "  g . 19 — U S A , 1. 15; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ N o c n e  w id m a ”  g . 17, 
19 —  a n g ., 1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ D z ie ln y  w o ja k  R o s - 
s o l in o ”  g . 19 —  Jug ., 1. 15; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  —  „P ie r w s z a  
s p o k o jn a  n o c ”  g . 18 — w ł . ,  1. 18; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — „ O d  s ie d ­
m iu  w z w y ż ”  — U S A , 1. 18; W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ W r z o s ”  — p o i., 
1. 12; D A R  (S ta rg a rd )  — „ S ta ra
s tr z e lb a ”  — I r . ,  1. 18; „ T r ę d o w a ta "
—  p o i. ,  I .  12; I N A  ( S ta rg a rd )  — 
„ S a m o tn ik ”  — f r . ,  I .  15; M E G A ­
W A T  ( D o ln a  O d ra )  —  „ P o w r ó t  ta ­
je m n ic z e g o  b lo n d y n a "  —  f r . ,  L  15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  In ­
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o l­
s k ie ;  P o k a z  Je d n e g o  o b ra z u  —  te ­
m a t  m a r y n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  
p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a ; 
S z tu k a  lu d o w a  p o łu d n io w e j  S z w e c ji  
—  z M u z e u m  „ K u ł t u r e n ”  w  L u n d  
g . 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. 
R z e p ic h y  — d z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n e ś c i; M i l i t a r ia  
X I X —X X  w .  g . 11— 17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę c ln o ; C H IR . —  G o - 
lę c ln o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g.
19— 7 ; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — g. 19—7; N a d  O d rą  
18 — g. 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g .
20— 7.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 ( d o d a tk o ­
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; 
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
221-012; S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — 
te l.  23-94-22; Z D R O J E , B a t.  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  te l.  425-25 
i  446-46 (g . 7—21).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  420-32 —  g. 8—18.

S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l.  426-51 (g. 7—20).

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 S tu d io  M ło d y c h .  17.40 
T e le tu r n ie j  — K ó łk o  i  k r z y ż y k .  
17.55 In te r s tu d io .  18.25 K o m ic y  N ie ­
m e g o  E k r a n u .  18.50 R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .
20.30 F i lm  T V  f r .  „ L u c ja n  L e u -  
w e n ”  ( k o l. ) .  22.25 W s z y s tk o  d la  pa ń  
(k o l.) .  23.10 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.10 J .  a n g ie ls k i.  16.45 T e le tu r n ie j  
„ S z u k a m y  1 0 0 -p ro c e n to w e j k o b ie -

t y ” . 17.25 F i lm  w ł .  „ P r ó b a  u c ie c z ­
k i ” . 18.20 M a m  p o m y s ł.  18.40 K r o ­
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30 W to ­
r e k  m e lo m a n a . 21.30 „24 g o d z in y ”
(k o l.) .  21.40 G o d z in a  B a rb a r y  K r a f -  
f tó w n y .  22.40 F i lm  d o k u m . „ K o b ie ­
t y  p o ls k ie ” . 23.15 J .  n ie m ie c k i.

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
9 F iz y k a  d la  k la s  V I .  11 F i lm  w ł.  
„ P r ó b a  u c ie c z k i” . 12 W y c h o w a n ie  
p la s ty c z n e  d la  k la s  V I I —V I I I .  
12.45 i  13.25 S z k o ła  ś re d n ia . 
14 „ W  d ro d z e  d o  n o w e g o ” . 
15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  (k o l.) .
16.40 O b ie k ty w .  17 D la  d z ie c i „ C o  
to  je s t? ” . 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.55 P r o g r a m  m u z y c z n o -  
r o z r y w k o w y  „O f fe n b a c h la d a ”  ( k o ­
lo r ) .  18.35 „ S k a r b y  s ió d m e g o  k o n ­
t y n e n tu ”  ( k o l ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30 F i lm o te k a  a r ­
c y d z ie ł — „ H a m le t ” . 23.05 D z ie n ­
n i k  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.25 J  f r a n c u s k i .  17 „ C z y  zn a c ie  
N e u b ra n d e n b u rg ? ” . 17.30 R e p o r ta ż  
„M ie js c e  u r o d z e n ia ”  (k o l.) .  17.45
F i lm  „ R o z b i tk o w ie ”  (k o l.) .  18.10
T e le tu r n ie j  p o p u la r n o n a u k o w y  d la  
m ło d z ie ż y  „ L ig a  p ię c iu ” . 18.40 K r o ­
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30 S tu ­
d io  S p o r t .  21.30 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.40 P o w tó r z e n ie  n a  ż y c z e n ie  — 
„ A z n a v o u r  ś p ie w a  n o w e  p io s e n k i”  
( k o l.) .  23.05 J . a n g ie ls k i.  23.35 N U R T .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

W T O R E K

14.35 J . a n g . 15.05 J .  r o s y js k i .  15.30 
S ta d io n . 16.15 „ M a y a " .  17.25 W ia d o ­
m o ś c i. 17.30 T V  e x p re s s . 18.10 F i lm  
p o p u la r n o n a u k o w y .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a ­
n ia .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.05 
P r o g r a m  z  o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e ­
g o  D n ia  K o b ie t .  21.35 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  b u łg . „ K o b ie ta  n a  ro z d ro ż u ” . 
23.10 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J .  a n g ie ls k i.  8.55 K r o n ik a .  9.30 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 10.30 „ K o b ie ­
ta  e m a n c y p o w a n a ” . 11 B u łg . f i lm  
T V  „ K o b ie ta  n a  ro z d ro ż u ” . 12.30 
W ia d o m o ś c i.  12.45 Jęz . a n g ie ls k i.  
16 „ P ię ć  t u l ip a n ó w ” . 16.30 W ia d o ­
m o ś c i. 16.55 P o ls k i f i l m  k r y m . — 
„ B r y la n t y  p a n i Z u z y ” . 18.15 P r o ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 R e p o rta ż  
o  r y b a k a c h .  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 R e p o r ta ż  z p łn .  R o ­
d e z j i .  21 S tu d io  P rz e b o jó w . 21.45 
K r o n ik a .  21.55 K a le jd o s k o p . 22.25 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 18. 18, 19, 20, 21.
22, 23.
14.25 R y tm y  m ło d y c h .  15.05 L is t  *  
P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  fo n o te k l .
15.35 S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  ra d z ie c ­
k ą . 16.08 U  p r z y ja c ió ł.  18.30 A k ­
tu a ln o ś c i k u l t u r a ln e .  16.35 I n t e r -  
s e rw ls .  17.00 R a d lo k u r ie r .  17.20 P r o ­
b le m y  k u l t u r y  f i z y c z n e j .  17.30 G ra  
M a ła  O r k .  D ę ta . 17.40 T y d z ie ń  K u l ­
t u r y  J ę z y k a . 18.35 P rz e b o je  sp rze d  
la t .  19.15 O r k .  P R  1 T V  w  Ł o d z i.
19.40 M u z y c z n e  p o c z tó w k i  z  W ło c h . 
20.05 N U R T . 20.25 W ie c z o rn y  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.05 O l im p i js k i  a le r t  
m ło d z ie ż o w y . 21.28 M u z y c z n y  k a ­
le jd o s k o p .  22.20 T u  R a d io  K ie r o w ­
c ó w . 22.20 600 s e k u n d  z B ł l l y m  M c  
G u f f ie .  22.30 F a la  77. 22.40 M ln i- r e -  
c l t a l  A l i c j i  M a je w s k ie j .  23.10 K o ­
re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
J a m  sess io n . 0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
K a to w ic .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 ra  I  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 001.
13.20 P o r t r e t y  m u z y c z n e  k o b ie t.
13.35 Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 Z  d r u ­
g ie j  s t r o n y  p ły t y .  14.10 W ię c e j,  le ­
p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 T u  R a d ło  
—  M o s k w a . 14.45 Ś p ie w a  J a n e t B a ­
k e r .  15.40 S tu d io  S ło n e c z n ik .  16.00 
Ś p ie w a ją  W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i.
16.10 S p ó łd z ie lc z o ś ć  r o ln ic z a  r o ln i ­
k o m . 16.20 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
16.26 M e lo d ie  z o p e re te k . 18.40 P A W .
17.00 K o m p o z y to r z y  w y b r a n k o m . 
17.15 P o r t r e t y  ś re d n io w ie c z n e j d a ­
m y .  17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rze z  t r z y  
z m ia n y .  17.55 P o s ta c ie  s ły n n y c h  k o ­
b ie t .  18.40 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  
m il ia r d ó w .  19.00 P o d ró ż e  m u z y c z n e  
p o  k r a ju .  19.30 R ó ża  —  m a g a z y n  
l i t e r a c k i .  20.30 B io g r a f ia  n ie z w y k ła .
21.00 D e d y k a c je  m u z y c z n e  p a n io m . 
21.52 P o r t r e t y  k o b ie c e  w  m u z y c e  
d a w n e j.  22.10 R a d ło w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.50 5 0 - le c ie  p o w s ta ­
n ia  S to w a rz y s z e n ia  M ło d y c h  M u z y ­
k ó w .  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c le .
23.40 K o b ie to m  w  h o łd z ie .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65,95 M H z )

15.10 Z  a r c h iw u m  w ło s k ie j  p io s e n ­
k i .  15.30 W  W a rc e . 15.45 Z  m u z y c z ­
n e g o  te a t r u .  16.00 R o z s z y f r o w u je ­
m y  p io s e n k i.  16.20 Jazz — r o c k o w e  
u w e r t u r y .  16.45 N a sz  r o k  77. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S a lo n  
r a d io w y .  18.00 M u z y k o b ra n ie . 18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 B lu e s  
w c z o r a j  i  dz iś . 19.15 K s ią ż k a  ty g o d ­
n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 S p lą  
ca  k r ó le w n a .  20.00 M in i-m a x .  20.40 
S y re n a  z w o d n ic z a . 21.05 W ie lk i  p ia ­
n is ta .  21.52 „ C z ło w ie k  w y s o k ie g o  
lo t u ” . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 
22.38 B ę d z ie sz  m o ją  p a n ią . 23.00 
W ie rs z e  J o a n n y  S a la m o n . 23.05 
C zas re la k s u .

P R O G R A M  IV

( U K F  68,78 M H z)

13.50 D la  s z k ó ł ś re d n ic h  — b io lo ­
g ia .  14.25 P a rn a s ik .  14.55 „ P r z e p r o ­
w a d z k a ”  i  „ S o k ć ł  św . A n n y ” . 15.15 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  15.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” . 16.05 G ra  ze sp ó ł k a m e ­
r a ln y  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j.  16.20 
W s z e c h n ic a  r o d z in n a . 16.40 P A W .
17.00 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 17.15 
T r y b u n a  W y b rz e ż a . 17.35 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 R o z m o w y  o 
s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  18.40 K u l is y  
h is to r i i .  19.00 S z k o ła  ś re d n ia  d la  
p r a c u ją c y c h .  19.15 J .  a n g ie ls k i.  19.30 
T r a n s m is ja  r e c i ta lu  p la n is ty k i .  20.15 
„ M a lw a ” . 20.35 D . c . t r a n s m is j i .
21.35 „R o m e o  1 J u l ia ” . 22.15 N a u k a  
i  ś w ia t  w s p ó łc z e s n y . 22.35 T w a rz e  
ja z z u .

P R A C A
D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  
k a  d o  d z ie c k a , p o tr z e b ­
n a  od  za ra z , te ł.  82-23-00.

4265-G
N A U K A

S T U D E N T  I V  r o k u  PS 
u d z ie l i  k o r e p e ty c j i  — 
m a te m a ty k a ,  f iz y k a .  T e ­
le fo n  727-42. 3772-G
P R Z Y G O T O W U J Ę  do  
m a tu r ,  e g z a m in ó w  w s tę p  
n y c h ,  k o r e p e ty c je  — 
m a te m a ty k a ,  f i z y k a ,  ch e  
m ła , te l.  821-822.

3743-G
K U P N O

G A R A Ż  w  o k o l ic y  u l .  
C z o rs z ty ń s k ie j i  P i r a ­
m o w ic z a , k u p ię ,  te L  
702-54 go dz . 18—22.

3773-G
R Ó Ż N E

G A R A Ż  w  ś ró d m ie ś c iu  
z a m ie n ię  na  g a ra ż  na  
P o g o d n ie , te l.  711-35 od 
g o d z . 20. 3736-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
— G u m ie ń c e , te l.  756-66.

3740-G
S P R Z E D A Ż

A U S T IN A  1500 D ie s e l, 
s ta n  d o b r y ,  sp rz e d a m  
łu b  z a m ie n ię  n a  n o w e g o  
F ia ta  125p. te l.  22-86-70.

3783-G
F IA T A  12Cp, r o k  1874. 
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u i .  C z o rs z ty ń s k a  25 (w  
g łę b i) ,  te l.  754-92 godz. 
8—15. 4439-G
W A R S Z A W Ę  M -Z0 — 
s p rz e d a m , u L  Z a b u ż a ń ­
s k a  53. 3747-G
N O W E G O  F ia ta  12flp, 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , S zcze c in  
3759.
F IA T A  125p, 1500, ro c z ­
n i k  1971, s p rz e d a m , te ł.  
224-778 o d  g o d z . 18.

3756-G
F IA T A  126 p , r o c z n ik  
1976, p rz e b ie g  14 ty s . k m , 
s p rz e d a m . T e l. 37-453 
go dz . 9—19. 3756-G
F IA T A  I2 5p , 1300, ro c z ­
n i k  1975, s p rz e d a m , te l.  
707-25 o d  go dz . 19.

3756-G
s k o d ę  io o l , r o c z n ik  
p a ź d z ie rn ik  1971. s p rz e ­
d a m , te l.  762-5119 po  g o ­
d z in ie  1630. 3737-G
S K O D Ę  100 8 , s p rz e ­
d a m , te l.  233-572 p o  16.

3745-G
T R A B A N T A  601, s p rz e ­
d a m . Ż ó łk ie w s k ie g o  18/1.

3727- G
R E N A U L T - D a u p h in e  —
s p rz e d a m , B o g u s ła w a  
20/1. 3435-G
S A M O C H Ó D  S y re n ę  105, 
s p rz e d a m , u l .  B o g u s ła ­
w a  14/14. 3777-G
P IC K -U P A  s p rz e d a m  ta  
n io .  S m ie rd n ic a , u l .  N a ­
u c z y c ie ls k a  21.

3733-G
G A R A Ż  b la s z a n y , s p rz e ­
d a m , te l.  469-04.

3735-G
K A R O S E R IĘ  do  m a łe ­
g o  F ia ta  126p, s p rz e ­
d a m , te l.  388-80 d o  godz.
15. 3744-G 
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r  80 b a s ó w , s p rz e ­
d a m , te l.  375-81.

3742-G
K A N A P O T A P C Z A N  W 
b. d o b r y m  s ta n ie , s p rz e  
d a m . D z w o n ić  te l.  
755-23 p o  go dz . 16.

3750-G
Ż Y R A N D O L  8 -ż a ró w k o -  
w y  — a n ty k  o ra z  In n e  
s ta ro c ie ,  s p rz e d a m , te ł.  
388-18 go dz . 8— 13.

3752-G
W Ó Z E K  g łę b o k i a u ­
s t r ia c k i ,  s p rz e d a m , te l.  
22-31-43. 3771-G
M IN IK A L K U L A T O R  do  
o b lic z e ń  In ż y n ie r y jn o -  
te c h n ic z n y c h  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , te L  774-86 po
16. 3770-G  
6 -T Y G O D N IO W E  o w c z a r  
k i  a lz a c k ie ,  s p rz e d a m , 
u l .  K a p i ta ń s k a  1/8.

3769-G
N O W Y  b r ą z o w y  k o ­
ż u c h , r o z m ia r  48/170, 
s p rz e d a m , te l.  780-83.

3728-  G
L O K A L E

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł­
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  3270.

Z  ża lem  za w ia da m ia m y , że 4 m arca  
1977 r .  z m a rł w  w ie k u  62 la t 

starszy bosm an K a p ita n a tu  P o rtu  
w  Szczecinie

Jan Pietrzak
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  U rzęd u  M o r­
skiego w  Szczecinie, odznaczony B rą ­
zową i  S re b rną  O dznaką  Zasłużo­
nego P ra c o w n ik a  M orza  oraz O d ­

znaką  G ry fa  P om orskiego .

W y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
ro d z in ie  Z m arłego

sk ła da ją :
d y re k c ja , Rada Z a k ła do w a  i 
p ra c o w n ic y  U rzędu  M o rs k ie ­
go w  Szczecinie.

1 m arca  1977 r. zm a rła  d łu g o le tn ia  
p ra cow n ica  Ż ło b k a  P rzyzak ładow ego  

„C h e m ite x -W is k o rd ”

Felicja Stankiewicz
W y ra z y  w spó łczuc ia  ro d z in ie  

Z m a rłe j

sk ła da ją :

d y re k c ja , Rada Z a k ła do w a  i  
w s p ó łp ra c o w n ic y  z Zespołu  
O p ie k i Z d ro w o tn e j w  Szcze­
cin ie .

5 m a rca  1977 r .  z m a rł nagle

Jerzy Szomsztajn
Pogrzeb odbędzie  się d z i ś  o godz. 

13.30 na C m en ta rzu  C e n tra ln y m ,

o czym  za w ia da m ia  w  g łęb o k im  
sm u tk u

P rz y ja c io ło m , ko leża n kom  i  ko legom  
oraz w szy s tk im , k tó rz y  okaza li p o ­
m oc i  w spó łczuc ie  w  c ię żk ich  d la  
nas c h w ila c h  i  w z ię li u d z ia ł w  s m u t­
n ych  u roczystośc iach  pogrzebow ych  
naszego najukochańszego M ęża, O jca  

i  D z iadka  
inż.

Z B IG N IE W A  D O W B O R A  
oraz w szys tk im , k tó rz y  okaza li d u ­
żo serca i  o fia rn o ś c i w  ra to w a n iu  

życ ia
serdeczn ie  d z ię ku je

R O D Z IN A .

O B R O N A  P R A C Y  D O K T O R S K IE J

W  d n iu  19 m arca  1977 ro k u  o godzin ie  
11.00 w  W yd z ia le  Z o o te chn iczn ym  A ka d e ­
m i i R o ln icze j w  Szczecinie (u l. D r  J u d y ­
m a 12/14) odbędzie  się p ub liczn a  obrona  
ro z p ra w y  d o k to rs k ie j m g r inż. K ry s ty n y  
W aszczak n t. „E k o n o m ik a  m echan icznych  
suszarń z ie lo ne k  w  p rzeds ię b io rs tw ach  
P G R  na d użych  kom p leksa ch  trw a ły c h  
u ż y tk ó w  z ie lo n ych ”  (do w g lą d u  w  B ib lio ­
tece G łó w n e j A R  Szczecin, u l. Janos ika  8). 
P ro m o to r —  p ro f. d r  hab Z y g m u n t D o - 
w g ia łło . 874-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  - .  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H * W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , pL  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y tk a  p o cz to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  «67-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83): d z ia ł m ie js k i  «62-35: d z ia ł m o r s k i «27-77: d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
5, c ^ . l n i 't a „  450*21- B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d . p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  , P ra s a " -  K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  I d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł,  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  182 zł. Z a k ła d y  p ra c y , I n s ty tu c je  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
„ p r a s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rsza w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  L -9
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MPO dyskutuje z „Dębem“

A góra śmieci rośnie
Gościnne występy
Pantomimy Wrocławskiej

W  D N IA C H  10, 17 i  18 m a rc a  na  
■ c e n ie  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  w y ­
s tę p o w a ć  b ę d z ie  P a n to m im a  W ro c ­
ła w s k a  H e n r y k a  T o m a s z e w s k ie g o . 
T e n  z n a k o m ity  te a t r  g e s tu  b a w ił  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  Już  k i lk a k r o tn ie .  
O s ta tn io  p r z e d s ta w ił  w id o w is k o  
„ G ilg a m e s z ” . O b e c n ie  o b e jr z y m y  
n a jn o w s z y  s p e k ta k l  p t .  „ S c e n y  fa n  
ta s ty c z n e  z  L e g e n d y  o  P a n u  T w a r ­
d o w s k im ” .

W y s tę p y  P a n to m im y ,  to  n o w a  
w a r to ś c io w a  p ro p o z y c ja  k u l t u r a l ­
n a .  k tó r ą  z a w d z ię c z a m y  o rg a n iz a ­
c y jn y m  w y s i łk o m  te a t r ó w  — ty m  
ra z e m  W sp ó łcze sn e g o  (p o  n ie d a w ­
n y c h  w y s tę p a c h  w a rs z a w s k ie g o  T e ­
a t r u  P o w s z e c h n e g o , c o  p r z y g o to ­
w a ł  T e a t r  P o ls k i) .

T r z y  p r z e d s ta w ie n ia  „S c e n  fa n ­
ta s ty c z n y c h . . . ”  o d b ę d ą  s ię , j a k  ju ż  
w s p o m n ie l iś m y ,  w  T e a trz e  W s p ó ł­
c z e s n y m . P o c z ą te k  s p e k ta k li  —  
g o d z  19. ( j f )  ' --------

„Skorpio“ w Szczecinie
Z A  T Y D Z IE Ń , 15 b m . w y s tą p i  w  

S z c z e c in ie  w ę g ie rs k a  g ru p a  „ S k o r ­
p io ” . z n a n a  m ło d y m  m e lo m a n o m  z 
n a g r a ń  r a d io w y c h  i  p ły t .  K o n c e r t y  
o d b ę d ą  s ię  w  k in ie  „C o lo s s e u m ”  o 
g o d z . 18 i  20 B i le t y  są d o  n a b y c ia  
w  k a s ie  m ie s z c z ą c e j s ię  w  h a l lu  
k in a  o ra z  w  S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  
A r ty s ty c z n e j ,  te ł.  351-45. ( ja s )

Rok szczecinianek

INŻ. IRENA ŻUKOWSKA 
—  kierowniczka działu przy­
gotowania produkcji w  szcze 
cińskiej Centrali Rybnej, 
„op iekunka" sławnego już 
na cały kraj „C h ie fa ":

—  No właśnie, „C hie f”  w 
roku ubieg łym  zdobył na ku 
linarnym polu wysokie lau- 
ry. W  ogromnie silnej kon­
kurencji w ielu krajowych re­
stauracji wywalczyliśmy dy­
plom „Srebrnej Pateln i". Spo 
śród 6 dań, jak ie  zaprezen­
towaliśmy na konkursowym 
forum, aż na pięć: zrazy 
adm iralskie, medalion zło­
cisty, szkarłacicę po bosmań 
sku, sztufadę z tuńczyka 
rosolnik z frykadelkam i oprą 
cowałom technologię, więc 
był to także po trosze i mój 
maleńki sukces osobisty... W 
tym roku zamierzamy ubie­
gać się o „Srebrną Patel­
n ię " po raz wtóry. Trofeum 
to nie w isi jeszcze w „C hie ­
fie " dlatego, że w myśl re­
gulaminu, trzeba dwukrot­
nie startować w konkursie, 
by zdobyć tę nagrodę. Cie­
szymy się zatem z dyplomu, 
ale nie rezygnujemy z „Pa­
telni"...

W roku ubiegłym  opraco­
wałyśmy wraz z koleżanka- 
k q  mgr inż. Marią Leszczyń­
ską technologią produkcji 
„sardynki p ikantne j", która 
została „produktem  roku 
1976". No i wreszcie —  wy 
brano mnie na wiceprze­
wodniczącą Rady Zakłado­
wej, a 1 morca br. „s tuk­
n ę ło " mi zawodowe dziesię­
ciolecie. Uff, to dużo wra­
żeń, jak na jeden rok...

W  S T Y C Z N IU  lego ro k u  p r* y  u l. M e ta lo w e j n r  22— 2S B  
w  P od juchach  p rzekazano lo k a to ro m  n o w y  dom . 70 ro d z in  
*  radośc ią  p rze p ro w a d z iło  się do ja sn ych , n ow ych  m ieszkań. 
To  zadow o len ie  s w łasnego rodz innego  gn iazdka  zaczął je d ­
n ak  p rzyćm ie w a ć  d ro b n y  acz d o k u c z liw y  b ra k  —  na  p o d w ó r­
k u  n ie  pos ta w io no  k u b łó w  na  śm iec i.

L O K A T O R Z Y  cze ka li k i lk a  < 
dni., p o  czym  zaczęli nagabyw ać 
sw ą  sp ó łd z ie ln ię  m ieszkan iow ą  
„D ą b ” . A d m in is tra c ja  spó łdz ie l 
n i  p ow ied z ia ła , że pos ta w ie n ie  
p o je m n ik ó w  na o dp ad k i na leży 
d o  M P O . T a m  zatem  sk ie ro w a ­
l i  m ieszkańcy  nowego b lo k u  
p rz y  u l. M e ta lo w e j swe żąda­
n ia.

M P O  je d n a k  o dp a row a ło  ten  
za rzu t. L o k a to rz y  z Pod ju ch  
d o w ie d z ie li się, że p rz e d s ię b io r­
s tw o  zobow iązane je s t je d yn ie , 
na zapo trzebow an ie  a d m in is tra ­
to ra  dom u (w  ty m  w y p a d k u  
s p ó łd z ie ln i) p os ta w ić  k u b ły  na 
p o d w ó rku . Z a ch c ia n k i lo k a to ­
ró w  n ie  obchodzą sp ec ja lis tó w  
od oczyszczania.

W ró c il i w ięc lu dz ie  do zarzą­
du  sp ó łd z ie ln i prosząc b y  zech­
c ia ł w ystosow ać o dp ow iedn ie  
u rzędow e p ism o do M PO .
„D ą b ”  je d n a k  w a r t  sw e j naz­
w y  (p rz y n a jm n ie j w  te j sp ra ­
w ie ...) —  tw a rd y  je s t i  n ie u g ię ­
ty . „M P O  ma p os ta w ić  p o je m ­
n ik i bez naszego p ism a  i  k o ­
n iec” .

In s ty tu c je , pow o łane  b y  s łu ­
żyć sw ym  k lie n to m , w io d ą  spór 
ju ż  trze c i m ies iąc  w  sp raw ie  
d ro b n iu tk ie j,  a le  d la  szarych 
lu d z i — bard-zo w a żne j.

Tym czasem  70 ro d z in  ( trz y  
s e tk i lu d z i) w yn os i codz ienn ie  
śm iec i i w y rz u c a  je  za p ło t swe 
go p od w ó rka , na te ren  sąsied­
n ie j b ud ow y. I  ta k  dobrze , że 
s k ła d u ją  o dp ad k i w  je dn o  
m iejsce. G óra  śm iec i rośn ie . A  
„D ą b ”  i M P O  n ie  m ogą się po­
rozum ieć w  sp ra w ie  jednego 
św is tk a  p a p ie ru ! ( ła w )

Krew  dla chorych kobiet

Piękny dar
junaków ze Zdrojów

P IĘ K N Y M ,  h u m a n ita r n y m  ge ­
s te m  u c z c i l i  p a rę  d n i  te m u  ju n a ­
c y  40-4 O c h o tn ic z e g o  H u fc a  P ra c y  
ze Z d r o jó w  D z ie ń  K o b ie t .  Z a m ia s t 
s y m b o lic z n e g o , z d a w k o w e g o  k w ia t ­
k a ,  z o r g a n iz o w a li  a k c ję  h o n o r o w e ­
g o  k r w io d a w s tw a ,  p o d cza s  k tó r e j  
18 ju n a k ó w  o d d a ło  4,3 l i t r a  k r w i .  
J e s t to  d a r  d la  c h o r y c h  k o b ie t .  
K lu b  H o n o r o w y c h  D a w c ó w  K r w i  
d z ia ła  p r z y  h u fc u  o d  1975 r o k u .  W  
t y m  cza s ie  ju n a c y  ze Z d r o jó w  (p ra  
c u ją c y  p r z y  b u d o w ie  s z p ita la  d z ie ­
c ię c e g o ) d o s ta rc z y l i  le c z n ic tw u  o k o  
ło  30 l i t r ó w  b e z c e n n e g o , ż y c io d a j 
n e g o  le k u .  ( ł)

Kwiaty i torcik
dla Ewy

S Z C Z E C IŃ S K IE  k w ia c ia rn ie  
są dziś d os łow n ie  oblężone. 
K ażd y  z p an ów  dostanie  bez 
p ro b le m u , co p ra w d a  po d łu ż ­
szym  s tan iu  w  ko le jce , k w ia -  
te l- d la  s w o je j E w y. Sam o ty l-  
kc  P rze ds ię b io rs tw o  Z ie le n i 
M ie js k ie j dos ta rczy ło  do swo­
ich  k w ia c ia rn i 35 tys ięcy  k w ia ­
tów . G łó w n ie  są to  tu l ip a n y  
i  fre z je .

P rezen tem  m ogą b yć  ró w ­
n ież słodycze. Z a k ła d  G astro ­
n o m ii WSS „S p o łe m ”  p rzyg o to ­
w a ł 12 k ie rm a szy  c u k ie rn i­
czych, k tó re  czynne są od ra ­
na. W yszukane sp ec ja ły  (każdy 
z o ko liczno śc io w ym  napisem ) 
m ożna k u p ić  w  następu jących  
k a w ia rn ia c h , re s tau ra c ja ch  I 
barach : „K a s k a d a ” , „Z a m k o ­
w a ” , „T u ry s ta ” , „E x t ra ” , „D u ­
et” , „M a rz e n ie ” , „P o m o rzan ka ” , 
„D a r -b a r ” , „P o ra n e k ” , „P ano ­
ra m a ” , „P o m o rs k i”  i „R y d z ” .

W  S Z K O L E  nauczyc ie l zw raca  się do dz iew czyny  n iezby t 
stosovm ie u b ra n e j:

—  Czy  słysza łaś coś o K od e ks ie  Ucznia?

—  K odeks ucznia... Proszę zanucić  k i lk a  ta k tó w , na pew  
no znam , ty lk o  n ie  pam iętam ...

(U słyszane w  kaba rec ie  s z ko ln ym  d z iew cząt z
L ice u m  M edycznego w  Szczecinie)

Lewq, prawą —lecz nie ławą

Czytelnicy proponują
N IE D A W N O  p o ru s z a liś m y  na  n a ­

sz y c h  ła m a c h  p ro b le m  o z n a k o w a ­
n ia  p rz e jś ć  d la  p ie s z y c h . P ro p o n o ­
w a l iś m y ,  b y  m a lo w a n o  n ie  t y lk o  
pa sy , a le  i  s t r z a łk i  s e g re g u ją c e  
r u c h  na  „ z e b ra c h ” , co  z re s z tą  b y ło  
p r a k ty k o w a n e  d w a  lu b  t r z y  la ta  
te m u . W  t e j  s p ra w ie  n ie  w y p o w ie ­
d z ie l i  s ię  jeszcze  p rz e d s ta w ic ie le  
P E D iM - u .  Z a in te re s o w a ła  on a  n a to ­
m ia s t  w ie lu  C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  
l is to w n ie  i  te le fo n ic z n ie  p rz e k a z a li  
s w o je  u w a g i.

W ię kszo ść  osó b  p o p a r ła  naszą  p ro  
p o z y c ję ,  u w a ż a ją c , że n a le ż y  za po 
m o cą  o d p o w ie d n ie g o  o z n a k o w a n ia  
z a p ro w a d z ić  p o rz ą d e k  n a  p r z e jś ­
c ia c h  d la  p ie s z y c h . L e c h  B e d n a r ­
c z y k  zam . p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  
z a p ro p o n o w a ł,  a b y  p a s y  b y ły  m a ­
lo w a n e  w  ta k i  o to  sposób .

IN N I  z k o le i  z g ła s z a li za s trz e ż e ­
n ia .  U w a ż a ją  b o w ie m , że p o d z ie le ­
n ie  p rz e jś ć  n a  d w a  c ią g i,  o b o ję tn ie  
j a k im i  z n a k a m i,  n ie  p r z y c z y n i  s ię  
d o  u s p r a w n ie n ia  r u c h u  p ie szeg o .
Z a z w y c z a j „ z e b r y ”  z n a jd u ją  s ię  w  
p o b liż u  p r z y s ta n k ó w  t r a m w a jo ­
w y c h .  O s o b y  ta m  w ła ś n ie  zd ą ż a ją c e  
ta k  c z y  o w a k  b ę d ą  m u s ia ły  p rz e ­
c ią ć  d ro g ę  p ie s z y m  id ą c y m  z  p rz e ­
c iw k a .  M o ż n a  te g o  u n ik n ą ć  tw o ­
rz ą c  t r z e c i ,  w y d z ie lo n y  t r a k t  d ia  
ty c h ,  k tó r z y  ch cą  d o s ta ć  s ię  d o  d z i io  d o  s ta rc ia  m ię d z y  p rz e c h o d -  
t r a m w a ju .  W ó w c z a s  rz e c z y w iś c ie  n ia m l  w ę d r u ją c y m i z je d n e j  1 d r u -  
n a  p rz e jś c ia c h  n ie  b ę d z ie  d o c h o -  g ie j s tr o n y  s z e ro k ą  ła w ą . ( ja s )

Notatnik szczeciński
♦  Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  

D n ia  K o b ie t ,  D z ia ł Z b io ró w  Spe­
c ja ln y c h  W iM B P  w  S z c z e c in ie  u rz ą  
d z i ł  w y s ta w ę  pn . „ K o b ie ta  w  m a ­
la r s tw ie ,  p o e z j i  i  m u z y c e ” . W y s ta ­
w a  e k s p o n o w a n a  w  g m a c h u  B ib l io  
t e k i  p r z y  C z y te ln i  S z tu k i  (u l.  P o d  
g ó rn a  15, I  p ) , c z y n n a  b ę d z ie  do  
k o ń c a  m a rc a  b r .

♦  W  C IĄ G U  n a jb l iż s z y c h  ty g o d ­
n i  ro z p o c z n ie  d z ia ła ln o ś ć  P a ń s tw o ­
w a  K o m is ja  W e r y f ik a c y jn o - E g z a m i 
n a c y jn a  d la  a r ty s tó w -  e s t ra d y .  W  
z w ią z k u  z ty m  S z c z e c iń s k a  A g e n ­
c ja  A r ty s ty c z n a  p r o s i o p i ln e  z g ła ­
sz a n ie  s ię  d o  A g e n c j i  w s p ó łp ra c u ­
ją c y c h  z n ią  a d e p tó w  i  a s y s te n ­
tó w .  n ie  p o s ia d a ją c y c h  p e łn y c h  
u p r a w n ie ń  z a w o d o w y c h , a s p e łn ia  
ją c y c h  w y m a g a n ia  re g u la m in u  k o  
m is j i .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  
b ę d ą  w  n ie p r z e k r a c z a ln y m  te r m i ­
n ie  d o  d n ia  15 m a rc a  b r .

♦  K O M IS J A  P r a w a  M o rs k ie g o  
p r z y  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  Z rz e  
sz e n ia  P r a w n ik ó w  z a p ra sza  o s o b y  
z a in te re s o w a n e  n a  o d c z y t  k p t .  ż . w .  
A n d r z e ja  F id e rk ie w ic z a  p t .  „ Z m ia ­
n y  w  p r a w ie  d r o g i  m o r s k ie j  w  
z w ią z k u  z n o w ą  k o n w e n c ją - z  1972 
r . ” , k t ó r y  z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  
ju t r o ,  9 b m . o  go dz . 18, w  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j  19.

♦  M Ł O D Z IE Ż O W Y  te le fo n  z a u fa  
n ia  —  n r  489-19 — c z y n n y  b ę d z ie  
d z iś  w  g o d z . o d  17 d o  19. O d p o ­
w ie d z i u d z ie la ją  le k a rz  s e k s u o lo g  
i  p r a w n ik .

Samorząd
mieszkańców W  jedności siła

P O D S T A W O W A  ro la  sam o­
rzą d u  m ieszkańców  —  to  re ­
p re zen tow a n ie  in te re só w  swe­
go osied la . Do tego zaś —  rzecz 
o czyw is ta  —  n iezbędna je s t d o ­
b ra  znajom ość o p in ii w iększoś­
c i m ieszkańców , pe łne  zrozu ­
m ie n ie  ich  po trzeb  przez zes­
p ó ł d z ia łaczy sam orządow ych . 
N ie m a l codzienn ie  sp o tyka m y 
się z p rz y k ła d a m i ko n s e k w e n t­
n ych  d z ia ła ń  sam orządu na 
rzecz reprezen tow anego  przez 
n ic h  środow iska .

O T O  je d e n  z p r z y k ła d ó w .  D o ty ­
c z y  o n  s k le p u  p r z y  a l.  N ie p o d le ­
g ło ś c i 28. W ła d z e  h a n d lo w e  w y c h o ­
d z i ły  z z a ło ż e n ia , iż  n a le ż y  z m ie ­
n ić  p r o f i l  t e j  p la c ó w k i ,  k t ó r a  p r o ­
w a d z i s p rz e d a ż  a p a r a tu r y  p o m ia r o ­
w e j  d la  in s t y t u c j i .  Z a p a d ła  w ię c  
d e c y z ja ,  a b y  s tw o r z y ć  ta m  s k le p  z 
a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y m i.  M ie s z ­
k a ń c y  o k o l ic z n y c h  d o m ó w  o b a w ia ­

ją  s ię  Je d n a k , iż  ta k a  z m ia n a  m o ­
że s p o w o d o w a ć  n a s i le n ie  h a ła s u . 
W ia d o m o  b o w ie m , że s k le p  .spo­
ż y w c z y  je s t  o  ró ż n y c h  p o ra c h  za ­
o p a t ry w a n y  p rz e z  s a m o c h o d y  d o ­
s ta w c z e , k tó r e  p o n a d to  z a b lo k u ją  
p o d w ó rz e , s łu ż ą c e  d o ty c h c z a s  ja k o  
p a r k in g  d la  w o z ó w  o s o b o w y c h . 
P o n a d to  w  p o b liż u  d z ia ła ją  in n e  
s k le p y  t e j  s a m e j b ra n ż y .

W  u b ie g ły  p ią te k  z o rg a n iz o w a ­
n o  w ię c  z  in i c ja t y w y  s a m o rz ą d u  
i  w ła d z  h a n d lo w y c h  s p o tk a n ie  z 
m ie s z k a ń c a m i,  w  s p o k o jn e j  i  rz e ­
c z o w e j d y s k u s j i  r o z w ia n e  z o s ta ły  
w s z y s tk ie  w ą tp l iw o ś c i  lo k a to r ó w  
p o s e s ji n r  28. W y r a z i l i  o n i  zgo d ę  
n a  p rz e b ra n ż o w ie n ie  s k le p u  m ie s z ­
c zą ce g o  s ię  n a  p a r te rz e  ic h  b u ­
d y n k u .  B ę d z ie  w ię c  ta m  je d n a k  
s k le p  s p o ż y w c z y . T a k ie  p o s ta w ie ­
n ie  s p ra w y  p rz e z  K o m i te t  O b w o ­
d o w y  n r  12 ś w ia d c z y  o ty m ,  że je g o  
d e c y z ja  je s t a d e k w a tn a  d o  o p in i i  
r e p re z e n to w a n y c h  p rz e z  n ie g o  
m ie s z k a ń c ó w .

A  T E R A Z  p r z y k ła d  d ia m e tr a ln ie  
ró ż n y .  O tr z y m a l iś m y  w ła ś n ie  l i s t  
p o d p is a n y  p rz e z  g ru p ę  m ie s z k a ń ­
c ó w  D ą b ia . C z y ta m y  w  n im  m . in . :

„ M ie l iś m y  w  D ą b iu  s k le p  z a r t y ­
k u ła m i c h e m ic z n y m i i  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o . M o żn a  ta m  b y ło  
k u p ić  p r o s z k i d o  p r a n ia ,  ta le rz e , 
g a r n k i ,  w o d y  k w ia to w e ,  m y d io ,  
s z m in k i  i  d u żo  in n y c h  to w a r ó w  
n ie z b ę d n y c h  d o  g o s p o d a rs tw a  d o ­
m o w e g o .

P o  re m o n c ie  i  m o d e r n iz a c ji  w n ę ­
t r z a  z n a d z ie ją  w e s z liś m y  d o  s k le ­
p u  i . . .  u j r z e l iś m y  ta m  p r a lk i ,  lo ­
d ó w k i ,  m a g n e to fo n y . C z y m  s ię  k ie ­
ro w a n o  l i k w id u ją c  je d y n y  s k le p  te j  
b ra n ż y  w  n a s z y m  re jo n ie ?  C z y  po 
p ro s z e k  i  m y d ło  m u s im y  je ź d z ić  
d o  ś ró d m ie ś c ia ? ”

W  W Y D Z IA L E  H a n d lu  i  U s łu g  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie  
p o w ie d z ia n o  n a m , że w  t e j  s p ra ­
w ie  is tn ia ła  ju ż  o d  d a w n a  in n a  
k o n c e p c ja . M ia n o w ic ie  p o s ta n o w io ­
n o , lż  s k le p  c h e m ic z n y  w  D ą b iu  
z o s ta n ie  p o  re m o n c ie  p rz e b ra n ż o -  
w io n y  i  b ę d z ie  p r o w a d z i ł  s p rze d a ż  
lo d ó w e k , p r a le k  i t p .  N a to m ia s t 
f u n k c ję  s k le p u  z c h e m ią  g o s p o d a r ­
czą  i  100! d r o b ia z g ó w  m ia ł  p e łn ić  
p r z e b r a n ż o w io n y  s k le p  W S S  p r z y  
u l .  Z a m ie js k ie j .  P o  p r o s tu  b a r ­

d z ie j  s ię  o n  do  te g o  n a d a je  z u -  
w a g i na  z a p le cze  i  ro z w ią z a n ie  p o  
w ie r z c h n i  h a n d lo w e j.  W  t e j  s p ra ­
w ie  W y d z ia ł H a n d lu  i  U s łu g  U i\ f  
z w r ó c i ł  s ię  z p ro ś b ą  o  o p in ię  d o  
K o m ite tu  O b w o d o w e g o  n r  2.

W b r e w  o c z e k iw a n io m  w s z y s tk ic h , 
s a m o rz ą d  d o  t e j  p r o p o z y c ji  u s to ­
s u n k o w a ł s ię ... n e g a ty w n ie , m o ty ­
w u ją c  s w o je  s ta n o w is k o  ty m , iż  w  
D ą b iu  je s t  m a ło  s k le p ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  i  d la te g o  n ie  zga dza  s ię  na  
s tw o rz e n ie  w  s k le p ie  p r z y  u l .  Z a ­
m ie js k ie j  p la c ó w k i  p ro w a d z ą c e j 
sp rze d a ż  c h e m ii g o s p o d a rc z e j.

N a  te re n ie  p o d le g ły m  K o m ite to ­
w i  O b w o d o w e m u  n r  2 je s t  o b e c ­
n ie  c z y n n y c h  10 s k le p ó w  s p o ż y w ­
c z y c h . C z y  n a p ra w d ę , z d a n ie m  sa­
m o rz ą d u , n ie  m ożn a  je d n e g o  z 
n ic h  p r z e k s z ta łc ić  n a  s k le p  c h e m i­
c z n y , s k o ro  p ra g n ą  te g o  s a m i m ie s z  
k a ń c y ?  N a  ja k ic h  p o d s ta w a c h  o -  
p a r ta  zo s ta ła  n e g a ty w n a  o p in ia  K o ­
m it e tu  O s ie d lo w e g o  n r  2 z D ą b ia , 
je ś l i  m ie s z k a ń c y  p iszą  p e ty c je  o  
u r u c h o m ie n ie  ta k ie g o  s k le p u ?

(M a c z )


